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Uzgodnienie stanowiska na sesję 
parlamentarzystów Europy

Delegacje Litwy 1 Eston ii na 
R d z e n iu  Parlam en tarnym
i* Europy będą się sprzeciwiały, 
yRMja wstała przyjęta d o  R ady 
jiopy. 0  taldm stanowisku dele- 
p parlamentarnych tych krajów  
iformowaii na konferencji p ra- 
Ki 14 stycznia icb przew odni­
cy, mianowicie zastępca prze- 
odoicẑ cego K om ite tu  S p raw  
ipinicatych Sejmu IJtw y Aigis 

p ju i i zastępca przewodniczące- 
Zgromadzenia Państw ow ego 

ciii Tune Kelama.
Stanowiska stron  w  tej kwestii 

aly uzgodnione podczas sp o t- 
ń , w Wilnie delegacji p arla - 
aiamych krajów bałtyckich na 
pomadzenle P a r la m e n ta rn e  
idy Europy. U sto su n k o w an ie  
ilitwy i Estonii pop arła  rów- 
o delegacja Łotw y, k tó ra  w 
•wadzeniu P arlam en tarnym  
ty Europy ma s ta tu s  gościa, 
sekretarz R olandas B lezu ras  
odział, że spodziewa się , iż 
towm również Ł otw a s tan ie  
ICtalljpNijiin członkiem  R a -  
wrop.

fotaaj spotkania d e legac ji 
icb pogląd na najważ- 

kwestie, które będą omawia- 
J^PO^nająccg się 24 stycznia 
| S | j j sesji Zgrom adzenia 

R E  W śród nich 
■? dyskusja w  sprawie

rozszerzenia R E  P a r la m e n ta rn e !  
b ęd ą  rozważali, k tó re  k raje  m ogą 
być przyjęte  d o  R a d y  E u ro p y  w 
najbliższym czasie i w  dalszej p e r­
spektywie.

Jednym  z  podstawowych argu­
m entów  krajów bałtyckich, dotyczą­
cych tego, dlaczego R osja tymcza­
sem  nie m oże być członkiem R ady 
Europy, jest to , że  nie wycofała swych 
wojsk z  Łotwy i Estonii. Prócz tego, 
mówili kierownicy delegacji Litwy i 
Estonii, R osja  powinna odpowiadać 
wszystkim standardom , jakie są  s ta ­
wiane kandydatom  d o  R ady Europy: 
Musi ona rozst rzygnąć w  swym kraj u 
p ro b lem y  n a ro d o w e , z a p rz e s ta ć  
w trąc a n ia  s ię  d o  sp raw  w ew nę­
trznych innych krajów. O czekujemy, 
aby Rosja jakospadkobierczyni praw 
Z S R R , z łoży ła .o fic ja lne  ośw iad­
czenie w  sprawie okupacji państw 
bałtyckich wr 1940 roku, podkreślił A l '  
Gricius.

N a  sp o tkan iu  delegacji uzgo­
d n io n o  ich  po g ląd  n a  to , k to  w 
przyszłości m ógłby  przyłączyć się 
d o  m apy politycznej R ady  E uropy. 
Ich  zdaniem , m ożna byłoby d o  niej 
w łączyć p ań stw a  kau k ask ie , taki 
w arian t rozw ażany je s t  w  kuluarach  
Z g ro m ad zen ia  P a rlam en ta rn eg o , 
chociaż za  wcześnie m ówić o  sa­
m ym  członkostw ie.

Członkowie delegacji dokonali 
wym iany in fo rm acji o  zach o d zą­
cych w  ich krajach  procesach  poli­
tycznych i społecznych. Postanowili 
oni, że  b ę d ą  sta le  przeprow adzane 
tak ie  spo tkan ia , na  których będzie 
się uzgadniać  w spólne działania w 
organizacjach m iędzynarodow ych. 
N astępnym  razem  spo tka ją  się one  
w  S trasb u rg u  w  przededniu  sesji 
Z g ro m a d z e n ia  P a r la m en ta rn e g o  
R ady  E uropy .

(E L T A )

Ć. Jursenas przyjął T. Kelama

N et

P rz ew o d n ic z ą c y  S e jm u  R e -  ■ 
p u b l ik i  L i te w s k ie j  C e s lo v a s  
Ju rśćnas przyjął w  p iątek  przeby­
w ającego na Litw ie w iceprezydenta 
Zgrom adzenia  Państw ow ego R e ­
publiki Estońskiej, przew odniczą­
cego delegacji estońskiej w  R adzie  
E u ropy  T u h e  K elam a.

T . K elam a przybył d o  W ilna,

aby  w ziąć udział w  naradzie  konsul­
tacyjnej delegacji p ań stw  bałtyc­
kich d o  R E ..

W  au d ien c ji uczestniczył za ­
stę p c a  p rzew o d n icząceg o  S ejm u  
Ju o zas  B ernatonis.

Wydział p rasy  I łączności 
publicznej Sejm u — ELTA

A g e n te m  n ie  b y ł e m . . .
j ^ w Z w i ą d c u  Dziennika- 

konferencja prasowa 
u ja  Aktu Niepodległości 

f t& p aitisa .
na wstępie podzię- 

rj/JJ*0*0 tym razem licznie 
g™  dzienn ikarzom  (byli 
k. i §§0} dziennikarze, ale i 
> żądnych sensac ji 
H a "fcren c ję  p re le g e n t  
i?®*°*wiadczenia, w któ- 

Bgjg^ty innymi! powiedział:
'•"Sk*1 dysPonuję  doku- 

ttó re  p o z w a la ją  mi 
Sta swoim czasie KGB 

^ k az ó w k ę , 
rbfc!?CC*ln*ć  wersję , iż rze-
r w ageRtem K G B-
h  ^ ^ t a c h  tych udokład-
^UfrJ^jnianowicIe w ersję

^ y ^ e c h n ia ć .  T a  wersja
w^p^Paitis jest agentem

zlecenia tej orga-
v całkowicie przez nią - -*■

• ś w ia d c z e n iu  V . 
J Crdzi» że  w iększość 

ł C 10^ ’ ja^  leż dzia- 
» J g " y c h  różnych kie- 
H  ^ jJS P ^atn ich  dwóch lat 
^  P°dwpływem tej 

y*  publikacji stwier­

dzono, że  jak o  agen t K G B  —  pisze 
d a le j w  swym o św iad czen iu  V . 
Ćepaitis —  wywieram duży wpływ 
na wydarzenia polityczne w  Litwie, 
różne organizacje, struk tu ry  w ła - . 
dzy itp . B ezp o d s taw n ie  też  po­
większano m oją  rolę w  Sajudisie, 
R adzie Najwyższej i niem aj w  całej 
Litwie. N ic p oparta  żadnymi fakta­
m i, a le  s ta le  pow tarzana  w ersja  
umożliwiła poprzez dyskredytację 
m ojej osoby pom niejszyć znaczenie 
Sajudisu w  życiu politycznym Li­
twy, zapoczątkowanych przez jego  
d epu tow anych  kardynalnych re ­
form  w  kraju, wreszcie sam ej idei 
niepodległości Litwy.

Zarzuca mi się —  powiedział 
V . Ćepaitis— że byłem przez KGB 
infiltrowany do Sajudisu, że  tajnie 
robiłem  zdjęcia w podziem iach ka­
te d ry , p rzy s to p o w a łem  pryw a­
tyzację, z ru jnow ałem  rolnictw o, 
sk łóciłem  P olaków , zm ien iałem  
prem ierów . Słowem , byłem  naj­
straszniejszym człowiekiem w  Li­
twie. Wszystko to  jest nieprawdą, 
agentem  nie byłem —  powiedział 
n a  za k o ń cz e n ie  sw ego ośw iad­
czenia V. Ćepaitis.

Na pytanie dziennikarzy, dlacze­
go dopiero teraz próbuje się tłu­

maczyć, i czy zw racał się d o  proku­
ratury , odpowiedział, że  zauważył, 
iż zaczął się na  n iego następny etap  
nagonki. D o  p ro k u ra tu ry  się nie 
zwracał, gdyż uważa, że  p rokuratu- 
ra sam a powinna wyjaśnić tego  ro­
dzaju polityczne fakty. Jeśli jednak 
p ro k u ra tu ra  tego nie uczyni, sam  
zapozna dziennikarzy ze  wszystki­
mi dokum entam i, wyjawi nazwiska.

D ziennikarze  interesow ali się 
także, czy nie poczuł się osam otnio­
ny i porzucony w  tej sytuacji przez 
kolegów z prawicy. Niestety, na  te ­
go rodzaju pytania V . Ćepaitis nie 
zechciał odpowiedzieć. Z  góry też 
za zn aczy ł, ż e  n ie  m a z a m ia ru  
odpow iadać na żadne z  pytań zada­
ne przez dziennikarzy z „Respubli- 
klM. O gó łem  praw ie 80 p rocen t 
pytań zostało bez odpowiedzi.

Rozczarow anym  takim  prze­
biegiem  konferencji V . Ćepaitis 
poradził, aby nabrali cierpliwości 
Jeszcze raz zapewnił, że  dysponuje 
odpow iednim i d okum entam i, w 
o d p o w ie d n im  c z as ie  w szystko  
ujawni o raz udowodni, że agentem  
nie był.

Julłtta TRYK

SĄD KONSTYTUCYJNY 
ROZPATRUJE 

SPRAWY ROLNE
14 stycznia Sąd Konstytucyjny 

przystąpił do  rozpatryw ania sp ra­
wy, dotyczącej prośby grupy posłów 
na Sejm  o  zbadanie, czy przyjęta 
latem  roku ubiegłego uchwala Sej­
m u „O  podstawowych kierunkach 
reform y rolnej" odpow iada Kon­
stytucji L itewskiej. Po raz  pierwszy 
w ciągu wszystkich dotychczaso­
wych posiedzeń Sądu Konstytucyj­
nego sala jego  była pr/cpcłn iona. 
Przed  posiedzeniem  kolo gm achu 
sądu zgromadzała się nieduża gru ­
pa pikietujących, k tóra  niebawem  
rozeszła się, pozostawiając płakały 
z  żądan iem  zw rotu ziem i właści­
cielom.

Posłowie na Sejm, którzy pod- 
. pisali prośbę, twierdzą, żc  uchwala 
Sejm u jest Sprzcr/na z artykułem  
23 Konstytucji, głoszącym, żc włas­
ność jest nietykalna. Ich zdaniem , 
został naruszony również artykuł 
46, zawierający zasadę, żc  gospo­
darka Litw y opiera się na prawic 
własności prywatnej, wolności i ini­
cja tyw ie gosp o d arcze j ludzi. W

podstawowych kicrunkach reformy 
te  prawa i wolności s ą  prawie znie­
s io n e  lu b  b a rd z o  ogran iczone, 
oświadczają posłowie. Prócz tego, 
przyjm ując postanow ienie, Sejm 
obrał nieprawną jego formę: kie­
runki reform y zalegalizował uch­
wałą, a  należy lo  czynić wydając 
ustawę. Jednakże w takim przypad­
ku m usiał być inny tryb uchwalenia 
aktu i inne głosowanie.

W  pierwszym dniu posiedzeń 
Sąd Konstytucyjny wysłuchał wy­
powiedzi osób  uczestniczących w 
spraw ie. P e ten ta  reprezentow ali 
poseł na Sejm Lconas Milćius i ad­
wokat Sarumis Vilćinskas, stronę 
zainteresowaną — przewodniczący 
sejm owego kom itetu rolnego My- 
kolas Pronckus i prawnik Algirdas 
Tam inskas. Sąd zezwolił uczest­
niczyć oraz  wypowiedzieć się na po­
siedzeniu  specjalistom . Udzielili 
oni wyjaśnień. Następnie odbyła się 
rozprawa sądowa.

(ELTA )

W oczyszczaniu pomagają Szwedzi
Pierwszy samochód do  usuwa­

nia śmieci Firmy „VoIvo'” zjawił się 
na ulicach Kowna. Przedsiębiorst­
wu „§vara” podarowało go szwedz* 
kie miasto Vflxjó, z którym przy­
jaźnią się kowicńczycy. W porów­
nan iu  z sam ochodam i „G A Z*, 
„Volvo” zbiera trzykrotnie więcej 
śmieci, mniej spala paliwa, jest ope-

ratyw niejszy . Nowy sam ochód  
o b s łu g u je  d z ie ln ic e  Śanfljiai i 
Kalniećfai. Jej kierowca Petras Da- 
bulskis p o  przeszkoleniu w Szwecji 
sam sprowadził samochód z Vilxjó.

NA ZD JĘ C IU : nowy sam o­
chód firmy „Volvo” do sprzątania 
śmieci.

Fot. K. Jiirelś  (ELTA)
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7 POLSKI
A n d rz e j  O le c h o w s k i:  J e s z c z e  w  ty m  m ie s ią c u  

z a m ie rz a m y  z a k o ń c z y ć  n e g o c ja c je  z  L itw ą  
w  s p r a w ie  t r a k ta tu  m ię d z y p a ń s tw o w e g o

JTeszcze w tym miesiącu zamierzamy zakończyć negocjacje z 
Lit™  w sprawie traktatu międzypaństwowego” _  powtedzłał na 
konferencji prasowej minister spraw zagranicznych Polski Andrzej 
Olechowski. Jegozdaniem, Polska czuje się dziś bezpieczna jak  nigdy 
utrzymuje dobre stosunki ze wszystkimi sąsiadami, wobec nikogo nie 
rości pretensji terytorialnych, zapewnia prawa mniejszości narodo­
wych dzięki czemu Polska o  jeden krok zblizyla się do NATO.

Na spotkaniu z dziennikarzami, poświęconym przeprowadzonej 
w Pradze rozmowie przywódców krajów Grupy Wyszchradzkiej z 
nrezydentem USA Billem Clintonem, prem ier W aldem ar Pawlak 
odnotował, iż Polska gotowa jest włączyć się do program u ..Partner­
stwo dla pokoju”, aczkolwiek nadal „przestrzega koncepcji, iz NA TO 
ma rozszerzyć liczbę swych czlopków”. ,

M ille r: r z ą d  S u c h o c k le j w l n n y  k o n f lik to m  
w  s p r a w ie  k o n k o r d a tu

13 bm. wiceprzewodniczący SdR P Leszek Miller, zapytany na 
konferencji prasowej wKrakowie oocenę rozwiązań państwo-Kościół 
powiedział, że „winę za to, że sprawa konkordatu budzi tyle napięć i 
konfliktów ponosi nie Episkopat i Stolica Apostolska, ale rząd H anny 
Suchockiej, gdyż przygotowanie tak ważnego dokum entu odbyło się 
szybko i w pośpiechu, a podpisano go, gdy ten rząd nie miał już  
poparcia parlamentu." .

Zdaniem  Millera, w obecnej sytuacji posłowie, którzy zechcą 
wprowadzić do konkordatu pewne poprawki, m ogą poprosić rząd,. 
aby przed d ebatą  ratyfikacyjną przekazano im wszystkie teksty 
rozporządzeń wykonawczych łącznie z projektam i ustaw, które są 
sprzeczne z konkordatem. M oże się pojawić wtedy wniosek o  odro­
czenie debaty ratyfikacyjnej do czasu przyjęcia nowej Konstytucji/ 

„Nawet, gdy konkordat zostanie ratyfikowany —  powiedział Mil­
ler —  to łatwo wyobrażam sobie sytuację, w której poszczególne akty 
rangi wykonawczej będą zaskarżane <̂ o Trybunału Konstytucyjnego. 
Sam konkordat nie podlega zaskarżeniu. Jęśli sędziowe, stwierdzą, że 
dany akt wykonawcą' jest sprzeczny z Konstytucją, to  konkordat 
stanie się układem  martwym. Będzie to  obciążało poprzedni rząd, 
który dopuścił do takiej sytuacji.”

Ksiądz Jankowski: nie Jestem bogaty

Parafia św. Brygidy nie jest m ajętna, a ja  nie.jestem bogaty, tylko 
pracowity i nie siedzę z założonymi rękam i— powiedział ksiądz prałat 
Henryk Jankowski w wywiadzie, .opublikowanym w piątek w „Dzien­
niku Bałtyckim”. „Aby dokońcgtf budowę organów, sprzedaję osobi­
ste pamiątki. Przy najbliższej okazji wyślę pismo do  redaktora  naczel­
nego „W prost” (tygodnik zaliczył ks. Jankowskiego do  najbogatszych 
Polaków —  przyp. PA P) z  prośbą o wsparcie i rekom pensatę wy­
rządzonej krzywdy”.

„Działalność, jaką  prowadzi parafia, jest napraw dę wielka —  
mówi ks. 'Jankowski. Staram  się wspom agać kształcenie przyszłej 
inteligencji. Głównie zajm uję się Gdańskim Liceum  A utonom icz­
nym, z którego wyszli już  pierwsi maturzyści. W spieram  D om  M ałego 
Dziecka w  Oliwie, organizuję wyjazdy na gratisowe operacje d o  Los 
Angeles. Interweniowałem w sprawie węgierskiej mniejszości, za  co 
otrzymałem podziękowanie węgierskiej am basady i nagrodę Bethlen 
Gabor. Kosztem wyrzeczeń wybudowałem dziesięć kaplic w szpita­
lach, w jednostkach wojskowych, w więzieniu”.

Pom oc dla parafii— stwierdza ks. Jankow sk ie- pochodzi przede 
wszystkim z  kościoła różnych krajów, a  także od zagranicznych i 
krajowych instytucji i sponsorów prywatnych.

Zapytany o kontakty z ludźmi biznesu i poręczenie za aresztow a­
nego byłego prezesa NBP Grzegorza Wójtowicza p rała t Jankowski 
odpowiedział: „Do dziś traktuję Wójtowicza jako  człowieka Lecha 
Wałęsy. I jestem  zaskoczony, że pan prezydent nie potrafił docenić 
jegp roli, nie chciał przyjąć go na rozmowę. Nie dopuszczał do  niej 
Mieczysław Wachowski. Tymczasem prezes Wójtowicz ju ż  w trzecim 
miesiącu swego urzędowania informował Belwćder —  także przeze 
m nie— o  nadużyciach, zjakimi się spotyka. Ale raporty, k tóresk ladał 
Wójtowicz, zatrzymywały się u Wachowskiego. (...) Uw ażam , że m oje 
wstawiennictwo było ze wszech m iar słuszne. Szukano kozła o fiarne­
go. Kom uśw Warszawie zależało na ukrywaniu za paraw anem  spi*aw, 
które nie powinny, ujrzeć światła dziennego”.

Nie udało się sprzedać zamku w Lapalicach

Wyzriaczona na 13 bm. licytacja zamku w Lapalicach pod K artu ­
zami (wycenionego na 11,5 mld zł) nie odbyła się z  braku oferentów. 
Następna tura licytacji, po obniżeniu ceny, odbędzie się w ciągu

Zam ek, wznoszony od 1983 r. p rzez P io tra  Kazim lerczaka, 
gdańskiego snycerza i producenta mebli, znajduje się obecnie w  tzw. 
stenie surowym. Jego przeznaczenie jest'ta jem nicą budowniczego, 
który twierdzi, że  „w ostateczności mógłby się tam  mieścić hotel, ale 
zasadniczo obiekt przeznaczony jest do wyższych celów niekomercyi- 

, budowę zamku Kazimierczak przeznaczał większość do-- 
chodów, pochodzących głównie z eksportu 'mebli, a także zaciągnął 

k !órych " ie f P  w s lan ie  spłacić. Z obow iązania w obec 
pół zteiczego Banku Rzemiosła w Gcrańsku przekraczają‘20 mld zł.

PA P s to n e k  Z arządu  ŚB R 
,  ,Jp ,? nc’ ieśli druga tu ra  licytacji' n ie doprow adzi do
ntefh! S  h r° f™ Zy t e j *  "a  własność. Zam ek najle-

"a ° hiekl spoczynkow y o  najwyższym standar­
dzie, ale wymagałoby to  zainwestowania poważnych sum.

Otoczony m urem  zam ek m a 12 wież, symbolizujących 12  
apostołów, kryty basen i kaplicę, a mierzy sobie S tys m . k J .  ^ w ie rz -

« L pr onyir rMwyspą. Wiedzie doń specjalnie umocniona droga!

Strzały w Sarajewie
Sarajewo było w  czwartek nadal 

ostrzeliwane z  artylerii i innej broni. 
Zginęły 4 osoby i 35 było rannych. 
Dwa pociski trafiły w wyraźnie ozna­
kowany szpital państwowy, zaś inne 
spadły w pobliżu tego obiektu.

O  północy z czwartku na piątek 
a rty le rzy śc l se rb scy  ro zp o czę li 
strzelaninę ze wzgórz otaczających 
Sarajew o, w  ten  sposób w itając  
prawosławny Nowy R ok. Słychać 
też było strzały z  karabinów maszy­
nowych! broni m niejszego kalibru. 
N iebo rozświetlały pociski sm ugo­
w e. Z  b u d y n k u  p o ło żo n e g o  w 
pobliżu m uzułm ańsko-serbskiej li­
nii f ro n tu  p rzy  c m e n ta rz u  ży­
dowskim  zaczął unosić się gęsty 
dym. Jedeń  z pocisków artyleryj­
skich trafił w  zamieszkiwany p rzez 
zagranicznych dziennikarzy hotel 
Holiday Inn  w  cen trum  Sarajewa^ 
O fiar nie było.

Serbskie ataki artyleryjskie wska­
zują na całkowite ignorowanie no­
wych pogróżek N A TO , że zbombar- 
d o w a n e  b ę d ą  p o z y c je  S e rb ó w  
znajdujące się wokół Sarajewa.

W  innym bośniackim mieście, 
muzułmańskiej enklawie Srebrenica, 
pogróżki— według ocen sił O N Z —* 
przeprowadzenia ataków lotniczych 
zdają Się tylko prowokować Serbów. 
W  czwartek na centrum  Srebrenicy 
s p a d ło  8 - 10  p o c is k ó w  m o ź ­
dzierzowych. Był to  pierwszy ostrzał 
m iasta od 20 dni. Rannych zostało 
6-10  osób, a  jedna prawdopodobnie 
zginęła— poinformował przedstawi­
ciel kontyngentu kanadyjskiego sił 
O N Z , stacjonującego w  oblężonej 
Srebrenicy.

Zginęło 5 
Palestyńczyków 

i 1 Izraelczyk
C z te r e c h  P a le s ty ń c z y k ó w  

zostało zabitych, a  żołnierz izraelski 
ranny podczas starcia w  czw artek' 
w ieczo rem  w  H e b ro n ie  n a  z ie ­
m iach okupowanych przez Izrael 
—  poinform ow ało w p iątek radio- 

; izraelskie.
Krwawe starcie między Pales­

tyńczykami, należącymi do  organiza­
cji zb ro jn ą  przy islamskim ruchu 
oporu H am as, i wojskiem izraelskim- 
rozegrało  się p rzed  szko łą  kora- 
niczną w  H ebronie. W  piątek rano 
wojsko wzięło szturm em  tę szkolę, 
którą  oblegało przez całą noc. Dziel­
nica została ogłoszona „zamkniętą 
strefą wojskową”.

Tym czasem  w  piątek ran o  w 
Strefie G azy zginął izraelski cywil, a 
d r u g i  z o s t a ł  r a n n y  p r z ę z  
Palestyńczyka, który rzucił się na 
nich z  nożem  na przejściu granicz­
nym  m iędzy  S tre fą  I Iz ra e le m . 
Ż ołnierze straży granicznej otwo­
r k u  ogień I zabili nożownika.

E a k i s t m .

Premier B. Bhutto 
o programie atomowym

Pakistan w żadnej sytuacji nie 
zrezygnuje z  real jzacji swojego pro ­
gram u atom ow ego -=*■ oświadczyła 
w piątek w Islam abadzie prem ier 
B enaz ir B h u tto  na sp o tkan iu  z 
dziennikarzami.

Inform ując, że trw ają p rzygo­
towania do  jej wizyty w W aszyngto­
nie, prem ier Pakistanu stwierdziła 
że w czasie rozm ów będzie dążyła’ 
do  polepszenia stosunków ze Sta­
nami Zjednoczonymi, ale nie zre­
zygnuje z realizacji planów atom o­
wych.

Jądrowe rozbrajanie Ukrainy
W  piątek na Kremlu prezyden- przekonanie, iż podpisani,

ci Rosji, U SA  i Ukrainy podpisali m ien ie  um ocni b tó w f  po'°a‘-
trójstronne porozum ienie o  jądro- |S tan ó w  Zjednoczonych 
wym rozbrojeniu Ukrainy. g ro źb ę  katastrofy

W  piątek rano rozwiązano ostat- uzyskane dzięki temu ł  11 Uli
ni problem okresu zimnej wojny: nansow e skierowane 1
prezydenci Rosji i Ukrainy, Jelcyn i podniesienie poziomu "a
Krawczuk, oraz goszczący z wtzytąw -----  r
Mbskwie przywódca Stanów Zjed­
noczonych Clinton,' podpisali trój­
stronne porozumienie o  rozbrojeniu 
jądrowym Kijowa. N a jego mocy w 
zamian za nie ujawnione dotąd re­
kompensaty finansowe, które prezy­
dent Jelcyn nazwał „pokojowymi dy­
w id e n d a m i o d  r o z b r o je n ia  
ją d ro w e g o ” , • K ijów  zg o d z ił się 
przekazać Moskwie przeszło 1500 
głowic nuklearnych ze 176 stacjo­
nujących na Ukrainie poradzieckich 
rakiet balistycznych.

O ceniając |xxlpisane porozu­
mienie, prezydent Jelcyn nazwał je  
„krokiem ku rozbrojeniu światowych 
a r s e n a łó w  n u k le a rn y c h " .  N ie  
omieszkał przy tym zapewnić, iż R o ­
sja „nie czuła żadnego zagrożenia ze 
strony U krainy” . Rakiety te  były 
wszak wymierzone w Stany j e d n o ­
czone.

P rezy d en t C lin to n  zapew nił 
ukraińskiego przywódcę, iż Ukraina 
nie straci wraz z podpisaniem tego 
porozum ienia międzynarodowego 
autorytetu, co więcej, zwiększy swe 
wpływy na święcie. Am erykański 
przywódca, którem u potrzebny był 
wreszcie jakiś spektakularny sukces 
na arenie międzynarodowej, wyraził

'um uzycjar* .1
[tell . A dresatem  tych stów 
wątpliwie mieszkańcy P0~S'"t- 
w gospodarczym chaosieT7v?°n'i 

P re z y d e n t U krainy &  
Krawczuk, który -  j g | f | H  
których rosyjskich gazet—S g g K  
czas piątkowego spotkania 
m in ę  d o  z łe j gry, z a p e w n i  
bezpieczeństwo jego kraju umói£ 
s^w razzpodpisaniem trójstm jz0 
porozumienia. Stanowi ono j J ń  
gw a ra n c ję  b e z p i e c z e ń s t ^  
Ukrainy po likwidaqi stacjonujący!: 
na jej terytorium glowicnukleanS 
będących spuścizną po Zwia* 
Radzieckim . Ukraina, fiŁaSSz. 
Krawczuk podczas krótkiej fej* 
rencji prasowej, po tw ierdza in ,. 
k o jo w ą  p o lity k ę . „Otrzymam, 
rekom pensatę  za  broń jądrowa' 
powiedział Krawczuk, nie precvz% 
jednak, jaką formę ona przyjmie? 
anulowanie ukraińskiego zadłużeni, 
za ropę i gaz wobec Rosji czy t^ 
amerykańskich kredytów na romidi 
za m ie ra jące j g o spodark i „Naj­
ważniejsze, że nawiązujemy wreszcie 
norm alne stosunki ze wszystkimi 
państwami” —  powiedział ukraitMa 

- przywódca. „Przyjazne stosunki; 
U SA  i R osją są najlepszą gwarancji 
naszego bezpieczeństwa*.

Clinton obiecuje pomoc finansową
Prezydent Clinton oświadczył 

w  piątek  na wspólnej konferencji 
prasow ej z  Borysem  Jelcynem, że  w 
ciągu najbliższych 2  lat k raje  grupy 
G -7  u d z ie lą  R o s j i  p o m o c y  w 
wysokości ponad 2  mld dolarów. W  
budżecie federalnym  U S A  na rok 
1995 na pom oc dla Rosji m a być 
przeznaczona sum a 900 min do­
larów —-■ oświadesył Clinton.

Prezydent U S A  dodał, że po­
m oc stanow ić będzie część ogólne­
go program u pom ocy w wysokości 
2,5 mld dolarów, uzgodnionego w 
tib. roku dla państw  byłego Z S R R " 
przez państw a należące do  grupy 
G-7. .

„Chęć prezydenta Jelcyna konty­
nuowania polityki reform spotka się 
z  p o z y ty w n ą  r e a k c j ą  m ięd zy - 
narodróych instytucji finansowych” 
— oświadczył Clinton. Dodał, że po­
moc ta — w której Stany Zjednoczo­
ne uczestniczyć będą na dużą skalę 
— powinna „pozytywnie”wpłynąć na 
sytuację przeciętnego Rosjanina.

Prezydent Jclęyn powiedział na­
tomiast, że Rosja nie mą ,/ieoim pe-

rialnych  am bicji” i skrytykował 
społeczność międzynarodową 
brak  wystarczającego poparcia < 
wysiłków Moskwy ustabilizowania 
sytuacji w okół jej granic. ,

„Nie ma potrzeby obawiać 
jakichś neoimperialnych dążeń. Rosja 
jest zainteresowana jedynie wstali- 
zaqi”^ośw iadczyłJekyn dodając, że 
Moskwa gotowa jest szeroko współ­
pracować i koordynować działania! 
ON Z, KBW E i całą spdeczDaką 
międzynarodową.

Jako  przykład niewystarczają 
c c g o  p o p a r c i a  społeczności 
międzynarodowej Jelcyn nymW 

, „konkretne propozycje” Moskwy* 
kwestii Abchazji, Górnego Karate- 
chu i Tadżykistanu. J j

Odpowiadając na kolejne jgH 
nia, Jelcyn oświadczył, że spodzfe*5 
się konstruktywnej w spółpracy^ 
wym parlamentem, mimo silnej rfr 
prezentacji w nim komunistó* 1 
skrajnych nacjonalistów. Zdatne* 
prezydenta Rosji, obecny parlara® 
jest „mądrzejszy, bardziej D B u  
alny i m a więcej doświadczenia •

Porozumienie o zmianie celów 
rakiet nuklearnych

stow ego wystrzelenia w takie g
jak  W aszyngton i Moskwa.. , 

Przedstawiciele USA 
łają, że  porozum ienie zwię]®^ 
ufanie w sferze wojskowej- 
czy  o n o  o k o ło  3 .5 0 0  S* -e 

j nuk learn y ch  po każdej slr°  ̂
k tóre m ogą być 
rakiety międzykontynenia1" 
strze liw ane  z lądu  lub o** 
podwodnych.

Moskwa chce p o s tą p ić  J E  
do „Partnerstwa dla pokoju”  3

^ Ł ie t a k i e j  treści z aw arte j^ ^ Jj*

1

Prezydenci Borys Jelcyn i Bill 
Clinton podpisali w piątek rano  na 
Krem lu porozum ienie  w sprawie 
zm iany  celów  m iędzykon tynen- 
talnych rakiet nuklearnych LJSA i 
Rosji, k tóre nie będą ju ż  wymierzo­
ne w terytoria obu krajów.

Reuter pisze, yc  porozumienie w 
sprawie rakiet kładzie kres pozostałości 
zimnej wojny- podczas której rakiety, 
nuklearne gotowe były do natychmia-

pisanej w  piątek przez
Rosja oficjalnie zgłosiła zamiar 

przystąpienia do  program u *,Part- , , ... „
nerstwo dla pokoju”, uchwalonego USA f Rosji „Deklaracj1 
przez 16 państw N A T O  na ostat- . wskiej”. 
nim szepc ie  w Brukseli. Stwierdze-
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kalejdoskop aktualności
■ j f l |  o b y w a t e l e  j e s z c z e  c z t e r e c h  k r a jó w  

o d w i e d z ą  Litwę b e z  w iz

|  zamkniętym posiedzeniu postanowił w  trybie jednost ronnym  
j JS g w iz o w y  dla obywateli Japonii, R epubliki W łoskiej, K onfede- 

^ S c a r ś k ie j  i Księstwa Lichtcnstein, przybywających na Litwę, znaj- 
| n a  Litwie o raz  przejeżdżających przez nią tranzytem .
'f£rtktor Departam entii K onsularnego M inisterstwa Spraw  Z agrani- 

h Rimantas S id lauskas po in fo rm o w ał, że  decyzja ta  stanow i 
uatję istniejących przed d ru g ą  w ojną  Światową um ów  dw ustroa- 

w owym czasie między Litwą a  wspom nianym i krajam i istniał

H j j s l |J ^ M ^ ° m n ia n y c h  krajów  w W ilnie am basadę  m ają  tylko 
J L ,  ffle wydaje ona jed n ak  wiz naszym obywatelom . W  celu ich 

niania należy się udawać d o  am basady włoskiej w  W arszawie.
^n L c śe  obywatele Litwy bez wiz m ogą się  udaw ać d o  9  państw .
• anii,Łowy, Czech, Polski, Słowacji, W ęgier, W ielkiej Brytanii, Danii i

R e k o n s t r u k c j a  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
e k s p o r t u  r o p y  n a f to w e j

W piątek w Ministerstwie Energetyki ho lenderska firma „T ebod in” i 
Ljjektas” zapoznały przedstawicieli zainteresow anych m inisterstw  

portów z  projektem rekonstrukcji przedsiębiorstwa eksportu  ropy na- 
IwejwKfijpedzie.

oJhnizedsiębiorstwo zacznie działać z  całą m ocą  w  ilości 6 m in ton 
_,tu rocznie, środki zainw estowane d o  rekonstrukcji powinny zwrócić 

Ijjwciągu ośmiu lat.

Wszczęto dwie sprawy w związku 
z  wybuchem włośnicy

prokuratura Generalna R L  poin form ow ała,żew zw iązku z wybuchem  
S g |j  (tiychinozy) na Litw ie wszczęto dwie sprawy karne. Przyczyny 
■mątwi ogniska tej ciężkiej choroby b ad ają  funkcjonariusz& z K ow na i 
ijoou Szackiego oraz m iasta Szaki.

Sprawy karne wytoczone zostały z  a rt. 238 f 170 KK R epublik i L ite- 
tój. Jsst w nich mowa o  łam aniu przepisów zwalczania epidem ii o raz  
mpisów wetetynarii. Jak  ju ż  inform ow ano, na  w łośnicę od  stycznia 
Khorowato kilkaset osób, w większości są  to  m ieszkańcy Kowna. W  toku 
sępnego śledztwa ustalono, że  zakażenie nastąp iło  n a  sku tek  spożycia 
Win, pochodzących od jednego  z m ieszkańców rejonu  Szackiego.

Ambasador Niemiec zaprosił przedstawicieli 
Wspólnoty Żydowskie]

W środę w rezy d en cji z a m ie jsk ie j p o se ls tw a  n ie m ie c k ie g o  w 
Mokumpiach ambasador tęgo kraju R einhard  K raus zorganizował wieczór 
ia przedstawicieli Litewskiej W spólnoty Żydów. Podczas wieczoru, który 
■̂ 1 w przyjacielskiej atm osferze, odbył się koncert na dwie altówki (Rein- 

K  Kraus, Audrone Psibilskiene) i fortepian (JOratć Landsbergytć). W  
^PBpnwizowanym koncercie wzięli też udział wykonawca pieśni żydowskich 
^ tw M agid , kónpozytor Borys Borysow, pianistka H alina Chersonskytć.

Ciąg dalszy historii trującego paliwa

"Prokuraturze G eneralnej Litwy w  m iniony poniedziałek wytoczono 
P"? kamą w związku ze  sprow adzeniem  i w ykorzystaniem  n a  Litwie 
^płynnego „Absorbent A - l”. Spraw ę wszczęto p o  tym, gdy w  P ro k u ­
r a  Generalnej zakończono spraw dzanie szkodliwego wpływu na 
I™* tego paliwa. Poinform ow ał o  tym gł. p ro k u ra to r wydziału infor- 

! kontaktów m iędzynarodowych K ęstutis V agneris. Spraw a kam a 
”'na została w myśl a rt. 232 K odeksu K arnego  R L

Komputery do prognozowania pogody
Jedyna w naszym kraju stacja aerologiczńa, ulokow ana w  Norejkisz- 
r™*opodal Kowna, otrzym ała sprzęt kom puterow y d o  prognozow a- 
rP“8°dy.litewskim aerologom  podarow ał go Fiński Insty tu t M eteo ro - 

sPrz?t szybko i dokładnie utrwali i dostarczy danych na te m a t ,  
jPęratury różnych warstw atm osfery, ciśnienia, w ilgotności powietrza, 
F J fa l szybkości w iatru. /  -C  -
łtae W C* ^ U —  w  południe i w środku nocy z  placyka 
w g o  balon wypełniony w odorem  wzniesie d o  wyższych warstw  a tm o - 

nawysokość 25-30 km  radiosondy, k tó re  utrw alą  i przekażą do  
K m  r<̂ ne param etry. „Elektronow y m ózg” natychm iast o d no tu je  

R i ,  a  aerolodzy zgodnie z  międzynarodowymi um ow am i 
II6służbom hydrometeorologicznym  wszystkich krajów.

Stosunki dyplomatyczne z Republiką Boliwii
Poinformowało agencję E L T A  M inisterstwo Spraw  Z agranicz- 

J s L i t e w s k i e j ,  12 stycznia 1994 r. w  W enezueli, w  Caracas, 
R^j^jjny i pełnomocny am basador Republiki Litewskiej w R epublice 
H | |  jjjjilM gsgdp  do  zleceń specjalnych V ytautas A ntanas D am bra- 
K H T ^ j ™  i pełnom ocna am basador Republiki Boliwii Lydia 
■Ba Tejada podpisali p rotokół o  nawiązaniu stosunków  dyplomaty-

Niech dzieci nie otwierają drzwi
k , " ^ k u  Prieny syn państwa Pośkusów usłyszawszy dzwonek do  

®  mieszkania we rwali się dwaj mężczyźni w m askach, 
dziecko i po spenetrowaniu pokojów wynieśli video oraz

Jechał autokar z  Łotwy do Polski...
U J!! toiystów łotewskich z  tow aram i lu b  do laram i. Było to  w 
raj jg |l?nja. W  pobliżu Pasvalysu na d ro d ze  s ta ł policjant, k tóry 

1krewcy się zatrzym ać. O b o k  znajdow ał się niebieski w óz z 
S o » u lCrowca ^ h a m o w a ł. „P olicjant” kazał wysiąść kierowni- 
y { ^ ijj^ o w c y , a  wówczas d o  a u to k a ru  w erw ało s ię  4  d rabów  w 
J^w /JP ^ z ili  au to k a r dalej od  szosy i zaczęli bić o raz  okradać  

Wokół spacerow ało  trzech uzbrojonych m łodzików. Cała 
t a j a ł a  kilka m inut. U  pasażerów  zrabow ano 9  tys. dolarów , 
Noh? na złotych, 80 łatow , z ło te  łańcuszki, inne w artościow e 

^ a*tępnie złoczyńcy wsiedli d o  „policyjnego” sam ochodu 
£  Werunku Pasvalysu.

|  |f o  po d staw ie  d o n ie s ie ń  a g e n c ji  In fo rm acy jn y ch ,
I Inf. w ła sn y ch  p rzygo tow ała  J a d w ig a  P O O M O S T K O

Uwaga — konkurs
Traktor —  

dla znawcy!
W e wrześniu ubiegłego roku „Kurier Wileński” 

zamieścił niedużą informację o  zamiarze znanej firmy 
polskiej „Ursus” uczestniczenia w  aukcji, na której 
miała byćsprzedana Podbrzeska Fabryka Maszyn Rol­
n iczy ch . P ro g ra m  b izn esu  firm y  przew idyw ał 
reorganizację tego przedsiębiorstwa w montażownię 
traktorów. T a  zmiana profilu fabryki mogła umożliwić 
n a s z e m u  ro ln ik o w i k u p n o  t ra k to ra  p o  c e n ie  - 
półtorąkrotnie niższej, niż oferuje światowy rynek.

Jed n ak że  polscy specjaliści m arketingu doszli do  
wniosku, że  litewski ferm er jeszcze p rzez kilka lat nie 
będzie w  stan ie  dokonać  tak  „tdniego” zakupu. W  
ten  sposób zainw estowanie około  miliona dolarów  w 
reorganizację techniczną fabryki uznano  za nieren­
tow ne i „U rsu s” odm ówił udziału w  aukcji... N ie 
zrezygnow ał natom iast z  nadziei na  zbyt swej p rodu­
kcji n a  Litwie.

W edług  danych naszego M inisterstw a Rolnic­
twa, obecnie aktywnie wykorzystuje się u nas 70 tys. 
ciągników n a 240 tys. gospodarstw  ferm erskich, po­
siadających o d  10 d o  40  i więcej hektarów  ziemi. 
O gólna za jęta  p rzez nie pow ierzchnia —  2,5 min ha 
—  w ym aga dla norm alnej upraw y co najm niej 200 
tys. traktorów ! Z  uwagi na to , że większa część po­
s iadanego sp rzę tu  jes t w  stań ie  sfatygowanym, nie­
tru d n o  się domyślić, że  w krótce będziem ypotrzebo- 
wali tych całych 200 tysięcy, a lbo  i więcej. Jest to  
spraw a żywotna. Ju ż  n a  drugi plan odsun ięto  proble­
m y zakupu  starych „koryt” dla bandery m arynarki 
w ojennej lub jeszcze jed n eg o  tysiąca autom atów . 
R ząd  pozytywnie rozstrzyga kwestię rekom pensaty 
znacznej części w ydatków ferm era na zakup  trak to ­
ra . M it o  s tw o rzen iu  litew skiego tra k to ra  miał 
wydźwięk bardzo  patriotyczny^zanim  spraw a nic 
d o ta r ła  d o  specjalistów . Ju ż  pobieżne obliczenie

wykazało, że  „nasz” trak tor będzie kosztował 7 lub 
8 razy drożej niż zakupiony tej samej klasy.

. A  więc Litwa s ta n m i znaczny potencjalny tynek 
zbytu KM . Doskonale znamy jednego z  nich —  
„Biełaruś”, który a propos jest tańszy (jak na razie) od 
innych ciągników. Z  chwilą jednak zatrzymania innych 
fabiyk traktorów w Rosji i  na Ukrainie „Bielaruś” 
niemal całkowicie pochłania rynek WNP. Inni najbliżsi 
potencjalni dostawcy— to Niemcy, Finlandią i Polska. 
Przy czym „Ursus” posiada tę niewątpliwą przewagę,' 
że jego traktor jest trzykrotnie tańszy od niemieckiego 
i dwukrotnie —  o d  fińskiego (chodzi o  analogiczne 
modele). A cena, co należy pr/yznać, praktycznie ma 
dżiś decydujące znaczenie!

Chcąc bliżej zapoznać swych przyszłych klientów 
ze swą produkcją, fabryka „U rsus” ogłosiła konkurs 
ha tem at:

C O  W IE C IE  O FABRYCE „URSUS” , J E J  
H ISTO RII I PR O D U K C JI?

W  k o n k u rs ie  m o g ą  w ziąć u d z ia ł wszyscy 
właściciele co  najmniej dwóch hektarów ziemi w 
wieku powyżej 16 lat. Uczestnikom  zostaną zadane 
pytania —  10 z  możliwych 40. O cena odpowiedzi 
według system u 10-punktowego. Osoby, k tóre uzy­
skają co najm niej 80 punktów  będą pretendowały do 
otrzym ania nowego ciągnika. T e  zaś, które  zdobędą 
100  punktów  ze  stu  możliwych —  to  bezsporni 
właściciele.

Szczerze mówiąc, konkurs nie będzie łatwy. Z aj­
rzawszy d o  wykazu pytań (który uprzejmie pokazał 
mi przedstawiciel „U rsusa”), potrafiłem odpowie­
dzieć tylko na jed n o  pytanie —  „Co wspólnego ma 
twórczość H . Sienkiewicza z fabryką?”. Nie wątpię 
jed n ak , że  w śród naszych wiejskich czytelników 
znajdą się prawdziwi erudyci.

„Kurier Wileński” nie pozostanie na uboczu te ­
go konkursu, który rozpocznie się w kwietniu. W  tym 

I o raz  następnym  m iesiącu opublikujem y szereg 
' m ateriałów  o  fabryce „U rsus” . Uczymy na to, że 
czytelnik wiele z nich zaczerpnie dla siebie.

Dalszą informację podamy w kolejnych num e­
rac h  „ K u r ie ra  W ileń sk ieg o ”. Z ap raszam y  do  
U,działu w konkursie i życzymy powodzenia!

Jerzy S O B U S

Parodia rynku 
mieszkaniowego

Rynek mieszkaniowy w Soleczni- 
kach powstał żywiołowo. Jeszcze na po­
czątku roku zarząd rejonowy zamówił u 
budowlanych 20-mieszkaniowy dom, w 
którym  z kolei 10  m ieszkań zare­
zerwował reso rt ochrony kraju, 7 
mieszkań — urząd celny. Dom udoku­
mentowano jako budujący się na zasa­
dach udziałowych, a więc, nie wolno go 
finansować z budżetu rejonowegol Ale 
gdy jesienią od uczestników budowy 
zażądano wpłacenia pieniędzy, to  się 
okazało, że ochrona kraju może wpła­
cić tylko za dwa mieszkania i tyleż urząd 
celny.

Budowlani obrażeni na niepoważ­
nych udziałowców własnym sumptem 
wznieśli mury i założyli dach domu. Co 
dalej? Zarząd rejonowy postanowił 
sprzedać 10 mieszkań. Opublikowano 
ogłoszenie, że sprzedaje się nie pier­
wszemu lepszemu, a pod warunkami:- 
jeżeli ludzie mieszkają w ciasnocie, wy­
najmują lokal lub bursę, powrócili z 
zesłania. Nie zgłosił się żaden nabywca 
odpowiadający takim warunkom. I w 
ogóle jakoś sądzimy, że w toku sprze­
daży mieszkań, tylko bogacze rzucą się 
natychmiast, by je kupować. Nikt się tu 
nie rzucił... Nawet odwrotnie. Ledwie 
zebrano 6 chętnych. Zarząd musiał 
powtórnie dać ogłoszenie o  sprzedaży. 
Potem jak gdyby przybyło jeszcze 3 na­
bywców. Wszyscy nie są bogaczami, ale 
mają luźne pieniądze i jak wynika z po­
dań, mieszkają po dwie rodziny w jed­
nym lokalu.

Dlaczego nie skorzystali z tego 
zaistniałego nagle iynku mieszkanio­
wego ci, którzy naprawdę potrzebują 
mieszkań i stoją w kolejce? Zast. na­
czelnika rejonu Emma.Mackevićien e, 
prócz problemu pieniędzy, naturalnie, 
widzi jeszcze dwie przyczyny. Po pier­
wsze, ludzie zasadniczo chcą nabyć 
mieszkanie dwupokojowe, sprzedaje 
się zaś trzypokojowe. Po drugie, jest 
drogo. Za trzypokojowe mieszkanie 
żąda się wpłacenia od razu 30 tys. litów. 
Za taką kwotę, szczególnie, jeżeli 
wymienić na dolary, w innym mieście 
można nabyć gotowe mieszkanie. Tu 
zaś jeszcze nie otrzyma się za 30 tys. 
litów klucza do mieszkania: po zakoń­
czeniu budowy dopiero sprecyzuje się, 
ile taktycznie wydano pieniędzy, a więc 
w warunkach ciągłego wzrostu cen, 
osoby, które kupią te mieszkania, będą 
musiały wyłożyć dodatkowo spore pie­
niądze. Czy to jest rynek?

P io tr  RY N G IEW IC Z
Solecznikl

Na tematy dnia
B A N K O W C Y  

NI E T R A C Ą  NADZ I E I . . .
O statn io  wiele emocji w  kraju 

wywołała h istoria kowieńskiego ko­
m erc y jn e g o  b an k u  „ S e k u n d ę ” . 
Działająca od  połowy roku placów­
ka celem  przyciągnięcia klientów 
na w stępie płaciła ogrom ne odsetki 
za depozyty. Nic więc dziwnego, iż 
ch ę tn y c h  u lo k o w a n ia  w b an k u  
swych oszczędności nie brakło. D o 
Kowna wieziono „zielone”, m arki i 
lity nawet z  najdalszych zakątków 
Litwy.

I  tu  nagle jak  grom  z jasnego 
n ieba  w iadom ość —  „S ckundć” 
jest niewypłacalna, plajtuje! N o  i 
zaczęło się! Depozytariuszy ogar­
nęła panika. I  to  zrozum iale. K tóż 
chce stracić w  tych trudnych cza­
sach uciułane pieniądze?

Zasięgnęliśmy więc opinii pana 
Ju liusa Nedvarasa —  prezydenta 
je d n o c z e n ia  Litewskich Banków 
Komercyjnych.

—  R yzyko  z  z a ch o w a n ie m  
wkładów w bankach jest zawsze i 
istnieje to  w każdym kraju, a  szcze­
gólnie u nas, kiedy nic są jeszcze 
opracow ane i uchwalone należyte 
ustawy —  wyjaśnił pan Ncdvaras. 
—  Ale w przypadku z „Sckundć”

—  to  tylko chwilowe trudności ban­
ku. Jestem  pewien, że  bank pomyś­
lnie z  nich wybrnie. A zaistniały one 
po  tym, kiedy Litewski B ank i rząd 
zaleciły bankom  komercyjnym kil­
kakrotnie zwiększyć kapitał usta­
wowy...

P an  Nedvaras udzielił bardzo 
rzeczowych porad  dla mieszkań­
ców.

P o  pierwsze, nie należy nigdy 
powierzać swych oszczędności jed ­
nej placówce —  bankowi, firmie. 
P o  drugie, należy dobrze wiedzieć, 
jaki dokum ent się podpisuje, co on 
zaw iera . P o  trzecie , koniecznie 
trzeba ciekawić się sprawami firmy, 
gdzie ulokowane są pieniądze, trze­
ba na to  znaleźć czas, aby móc we 
właściwym m omencie wycofaćsię~

N o i na koniec jeszcze jedna 
złota myśl: rozdziel pieniądze na 
trzy części. Jedną ulokuj w banku, 
drugą zainwestuj w kupno nieru­
chomości, obrazu czy czegdś inne­
go, a trzecią pozostaw na przeżycie.

S łuszne rady. S trzeżonego i 
Pan Bóg strzeże.

Zygmunt WIRPSZA

Dziś w bankach litewskich
d o la r  

a m e ry k a ń s k i .
m a rk a

n ie m ie c k a
ru b e l rosy jsk i 

(za 1 0 0 )

KURS WALUT sk u p 1 sp rzedaż sk u p 1 sprzedaż sk u p 1 sprzedaż

„ L ilim p e x  h a n  k a s ” 3,85 3,95 2 ,2 0 2,28 0,25 0,29

„L le tu v o s  n k c in is  
in o v a c in is  h a n k a s ” 3.87 3 ,92 2 ,2 2 2,27 _ i _

„ V iln la u s  h a n k a s ” 3 .86 3,91 2,-21 2 ,27 0 ,2 0 0 3 6

„L le tu v o s  v e rs la sw 3,86 3,93 2 ,2 0 2,28 0 ,2 0 0,40

„ A u ra h n n k a s” 3.87 3,90 2.23 2.27 0,24 0,50

„S em im łesć iu ” 3,88 3,93 2 ,2 2 2,27 0,23 0,32

- I t e r m l s ” 3 ,87 3,91 2 ,2 2 2.27 0,23 0,27

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim
sk u p  ̂ sprzedaż

F ra n k  fra n c u sk i 3570 3716

M a rk a  n iem ieck a 12132 12628

D o la r  a m e ry k a ń sk i 21126 21988

F u n l b ry ty jsk i 31663 32955

F r a n k  szw njcnrsk ł 14438 15028
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Ś W I Ę T Y  S P O K Ó J ?
Dziś obradują konferencje 

oddziału ZPL m. Wilna 
i Wileńskiego Rejonowego Oddziału ZPL

N a początku była wiara, że z 
kilkunastoosobowego stowarzysze­
n ia  społeczno-kulturalnego wi­
leńskich Polaków, powstałego w 

v  maju 1988 roku, wyrośnie m ocna ' 
wspólnota. Rosła. Wychodzili z cie­
nia polscy intelektualiści i robotni­
cy. Łączyli się w grupy, by wlać się 
do jednej organizacji —  Związku 
Polaków na Litwie. -

W  lutym 1989 roku utworzono 
oddział ZPL m iasta Wilna. Już po 
roku liczył około 4,5 tys. członków. 
Nie jest to zbyt wiele, jeśli pamię­
tać, że w Wilnie mieszka ponad 100 
tys. Polaków (oficjalne dane). Jed ­
nakże ten rok i prawie dwa następ­
ne byty najświetniejsze dla oddziału j 
miejskiego.

Jużwpoiowie 1992r.w oddzia- 
le Z P L  m. Wilna została tylko trze­
cia częśf. Przyczyny? M oże naj­
ważniejsza z nich —  to zakazanie w 
z a k ła d a c h , n a  u c z e ln iac h  i w 
szkołach działalności politycznej. 
Takiego zdania jest wielu działaczy 
organizacji W śród nich również 
prezes Z M  Stanisław Korczyński.

Z  p u n k tu  w idzen ia  
p rzec ię tn eg o  P o la k a  

Czym jest dla Polaka Z P L  dziś? 
Co mówią na ten temat nasi rodacy?

...„Związek Polaków— topięk- • 
naorganizacja.Piękna— bopoiska”. .

„Z P L — to już przeszłość. Dzi­
siaj w Wilnie najwięcej słychać o 
A m b a sad z ie  P o lsk ie j i firm ie  
„Claudia-Barbara”.

„Z P L — to nudne zbiorowisko 
staruszków, którzy nie wiedzą, co ż 
sobą począć”.

„Z P L — to słodkie m iejsce dla 
hochsztaplerów i naciągaczy”.,.

Z  p u n k tu  w id zen ia  lu d zi 
zaan g ażo w an y ch  w  Z P L  

—  Dla mnie Związek Polaków

był, jak  słomka dla tonącego —  
mówi Jarosław  Ziem ski, prezes 
koła „Lipówka”. —  Spodziewałem 
się wśród Polaków prawdziwych 
p rz y ja c ió ł ,  b e z in te re s o w n e j  
działalności dla naszego wspólnego 
dobra. Dzisiaj są to  stracone iluzje. 
Organizacja przeżywa kryzys, bo 
cóż wart jest ten patriotyzm? Nie 
nakarmi, nie ubierze. Ludzie wolą 
Chiny i Gariunai niż ZPL.

Moje koło rozpada się. Z  50 
osób zostało tylko 10. Pracuje w 
zasadzie tylko dwóch. Ja  i E dm und 
Szot. Ten człowiek na G ariunai nie 
pójdzie. Dla niego duch jest naj­
w a ż n ie js i  Ale więcej idealistów 
nie ma.

M yślę, że  gdyby działaczom  
trochę płacono, byliby oni aktyw­
niejsi. Lecz Z P L  pieniędzy nie miał, 
nie m a i chyba nie będzie miał. 
In n e g o  sp o so b u  na a p a tią  n ie  
znam. Gdybym wiedział, jak  ob u ­
dzić Polaków, to  nie tylko Szot by w 
moim kole pracował.

Czego spodziewam się po kon­
ferencji?  N adzieję  człow iek m a 
nawet wtedy, gdy tonie. Ale cudów 
nie będzie —  to pewne. Pójdę jako  
delegat. Posłucham . Jeśli zajdzie 
potrzeba, wypowiem własne zdanie 
czy też zaproponuję swą pom oc. 
Bombowych propozycji nie mam . 
Zresztą, gdybym m iał jakąś bom bę, 
rzuciłbym ją  podczas powszednie­
go spotkania w Z arządzie M iej­
skim. T o, w edług mnie —  jest b a r­
dziej fer.

...Długo żyłam entuzjazm em , 
że nareszcie zjednoczyliśmy się —  '  
opowiada Ja n in a  Gieczewska, p re­
z e s k a  k o ła  „ W iln ia n ie ” . —  
Myślałam, że będzie to  ruch maso*- 
wy, będziemy mieli Polski D om . 
Angażowałam się wszędzie. Przez 
dwa lata byłam sekretarzem  Z arzą­
du M iejskiego. Z ałoży łam  kota

„Zaścianek” , „W ilnianie”. M ęża 
w c iąg n ęłam  d o  p racy . R a z e m  
d z ia ła m y  w p o ls k ie j  s e k c j i  
„ W ię ź n ió w  P o l ity c z n y c h  i 
Zesłańców”, gdzie m ąż jest preze­
sem. P racuję również dla Fundacji 
Kultury Polskiej... Boże, tyle przyk­
rego nas, czyli Fundację, spotkało!
I któż by pomyślał, że  tak  m oże być 
pomiędzy swoimi...

Czasami nie chcę ju ż  wkładać 
tyle siły. Widzę, że  często rej wiodą 
krzykacze. Prawdziwi patrioci zos­
tali za burtą. M łodzież bywa pom i­
nięta. A  przecież na niej musimy się 
o p i e r a ć .  W ś ró d  d z is ie js z y c h  
działaczy nie ma ludzi bezintere­
sownych. Ale co ja  o  tym mówię? I  
tak niczem u nie zaradzę. Chociaż w 
głębi serca jeszcze wierzę, że  będzie 
lepiej.

O d konferencji raczej niczego 
się n ie spodziewam . Jestem  je j de­
legatem . Pójdę. Koniecznie pójdę. 
Czy wystąpię? Jeszcze nie wiem. 
K onferencja  z pew nością będzie 
s ta r a n n ie  p rz y g o to w a n a . W y­
reżyserowana. M oże Z jazd  okaże 
się bardziej spontaniczny i przynie­
sie jakieś zmiany?

. . .K lu b  „ W łó c z ę g ó w  W i­
leńskich” —  to  m łodzieżowe koło 
od d zia łu  m iejsk iego . N ależy do 
niego 40 osób. Przew ażnie są  to  
studenci. P rzede  wszystkim pasjo* . 
nu ją  się turystyką. M ają  kontakty z 
podobnym i klubam i w Polsce. Ist­
nieją od kilku lat. W ciąż przy wi­
leńskim  m iejskim  oddziale Z P L . 
Na czym polega ta  więź?

- t! S taram y się wykonać wszyst­
kie prośby prezesa Z arządu Miej­
sk iego  —  o pow iada  B eata  Kle- 
czkowska. —  Ostatnio, na przykład, 
zorganizowaliśmy wieczorek mickie­
wiczowski. Có niedziela pokazujemy 
publiczności rzadkie filmy na video. 
T o  też  na  prośbę pana Korczyń­
skiego.

Czy proponujem y coś sam i? Z a  
wiele głosu  n ie  chcem y m ieć. Z  
łaski Z a rząd u  M iejskiego korzysta­
my z  dobrego  pomieszczenia: B ar­

dzo jesteśmy za to  wdzięczni. Ina­
czej chyba nie mięlibyśmy się gdzie 
spotykać. W  sumie jesteśmy więc 
zadowoleni.

Czy m amy ambicje do szerszej 
i głębszej działalności w wileńskim 
miejskim oddziale Z PL ? Z a  bar­
dzo w trącać się nie chcemy. N ie dla 
m ło d z ieży  ta . o rg a n iz a c ja . N a 
świecznikach są  wyłącznie starsze 
osoby. Często o  m ało giętkich po­
glądach. My w takiej sytuacji nieraz 
się nudzimy.

•  •  *

W ald em ar Tom aszew ski jest 
prezesem  W ileń sk ieg o  R e jo n o ­
wego O ddziału  Z P L  od niespełna 
roku . D ok ładne rozeznanie  sytu­
acji o b iecu je  m leć na konferencji. 
Z re sz tą  koordynow ać działalność 
o r g a n iz a c j i  w r o z r z u c o n y c h  
wsiach podw ileńśkich to  nie to  
sam o, co w stolicy. Po konferencji 
p rezes spodziew a się wyprostow a­
n ia  s t r u k t u r  o rg a n iz a c ji  i ich 
wzm ocnienie.

A  działacze poszczególnych kół 
terytorialnych?

—  W ierzę, że każdy delegat 
przyjdzie z konkretnym i myślami 
-—-.m ów i Genowefa W ierb a jtis , 
p rezesk a  M ejszagolsk iego  K oła 
ŻP L . —  Myślę też, że  konferencja 
tro ch ę  zdopinguje ludzi i pewne 
problem y zostaną rozstrzygnięte.

Z resz tą  my tu , w terenie, jakoś 
nie odczuwamy, że  Z P L  znaiazł się 
w dołku. M oże ogólnie to  tak i wyg­
ląda. Ale my tu ta j pracujem y z  ta- 
kimż zapałem , jak  na początku. Pa­
t ro n u je m y  p o lsk ie j  g r u p ie  w 
przedszkolu, wspom agam y finan­
sow o rodziny biedniejsze. Fundnę- 
liśmy, na przykład dla nich bilety na 
ko n cert z  okazji N iepodległości 
Polski, który od ty ł  się w Wileńskim 
Pałacu Sportu. Dla 15 osób zapre­
num erowaliśm y naszcp o lsk ic  ga­
zety. Uczestniczymy w różnych ak­
cjach, ale mówiąc już  o  kampanii 
wyborczej^ Nasze koło jest jednym  
|  najliczniejszych w rejonie. Je d ­
noczy 320 osób. W łaśnie jednoczy. 
B o widzę, że dzięki niem u ludzie 
czują się silniejsi.

...Do Związku Polaków należeć

będę zawsze—  o p o w ia ^  
ka M arkowska,
Suderwskiego Koła Zpi 
wyżej powstanie jakaś inJ p  H  
organizacja i wtedy b w . W|k» 
wybrać. T eraz wyboru nfeL?0®* 

Przez dwa lata byłam H i  
suderwskiego koła. Tak 
za Ludwika Młyńskiego, b J ?  
naszych polskich racji,’ 7* 
twie, kulturze, oświacie, w *1'*" 
liśmy. T ak sam o i teraz.

Dzisiaj, kiedy nie jestem

Myflę

sem , p ró b u ję  patrzeć na . .  
działalność trochę z ubocza '

. żen ieraz zbłądziliśmy. Czasem bra.
kowało nam  dyplomacji. W nJw.' 
iraynach. T utaj m y ś lę te io g ^ -

Czy p ó jd ę  na konfere|,c | , 
Jeszcze ostatecznie nie żaden*, 
walam. Kiedyś nie opuściłam tm 
nej. i praktycznie zawsze t y -  
ro zczaro w an ą  i  zdenerwować 
Nie lubię nieporozumień, a ty* 
n ie raz  kończyły się poprMdJj' 
konferencje.

M im o wszystko ciągle jeszc» 
wierzę, że pewnego dnia okażemy 
się m ądrzejsi. N ie po szkodzie.

'
Przed laty był narodowy ay* 

W  Z P L  pokładaliśmy znaczne na! 
dzieje. D la wielu prysły one, jak 
bańka m ydlana. Dlaczego tak sie 
stało?

Być m oże, nie tych ludzi wybra. 
liśmy n a przywódców. Może dlate­
go, że  odsunięto młodzież, ponit 
w aż „nie m a doświadczenia^ ale 
ty lko  zw aricjw ane. pomysły", a 
m oże ludzie, którym zaufaliśmy, 
często pilnowali swego i zapomnieli
0  najważniejszym celu powołania 

-Związku.
C oraz więcej nas ogarnia apatia

1 chce się tylko świętego spokoju.
N ie  p ró b u jm y  winić w tym 

rząd u , kom unistycznej spuścizny 
czy kryzysu gospodarczego. J j l

Czym b ęd ą  dzisiejsze konfe­
re n c je ?  Ja ło w y m  spotkaniem, 
k tóre  „należy odbyć”? Jak widać z 
wypowiedzi, wielu tego właśnie sk; 
obawia.

Leokadia KOMAISZKO

Powrót do starych tradycji
Po półwieczu sowietyzmu, starsi 

ludzie Wileńszczyzny z lubością wspo­
minają przedwojenne tradycje.Najbar- 
dziej osobliwe były wieczory w okresie 
świąt Bożego Narodzenia. W długie zi­
mowe wieczory zbierano się w domach, 
najczęściej wykonując ręczne robótki, 
śpiewano kolędy. Chodzili także kolęd­
nicy, powszechnie zwani „Trzema 
Królami”. Ich kolędy i piękne stroje 
robiły niezapomniane wrażenia i stano­
wiły temat do opowiadań.

... Ostatnio, sudeiwskie koło ZPL 
postanowiło odnowić starą tradycję. W 
pogodny dzień, 9 stycznia br. na placy­
ku w Suderwie, gdzie stała choinka, 
zebrali się mieszkańcy nie tylko gminy 
suderwskięj, ale i sąsiednich.

Czekano na kolędników i św. Mi­
kołaja. Na święto przybyli też goicie,

przewodniczący Rady Samorządu rejp- 
nu Andrzej Silko, poseł ria- Sejm Ry­
szard Maćicjfcianicc, sekretarz ZG 
ZPL Stefan Swieilikowśki,. sponsorzy 
ze spółki „WiksWa".

Pierwszy słowo zabrał proboszcz 
kościoła św. Trójcy w SuderwieAdolf 
Trusewicz. Opowiedział on, że pierw­
sze jasełka też odbyły się pod gołym 
niebem i w otoczeniu żywych zwierząt.

✓Złożył też wszystkim serdeczne życze­
nia. Następnie goście życzyli zebranym 
szczęśliwego Nowego 1994 Roku, obfi­
tującego w powodzenie, owocną pracę 
i jedność braterską.

. Uczniowie szkoły w Rostynianacni 
pod kierownictwem nauczycielki Aliny 
Roguckiej przedstawili jasełka. Niżej 
podpisana "przeczytała wiersz pod ty- - 
tułem „Św. Mikołaj a Dziad MrózM, by

dzieci mogły zrozumieć, że niedawny 
„Dziad Mróz" był tylko swoistą na­
miastką św. Mikołaja. Z  okrzykami 
zachwytu dzieci powitały św. Mikołaja, 
który przyjechał na pięknie udekoro­
wanych saniach. Wkrótce przybyli też 
Trzej Królowie. Nie obyło się bez tak 
popularnych postaci, jak Śmierć, Dia­
beł i Baba Jaga. Z  podziwem przypat­
rywano się królewskim strojom, mas­
kom przybyszy, które naprawdę- były 
udane. Kościelny chór wykonał kilka 
kolęda Przybyli też kolędnicy z. gminy 
bujwidziskiej. Wesoło śpiewali kolędy, 
zachęcając wszystkich do wspólnego 
śpiewu. Składali też wierszowane ży­
czenia. Ale oto sudeiwska Baba Jaga z 
czarodziejską miotłą, wpadła między 
zebranych, wprawiając wszystkich w 
wesoły nastrój.

Zebranym przygrywała rodzima 
kapela  M isiewiczów, przybyła z 
Dukszt. Pod wesołe akordy kapeli, św. 
Mikołaj rozdał dzieciom słodycze, dos­
tarczone przez sponsorów, a dorośli 
mogli uraczyć się piwem. Impreza była 
udana. Za.to należą się też brawa Zofii

Ty lingo — prezesce, sudenwan* 
Koła Z PL  ' ,nrfj

Helena SUBOTOW 
Rejon wileński - • '
N A Z D J Ę C IA C H : 

św ię tu  w  S i ld t r »  l t .  _ . g
Fot. Bronisława Kondrat®"
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Cmentarzysko z żywymi ludźmi
[ zapożyczytem tytuł o d  pew - 

m  dziennikarza, który zwle- 
k!?ąc tan zakątek  stolicy, tak  
I“̂ ni8 s c h a ra k te ry z o w a ł  t ę  
jU ln ić ę  z n a j d u j ą c ą c ą  s i ę  
dosłownie o  krok o d  s a m e g o  

Góry Zam kow ej, 
narzecze. J e d n a  z  n a jb a r-  

■  urokliwych, jeżeli c h o d z i o  
\yiuowanie dzielnic m iejsk ich  i, 

jjonio, — jed n a  z  najbardziej 
janiedbanych. P u s te  o czo d o ły  
niegdyś św ie tn y c h  k a m ie n ic , 
aaiąte się z ag ru zo w an e  bram y, 
q«sto p rzyciśn ię te  je d e n  przy 
^jgim składziki, z a ś m ie c o n e  
lyirihe podw órza z  pa łę ta jącym i

I głodnymi bezpańsk im i p sa m i
II kotami. W ygląda, ż e  w szystk ie  
jje duchy dosłow nie s ię  uwzięły, 
ty w jak n a jszy b szy m  tem p ie  
liaeinica ta  w  o g ó le  zn iknę ła  z 
planu miejskiego.

Tak jak pow oli zan ik ła  p a - 
mtę6 o  istniejących tu  m ły n ach  
królewskich (od  których  w yw o- 
dzi się nazw a ulicy M łynow ej),. 
jak znikła i  pow ierzchni cerk iew  
jw. Pietra i P aw ła (skrzyżow anie  
ulic Z a rze c z n e j, M ły n o w e j i 
Popławskiej) s p a lo n a  w  1610 
raku, jak powoli d o g o ry w a  m a ­
leńki kościółek św . Bartłom ieja, 
wymurowany w  1824 roku n a d  
stromym brzegiem  Wilenki, n a  
górze zwanej R ajską (od  fu n d a ­
tora Jana R ajskiego).

0  dawnej św ie tn o śc i C m e n ­
tarza B e rn a rd y ń s k ie g o , d z iś  
przyciśniętego przez  m ury fab ry ­
ki, zapomnianego p rzez  ludzi i 
przez nich d e w a s to w a n e g o ,  
Świadczą tylko n azw isk a  n a  g ro ­
bach — p o s ta c i  w y b itn y c h  i 
zasłużonych. N o, i p o z o s ta ło  
niezm ienne —  m a lo w n ic z e  
położenie n ad  s tro m y m  i urw is­
tym brzegiem Wilenki.

Cała d z i e l n i c a  s p r a w i a  
wrażenie o g ro m n e g o  e m e n ta ­
l s k a  S tarego , o p u s to s z o n e ­
go, zapom nianego p rze z  b lis­
kich, przez ty ch , k to  m a  s ię  
taszczyć o  jeg o  d z ień  dzisiej­
szy. no I, oczyw iście, n a jb liż sz ą ' 
Wyszłość. Bo o  ile ci b liscy g o s -  
PHarze m iasta nie o b ró c ą  jak 
,0pzybciej sw eg o  w zroku w  tę  

9 —  to  naw et tak ie g o  Za- 
@ 1 1  jakie dziś m am y  —  z a  
S |  lat też  n ie  będz ie . Niere-

m o n to w a n e  d o m y  —  w id m a  
p rzem ien ą  s ię  w  o g ro m n ą  ruinę.

B y libyśm y n iespraw iedliw i, 
g d y b y śm y  mówili o  całkow itej 
o b o ję tn o śc i g o sp o d a rz y . Tych, 
którzy s ą  d z iś  i którzy byli p rze d ­
tem . W  ó w c z e sn y m  Insty tucie  
P r o je k to w a n ia  B u d o w n ic tw a  
M iejsk iego  po w staw a ły  fa n ta s ­
ty cz n e  w p ro s t p lany  o d b u d o w y . 
P ow staw ały  i... um ierały. P a m ię ­
tam  jak  o g ląd a ła m  ciekaw y p ro ­
jekt regeneracji- tej dzielnicy a u ­
to rs tw a  V. ć e k a n a u s k a s a .  N a 
b ry sto lu . N a  u rzeczy w istn ien ie  
c ią g le  b r a k o w a ło  p ie n ię d z y .  - 
T oczyły  s ię  n aw et z a ża r te  d y s ­
k u s je  czy  n ie  lepiej i taniej z n ie ść  
z  p o w ie rzch n i z iem i w szy stk ie  
rudery , a  n a  ich m ie jsce  z b u d o ­
w a ć  n o w o c z e s n e  b lo k o w ce . Nie 
były to  p o jed y ń c z e  g ło sy  i d o ty ­
czyły nie  tylko tej dzieln icy  wi­
leńskiej.

N a  s z c z ę ś c ie  zd row y ro z s ą ­
d e k  zw yciężył, a le  reg e n e ra c ji  
Z a rze c z e  n ie  d o c z ek a ło . Tak jak  
n ie  d o c z e k a ł a  s ię  w ię k s z o ś ć  
m ie sz k ań c ó w  na je lem en tam ie j- 
s z y c h  w y g ó d — w ody , o g rze w a ­
nia, kanalizacji. M im o ż e  m ie­
s z k a ją  w  sa m y m  cen trum ! N a 
w ielu p o d w ó rz a c h  u jrzysz d rew ­
n ian e  w a lą ce  się , la tem  c u c h n ą ­
c e  szale ty , a  s tudz ienk i z  w o d ą  
n a  u lic a c h — n a le ż ą  tu  d o  z jaw is­
k a  n o rm a ln eg o .

P rzy zw y cza iłam  s ię  te ż  d o  
s k a rg  z  tej dzielnicy, której m ie­
sz k a ń c y  b o d a j  najw ięcej d z w o ­
n ią  d o  r e d a k c j i , ’ b y  p o m ó c  
z a ła tw ić  n a  p rz y k ła d , w y w ó z  
śm iec i, w e z w ać  p o g o to w ie  a w a ­
ry jne i w  innych  sp ra w a ch . S ta ­
r o s t w o  S t a r e g o  M ia s t a ,  w  
k tó re g o  g e s ti i  leż y  d z ie ln ic a ,

. n ie rzad k o  p o p rz e z  p a lc e  patrzy  
n a  c ią g łe  z m a g a n ie  s ię  m ie ­
s z k a ń c ó w  z  tym i niby b łahym i, 
a le  ja k ż e  u tru d n ia jący m i ży c ie  
p ro b lem am i życiow ym i. M a ich 
p o  p ro stu  d o ść .

—  S pó jrzc ie, c o  ta m  z a  k o n ­
t y n g e n t  —  s ły s z ę  c z ę s t o  w  
s ł u c h a w c e .  N ig d z ie  ty le  
b ru d u , tyle śm iec i, w  w ięk szo śc i 
to  sa m i m ie sz k ań c y  s ą  s p ra w c a ­
mi awarii.

N ie p row adziłam  b a d a ń  s o c ­
jo lo g ic z n y c h ,  a le  o c z y w iś c ie  
m o g ę  s ię  zg o d z ić , ż e  m ie sz k a  tu

d u ż o  pijaków, w ielu ludzi b a rd zo  
b ied n y ch . Bo cży  człow iek  z a ­
m o żn y  ch c ia łb y  m ie sz k ać  w  ta ­
kiej ru d erz e ?  C h o c iaż  wyjątki są . 
T o  s ta rzy  wilnianie, którzy tu  s ię  
urodzili. N ie zam ieniliby tej dziel­
nicy n a  ż a d n ą  inną, m im o ż e  n a  
p rz y k ła d , p r z e z  w ie le  lat n ie  
m o g li o tw o rz y ć  o k ie n  —  s ą ­
s ied z tw o  kostn icy  d aw a ło  z n a ć  o  
so b ie .

Dziś szpital, kostn icę , p rze­
n ie s io n o  w  inne  m ie jsce , ale  p o ­
z o s ta ły  b ru d n e  p o d w ó rza , w alą­
c e  s ię  dom y: A ty ch  je s t sp o ro . 
N ajw ięce j o p u s z c z o n y c h  przy 
ulicy M łynowej: S z e ś ć . C o  praw ­
d a ,  j e d e n  o s ta tn io  z w ró c o n o  
g o sp o d a rz o w i. P o z o s ta łe  o c z e ­
k u ją , g d y  s to w a rz y s z e n ie  re ­
m o n tu  n ie ru c h o m ó śc i w eźm ie  je 
w  s w e  ręc e , to  zn a cz y  ro zp o ­
c z n ie  o d b u d o w ę .  D o ty czy  to  
d o m ó w  n r nr 4 , 6 , 8 przy ulicy 
M łynowej, n u m eró w  13, 30  przy 
ul. Z a rzeczn e j o raz  n u m eró w  3, 
4 , 5, 8 przy ulicy Popław skiej. 
Ś p is  te n  by łby  o  w iele w iększy, 
a le  o r g a n i z a c j a  o d  r a z u  z e  
w sz y s tk im  nie  n ad ąży . N ie za  
d a rm o  p o d e jm u je  s ię  te ż  takiej 
p racy . O b e c n ie  p ro w a d z o n e  s ą  
rozm ow y z  sa m o rz ą d e m  m iasta  
W ilna, by p o  rem o n c ie  d o m y  te  
p rze z  p ew ien  przynajm niej o k res  
(w e d łu g  u m o w y ) n a le ż a ły  d o  
nich. J e s t  to  rów nież lo g iczn ie—  
lepiej n iec h  k to ś  k o rzy s ta  aniżeli 
p o d d a ć  te  b u d y n k i ca łkow ite j 
zag ład z ie .

Z n a la z ło b y  s ię  t e ż  w ię c e j  
c h ę tn y c h , by  n a b y ć  s ta re  b u d y n ­
ki. W ielu ludzi b iz n e su  na leżyc ie  
by  je  o d rem o n to w a ło . N ic dziw­
n e g o , p ięk n e  u sy tu o w an ie  —  d o  
ś ró d m ie ś c ia  krok, a le  ta k a  p e r­
sp e k ty w a  b a rd z o  n iep o k o i s ta ­
rych  m ieszk ań có w , rodow itych  
wilnian, p rzew ażn ie  ludzi b a rd z o  
b ied n y ch .

M iasto  n ie  w ypow iedziało  s ię  
o s ta t e c z n ie  c o  d o  lo su  c a te j 
Starów ki, w  tym  też  Z a rze c z a  —  
s p rz e d a w a ć  d o m y  b o g a c z o m , 
czy  też  c z e k a ć , zan im  s a m o  b ę ­
dz ie  w s ta n ie  je  o d rem o n to w ać . 
Z n a jąc  d z is ie jsz e  r ea lia — to  d ru ­
g i e -—  to  u top ijna  w p ro st p e r­
sp ek ty w a, b o  d la  życ ia  k a ż d eg o  
d o m u  n a  Z a rzeczu  liczą s ię  już 
nie  lata, lecz  ty g o d n ie , a  naw et 
dnł...

NA ZD JĘ C IA C H : o c z o d o ły  
p u s t y c h  o k i e n ,  w a l ą c e  s i ę  
b r a m y ,  b r u d n e ,  ś c i ś n i ę t e  
s k ła d z ik i  —  o to  o b e c n y  w yg­
lą d  m a lo w n ic z e g o  i s c h lu d n e ­
g o  n ie g d y ś  Z a rz e c z a .

Fot. T a d e u s z  W a żn lew lcz

1 1 1 1 1
i

d z ie ń  ja k ,

M l i V m  c o  d z i e t i

Ile płacimy za taksówkę?
O d  1 s ty czn ia  br. w prow a­

d z o n o  n a s tę p u jąc e  m aksym al­
n e  taryfy n a  usługi taksó w ek : za  
jed e n  km  jazdy n ie w ięćefn iż  1,3 
lita; z a  15 min. p o sto ju  w  o c z e ­
kiwaniu n a  p a s a ż e ra  nie w ięcej 
niż 2  lity; z a  1 km  drogi p o za  
m iastem  —  nie w ięcej 2,6  lita; 
w s tę p n a  o p ła ta  nie m o że  p rzek­
r a c z a ć  1 ,3  l ita .  T a ry fy  n a  
taksów ki m o g ą  b y ć  korygow a­
n e  p o  uzg o d n ien iu  z  W ileńskim  
Z arząd em  Miejskim.

N a p o d s ta w ie  .P rz e p isó w

korzystania z  taksów ek” ustala 
się  również, że  taksów ka powin­
n a  k o n ie c z n ie  m le ć  n a p is  z 
n a z w ą  p r z e d s i ę b i o r s t w a  
taksów kow ego, ad resem  i tele­
fonem .

Do 1 m aja  1994 r., gdy w ejdą 
w  życie  no w e praw idła ruchu 
d rogow ego , zostan ie  przygoto­
w any projekt dzierżaw ienia p o s­
to jó w .tak só w e k , a  n a  parkin­
g a c h ,  w  m ia rę  m o ż liw o śc i;  
p ro je k ty  d z ie rż aw ie n ia  p o s z ­
czeg ó ln y ch  m iejsc  postoju.

Na Starówkę — pieszo
|  Jeże li w  takim  tem p ie  b ę d ą  

rosły  cen y , w  c iąg u  p ięciu lat na  
p e w n o  wielu w łaścicieli zm o to ­
r y z o w a n y c h  p o j a z d ó w  n a  
S ta ró w k ę z m u sz o n y c h  zo s ta n ie  
p ie sz o  ch o d z ić . C eny z a  w jazd 
zn ó w  bow iem  podsk o czy ły . O d 
1 s ty czn ia  ‘ b r^ .—  jednorazow y 
bilet z a  w jazd  n a  S ta rów kę k o sz ­

tu je  h 4  1 lita  M iesięczny —  15 
litów. D obrze by było, gdyby się 
tę  S tarów kę d a ło  o g ląd a ć  z  dnia 
n a  dzień  co raz  p iękniejszą (pie 
nTądze p rzec ież  miały iść n a  jej 
regenerację), a le  jak m ówią g o s ­
p o d a rz e  s ta ro stw a S tarów ki'—  
d o ty c h c z a s  z  ty c h  o p ła t  nie 
w płynęło d o  ich k asy  ani centa.

Balet pod otwartym niebem
G o s p o d a rz e  m ia s ta  z d e c y ­

d o w a n ie  m a ją  je d n o  m arzen ie : 
b y  k a ż d y  m ie s z k a n ie c  W ilna 
z o s ta ł  ta n c e rz e m  b a le tu , b o  jak 
i n a c z e j ,  w y t ł u m a c z y ć ,  iż 
b ie ż ą c e j  z im y nikt a b so lu tn ie  
nie  d b a  o  n a s z e  u lice, chodn ik i, 
k tó re  p rz y p o m in a ją  o g ro m n ą  
ś lizg aw k ę , n a  której w yrab iam y 
ró ż n e  fig u ry  b a le to w e , k tó re  
n ies te ty , k o ń c z ą  s ię  n ie  p o d  o k ­
lask i p u b lic z n o śc i, lecz  n a  w y­
d z ia le  traum ato log ii.

A p ro p o s  ślizgawki. Z jakim ż 
to  sen ty m en tem  w spom inam  te  
n a  ó w c z e s n y m  s t a d i o n i e  
m łodzieżow ym , „Żalgiris", gdzie 
przy d źw iękach  muzyki s p ę d z a ­
liśmy w olne/popołudnia. Tu wyz­
nacza liśm y  so b ie  spo tkan ia , tu 
odpoczyw aliśm y. Dziś nap raw ­
d ę  m łodzież nie m a gdz ie - s ię  
w y h a s a ć . N a ś lizg aw k ę  p rzy­

chodziła  z re sz tą  nie tylko dzie­
ciarnia.

Ach, ta  nostalgia. W idocznie 
og a rn ę ła  też  k tó reg o ś z g o sp o ­
darzy  m iasta, ż e  zdecydow ał się 
u rz ą d z ić  t a k ą  ś liz g a w k ę  n a  
w szy stk ich  u licach  m iejskich 
Bez żalew ania. D eszcz poleje, 
m róz zam rozi i hulaj, ile chcesz, 
człow iecze. Wyczyniaj piruety, 
p o tem  leż m iesiącam i na choro ­
bowym . ,

Czy tak d ro g o  jest p o sy p ać  
u lic e  p ia s k ie m ?  C zy  je d y n e  
w yjście z tej tragicznej sytuacji 

'—  to  dop iero  przyjście wiosny1 
C h o ć  n ie jestem  pesym istką, ale 
tak mi. w ygląda, ż e  tylko o n a  wy­
bawi n a s  1 gołoledzi.

Z e s ta w  p rzygo tow ała  
H e le n a  C. SA D K O W SK A
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Ich emigrancki los
N n w isk ii Jó/efa M ackiew icza I Jego d ru g ie j io n y  B a rb a ry  T o p o rsk lc j s ą  

zn an e  doskonale  n a  Zachodzie . M nie j n a to m ia s t u n a s . Jak k o lw iek  In m iesz ­
kali, tu  pracow ali. Tu zaczynali swńj fywol p isa rsk i. N ie zną jdz ie  c zy le ln ik  ich ' 
h a s ła  osobowego w ła d n e j encyklopedii dotychczasow ej.

|  Tymczasem Józef Mackiewicz 
[to rodzony brat redaktora i polityka 
Stanisława Mackiewicza (Cata), i 
starsze pokolenie wilnian dobrze 

[pamięta reportaże jego pióra dryfco- 
[wane w tymże przedwojennym 
jSłówie" catowskim. Młodszy od 
| Stanisława o 6 lat, urodzi się. tak 
samo, w Petersburgu (w 1902 r.),
Igdzie wtedy zamieszkiwała rodzina 
Mackiewiczów. Wychowali się już 
obaj w Wilnie, po powrocie tu w 1907 

■ t u  spędzili dzieciństwo, tu się za- 
częła młodość i przeżyli okres w 

[służbie Polsce walczącej o niepod­
ległość. Obaj stanęli do szeregów 
wojskowych, by osłonić wolność od 
bolszewików. Na dobre wtedy się 
skrystalizowały ich poglądy polityoz- 
ne. starszy wierny będąc PHsud- 
kiemu. jego  idei federalizm u, 

młedszy — pozostając konsekwent- 
y  m antykomunistą. Bardzo cieką- 
a je s t p a ra le la  o bu  b raci, 

zwłaszcza, że w końcu doszło do 
erwania między nimi. Nastąpiło to 
skutek powrotu z Londynu Sta- 

lisława Mackiewicza do PRL w 1956 
Odtąd przestał Józefowi istnieć, 

nie' mógł moralnie tego przeboleć, 
jak tym bardziej wrócić do takiej 

ieWolonej ojczyzny, nie mógł za­
akceptować jej, wybrał więc konsek­
wentnie emigrację, ale na której już 
ńię mógł wytrzymać Stanisław.

Przypomnijmy, że w 1939 r. 
starszy z  braci opuścił Wlłno od 
razu, tj. dokładnie 18 września, Józef 
natomiast został. Zajmował się nadal 
pracą dziennikarska, wydając za 
Litwy Smetonowśkiej „Gazetę Co­
dzienną". a potem po jej upadku 
zmuszony do pracy jakiejkolwiek, 

się utrzymać. Miał nieostrożność 
nawet wydrukować 6 publikacji w 
wileńskiej gadzi nówce czasów dku- 
pacji hitlerowskiej, za co został ska- 

ny p rzez  o rg an a  p o lsk ie  
iałające w konspiracji na karę 

śmierci, oskarżony jako kolaborant 
Wyrok wprawdzie został odwołany, 

oskarżenie to jakoś ciążyło na 
nim przez całe życie, mimo że arty­
kuły te były zgoła nie proniemieckie, 

dotyczyły spraw antysowieckich.
Zmuszony został całkowicie się wy- - 
cofać z życia publicznego wraz z 
żoną. W Czarnym Borze, gdzie miał 
swój dom, zajmował się czymkol- 

aby przetrwać. W 1944 uciekł 
przed nawałą sowiecką do Krakowa.
Zdziwiony niejakim entuzjazmem 
rodaków z powodu zbliżającego się 
wyzwolenia" przez armię sowiecką 

ie rozumiejących go. bo przestrzec 
akuratnie przed czymś odwrot­

nym; znów udaje się dalej — do.
Włoch, skąd po jakimś czasie do ,
Anglii, a  stamtąd w 1954 r. Mackie­
wiczowie na stałe osiadają w Mona- 

iurn w Niemczech- Były to lata na­
jowocniejszej ich pracy twórczej. Tu 

pięrwszych wileńskich repor-.;'d 
ach /,16 -go  między trzecią a' '

•siódmą" (1936) i „Bunt rojstów" 
(1936), zostały napisane jego c a  
znakom itsze  „Droga do  nikąd" 
(1955), „Kontra" (1957), „Sprawa 
pułkownika Miasojedowa" (1962), 
„Lewa wolna" (1965), „Nie trzeba 
głośno mówić" (1969). Większość 
tych rzeczy ukazała się w Londynie, 
ale też publikował dość licznie w 
pismach historyczno-literackich w 
Paryżu, Londynie, czy też w Mona­
chium. Napisał znamienną rzecz o 
Katyniu po angielsku, był on jednym 
z pierwszych, który się znalazł w gro­
nie delegacji polskiej, wysłanej na 
zb a d a n ie  s ta n u  rzeczy  tuż po 
ogłoszeniu przez Niemcy w 1943 r. 
mordu oficerów polskich.

Zasadniczo w swej twórczości 
J. Mackiewicz podejmuje tematykę 
związaną z ziemiami ojczystymi, tu­
tejszymi ludźmi. Tak się zaczęło 
właśnie od tomu reportaży o kresach 
„Bunt rójstów" poprzez „Drogę doni­
kąd" — o tu łaczce w ojennej, a 
kończąc znów losami ludzi z tychże 
bezdroży wojennych książką pt. 
„Nie trzeba głośno mówić". Ale o- 
czywiście pisze również o czym 
innym, jak sprawy d o t  Watykanu pt. 
„W cieniu krzyża, kabel Opatrz­
ności" czy „Watykan w cieniu czer­
wonej gwiazdy" i wiele innych. Kry­
tycy nazywają go pisarzem protestu 
— faktycznie najczęściej był opo­
zycjonistą wobec władz, opinii. Ow­
szem, pisarz, publicysta niełatwy, 
ale wiemy sobie, niezależny.

Barbara Toporska -  Mackiewi- 
czowa znana jest jako publicystka, 
pisarka i poetka. Pochodziła z War­
szawy, ale (ur. 1913 r.) od lat 30 
związana z Wilnem. Najlepsza jej 
powieść to „Siostry”, w której jakby 
motywem przewodnim jest nostal­
gia za minionym, za  młodością, oj­
czyzną. Pozostawiła tom opowiadań 
„Na Wschód od dzisiaj", jak też po­
ezji „Athene noctua". Jako dzienni­
karka pisałą w Warszawie, w Wilnie, 
potem do licznych pism emigracyj­
nych, współpracowała z  radiem.

Józef Mackiewicz ma dziś mo­

nografię, w której też sporo miejsca 
poświęcono i żonie Barbarze To- 
porskiej: Napisał ją  Jerzy Malewski 
(właść. Włodzimierz Bolecki), a  nosi 
tytuł „Wyrok na Józefa Mackiewic­
za" (wyd. Puls, Londyn, 1991), wy­
dawane są  na bieżąco wszystkie 
jego dzieła, czyli s ą  już powszechnie 
dostępne, czego niestety ich autor 
nie doczekał, jak też żona. Nb. po- 

. dobnie Stanisław Mackiewicz ma 
swoją monografię pióra Jerzego Ja ­
ruzelskiego,- o  której w swoim czasie - 
odważyliśmy się zaanonsować (było 
to tuż przed pieriestrojką jeszcze).

Barbara i Józef Mackiewiczowie 
odeszli jedno  po drugim w tym 
samym roku —  1985 (on — w stycz­
niu, ona — w czerwcu). Oboje spo­
czywają na obcej ziemi hen daleko 
od Wilna. Tu ńa Wileńszczyźnie stał 
ich dom, gdzie spędzili Icllka swych 
spokojnych, jak i tych niespokoj­
nych wojennych lat, pozostało Wilno 
ich młodości i początków kariery li­
terackiej i dziennikarskiej. Obojs jak 
tysiące innych zmuszeni zostali zos­
tawić kraj tak im bliski, miasto. Nie­
jednem u s ię  wydawało, lub być 
może wydaje nieraz, jak to dobrze 
tym, co mogli opuścić te tereny tak 
doświadczone okrutnie przez totali­
taryzm na co dzień. Wiemy, jak było. 
Nie wspominajmy. Zajrzyjmy jednak 
do fragmentów listów przez nich pi­
sanych, co praw da już w starości, bo 
w ostatnich latach iy cia  do -córki 
J ó z e f a  M ack ie w ic za  — Idalii 
Żyłowskiej w Wilnie. Pani Żyłowska 
na naszą prośbę też przygotowała je 
do druku, jak .też z jej archiwum po­
chodzą zdjęcia, za  co dziękujemy 
serdecznie.

D anuta WEROWSKA

Z  listów Józefa Mackiewicza, 
pisanych z  Monachium, 

Vindeckstrasse.

Dziękujem y Ci z a  śliczną 
k a rtk ę  z W ilna. P a p ie r  

mamy, ale kolory i fotografie dosko­
nałe, cieszylibyśmy-się z podob­
nych. Tu mamy Alpy pod nosem, 
bardzo piękne widoki, cenne śred­
niowieczne miasteczka itp., ale za 
Wilnem bardzo tęsknimy, poza tym 
chyba klimat był tam o wiele zdrow­
szy. Teraz mamy kłopoty, pod wielu 
względami lepiej byłoby wrócić do 
Anglii, związani jednak jesteśm y ze 
szpitalem. Tutaj co kilka miesięcy

Basia musi zjawiać się na kontrolne 
badania onkologiczne. Poza tym 
mieszkania w Anglii są tak źle opala­
ne, o -p iecach  czy kaloryferach 
mowy nie ma, tylko te tradycyjne 
kominki, naprawdę trzeba się uro­
dzić Anglikiem by to  znosió. Inna 
rzecz, że  nigdzie tak nie marzliśmy 
jak w Rzymie. Mieszkaliśmy tam dwa 
lata, dwa śliczne lata. Ponieważ 
dłużej dokuczają upały, podłogi są 
kamienne, nierzadko z  marmurów. 
No, a  potem przychodzi zima, kilka 
m iesięcy deszczu z tem peraturą 
ponad zerem w pokojach bez ogrze­
wania. Mimo to do Rzymu chętnie 
wracamy, nie wyobrażasz sobie ćo 
za  m ia s to !  P rz e p y c h  h isto rii 
połączony z przepychem  najbar­
dziej nowoczesnym. Tak eleganc­
kich kobiet nigdzie nie widzi się, co 
w Rzymie! Dlatego zresztą, że  tam 
się wszystko odbywa na ulicy. Naje­
legantsze restauracje mają stoliki na 
ulicy, więc przynajmniej patrzeć 
można na wszystko za  darmo. Lon­
dynu nie lubliliśmy- Ma piękne o lb­

rzymie parki i na ogół okropną archi­
tekturę. Ale przede wszystkim jest za 
duży, męczący. Ładnie natomiast 
było w Brighton, nad morzem, gdzie 
przemieszkaiiśmy kilka lat. Brako­
wało nam tylko'drzew. Chuderlaki, 
które rosły, były powykręcane od 
wichrów, w cale nieładne, t a d n e  
były  s p a c e r y  p o d  k red o w y m i 
skałami w odpływ (...)- 

* ■■ *
Dziękuję ci za  śliczną kartkę z 

antokolskimi sosnami. Śmieszne, że 
te  domki ó czterospadowych da­
chach są  zupełnie podobne do tyęfr 
wśród których mieszkamy. Jeszcze 
do niedawna była to wieś, a teraz 
włączone w miasto, przeplecione już 
zupełnie nowoczesnymi willami. Las 
jest bardzo blisko i bardzo, bardzo 
wielki. Bieda, że  dojść do niego 
łatwo, ale z powrotem jest już zna­
cznie trudniej. A nasze teraźniejsze 
mieszkanie to  Właściwie mieszkan­
ko. Właściciele domu wygrodzili je  z 
m yślą oj kawalerce dla syna. Na 
szczęście dla nas syn uznał, że  dla 
nowo założonej rodziny za  ciasno.

Na szozęście —- bo o t a n i e j  
ńia jest tu bardzo trudno. Skład 
z dwóch pokoików, każdy z 
oknem, przedpokoju i d u fe rw ^  
ki. Łazienka jest n a jp ą ^ f e S :  
podłoga w szachownicę z ciem 
zielonych płytek, ściany i postu r^  
wanny wyłożony błękitnymi kafelka, 
mi. Pierwszy pokój jest zarazem 
kuchnią i stołowym, ale wyn|w 
bardzo przyjemnie. Przede w*** 
kim okno. Na oknie moc kwiatów 
za  oknem  gąszcz  krzaków §§f 
jaśminów, złotego deszczu, forsyć«' 
krategusów. Na oknie dwa kąnnnify 
a  na krzakach jeszcze kilka 
dzeń specjalnie dla sikorek. Kosy 
gile, grubodzioby, bogatki, ^  
nogłówki, kowaliki, zięby, cayżyy 
dzw ońce — wszystko to kotłuje’ 
stuka, bije się, hałasuje, zachowuje 
zgodniez gatunkiem lubz indywidu­
alnymi cechami, przypomina z uspo. 
sobienia dawnych znajomych, krew. 
nych albo nikogo. W drugim pokoju 
panują już nad wszystkim książki 
półki od góry do dołu, tylko tyle miej. 
sca, żeby tapczan wcisnąć i szafę 
także z książkami. Nad tapczanem 
wisi kilka obrazków, dwie ikony, Ost­
robramska, krzyż z  Wilna Nasz gos­
podarz dba bardzo o ogród, a że 
ziemia i klimat tu przychylne, więc jest 
to prawdziwe cacko. Ja  nie lubię w 
nim przesiadywać, bo cudzy, ale pra­
cuję przy oknie (...)

,  * To, co jest teraz u nas, 
n a p ra w d ę  nie zabaw ne. Grypa 
przywleczona z  Londynu od dwóch 
tygodni na zmianę i razem, niedo- 
leczona, niedoleżana, bo jak 
sobie dać radę, gdy dwoje choruje, 
a  trzeba wyjść kupić jedzenie i 
apteki, a  akurat mrozy dały „nietutej- 
sze" (...)
(Cdn. — w następnych .Winianach*) 

N A  Z D JĘ C IA C H : Józef Mac­
kie w icz (M onachium , 1966 
dom w  Czarnym  Borze, w którym 
w  iatach okupacji mieszkał Józef 
Mackiewicz z  żoną Barbarą 
porską.
, F o t z  archiwum  idalii Żyłowskiej

Jeszcze raz na temat 
tablic pamiątkowych

f l f P |

9 marca br. przypada 180 rocznica 
urodzin ukraińskiego poety i malarza 
Tarasa Szewczenki, m.in. przyjaciela 
polskich patriotów—  Zygmunta Sie-^ 
rakowskiego, Bronisława Zaleskiego. 
Szcwczcnko był związany z Wilnem, tu 
poznawaHajemnice sztuki malarskiej. 
© tym dowiadujemy się z napisów tab­
licy pamiątkowej, która się znajduje na * 
starym gmdchu Uniwersytetu Wi­
leńskiego: „W tym gmachu w pracowni 
malarza J- Rusteina uczył się wybitny 
ukraiński poeta-rewolucjonista Taras 
Szewczeńko". Napis w tzw. czasach 
stagnacji został wykonany w trzech ję­
zykach: po litewsku, ukraińsku i rosyj­
sku.

W podobny Sposób uczczono pa­
mięć białoruskiego poety Janki Ku­
pały. Trójjęzyczny napis — po rosyj­
sku, litewsku i białorusku t— na tablicy, 
fównież pochodzącej z czasów zastoju, 
i umieszczonej na jednym z domów 
przy ul. Wileńskiej, głosi; „W tym 
domu w 1907 i— 1908 roku mieszkał i 
tworzył ludowy poeta Białorusi Janka 
Kupała”.

Są to nieliczne tablice, które oca­
lały w podmuchach nowych wiatrów, 
stanowiące swoiste pamiątki tego, jak 
lo  w ńie tak odległych czasach utrwala­

no pamięć o przeszłości. Jednocześnie 
odzwierciedlają one wielokulturowy 
charakter Wilna. Dobrze więc* że się 
zachowały.

Wzwiązku z tym nasuwa się także 
smutna refleksja, gdy się przypomni o 
pamiątkowych tablicach A. Mickiewi­
cza. P. Skargi, J. Wujka i wielu Innych 
z polskimi napisami, które znikły "w 

, tamtych latach, a niektóre wohjccnych 
ze ścian budynków. Czyżby należało je 
w barbarzyński sposób niszczyć? Czy 
nic można było uzupełnić je  w stosow­
ne napisy w innym języku? Przecież w 
większości przypadków hyły one Ufun­
dowane ze składek wileńskiej społe­
czności. W swoim czasie jeden z ha- 
szych Ćjgrielników pisał: „Kiedyś 
tłumaczoho to innym duchem epoki. 
Teraz powiały nowe wiatry i m imozę . 
kierunek ich się zmienił, wieją jakoś 
Polakom ciągle w oczy”. I w oc/y his­
torii Wilna, miasta wielu kultur; zwa­
nego-— Wieżą Bubel, w którym powin­
ny być zachowane i otoczone należną 
opieką również ślady wspólnej litew­
skiej'i polskiej historii i kultury, cho- 
ciażbyw postaci umieszczenia tablicz ' 
dwujęzycznymi napisami w tych miej­
scach, z których zostały usunięte. ‘

J e rz y  SURWIŁO
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PRZEZ p a ń s t w o  z ie m ię  i l a s  o r a z  r o z l ic z e ń
z  PAŃSTWEM ZA KUPOWANE ZIEMIĘ 1 LAS

^Kom pensata 
wykupowane przez 

państwo ziemię I las

i Ttyt>len uMnla ko"'Pensal< M 
M oam nc  przez patow o i las 
'b ib am i przewidzianymi w ustawie 
S i k i  Litewskiej „O trybie i wa­

dach przywrócę"'-1  Praw* wtasnośo 
"Lnieli do zachowanych nieru- 
Z jo fc i')  dla obywateli, jeSli nale- 
§8 * 0  nich posiadłoś ziemska lub 
i m  jest zaliczana do wykupowanych 
„ntzpafetwo ziemi i lasu, albo gdy nie 
Sc, om odzyskać lej ziemi lub lasu w 
nitnrze,z'<OMt*i*en,:

I.1 .zwrotu ziemi i lasu w równowar- 
1  naiurzezwplnej ziemi państwowego 
funduszu ziemi (tj. gdy majątek takiego 
sUBCgo rodzaju czy wartości przekazuje 
£  nieodpłatnie na własność);

12 . przyznawania działek grunto- 
Mch na własność nieodpłatnie w mia- 
jiKh i osiedlach typu miejskiego albo 
0  terytoriach przydzielonych w ustalo­
nym trybie miastom i osiedlom typu 
miejskiego za ziemię i las, posiadane w 
miastach i osiedlach typu miejskiego, 
kierującsięartykułem 5  ustawy Repub­
liki Litewskiej „O trybie i warunkach 
przywrócenia prawa własności obywa­
teli do zachowanych nieruchomości”;

13. kompensowania akcjami kapi­
tału państwowego.

i  Kompensaty dokonuje się na 
podstawie;

I I . pisemnego życzenia obywatela 
w sprawie przywrócenia prawa własności 
jednym z dozwolonych przez ustawę spo­
sobów kompensowania- podanych w je- 
jo podaniu w sprawie przywrócenia pra­
wa własności do ziemi czy lasu, albo w 
dodatkowym podaniu, lub we wniosku 
dużby regulacji rolnych zarządu miej­
skiego (rejonowego) dotyczącym przy­
wrócenia prawa własności do ziemi .o 
przeznaczeniu rolniczym lub lasu;

22. przyjętej przez upoważnioną 
l*zeziząd Republiki Litewskiej decyzji 
|  *prawie przywrócenia prawa włas-

do ziemi lub lasu.
23. wydanego przez służbę regula­

cji rolnej zarządu miejskiego (rejono- 
wc8°) zaświadczenia o wykupowanej 
Prccz państwo ziemi (lasu).

3. Jeżeliwraziekompensowania za 
Spawane zietpię i las mienie otrzy- 
^^^^posobem  wskazanym w poda­
l i  obywatela pod względem wartości 
Wmniejsze od wart ości wykupowanej 
jadanej posiadłości ziemskiej, do 
. “̂ przywrócono prawo własności, 
jJJ r nica na jeżenie obywatela może 
“ ^Wipensowana innymi sposobami.

■ W razie kompensowania za wy-
Powane przez państwo ziemię i las,.  
 ̂ orazowe wypłaty państwowe są wy­

dane w r
4.1.

|  stępującym  trybie: L_
H _jJPjj?^dy miejskie (rejonowe) 

Podstawie decyzji upoważnianych 
fitąd Republiki Litewskiej insty- 

j jK^sprawie przywrócenia prawa 
°*ci do ziemi i lasu oraz wydawa­

n e j ! ? 1 *łużby regulacji rolnych 
In g  miejskich (rejonowych) 
I B I  ? ryfeupów anej przez 
_  "^ziemi (lasu) co kwarlałspor/ą- 
^*an °^ywaicli, którym za wyku- 
g g |*przcz państwo ziemię i las będą 

kompensaty państwowymi 
l^ ^ w y m i wypłatami. W spisach 
Rg||sji‘̂ nUona, nazwiska i imiona 

,°tywatell, kody terytoriów, 
numery kont wkładów in- 

%  bJ^Ĉ ,SUmy kompensaty, które 
.^''czone na konto wkładu 

Snj2JnC8°  ^żdej osobyr 
^ H p ^J^^ąd za  się w dwóch eg- 
‘Md .̂ ^  według każdej placówki 

’ *S) bankowej, w której oby- 
S i^ ^ r -e y li  konta inwestycyjne, 
^™nlejU 5̂ P°^aWane poczynając

^ł^P'suJ3 przedstawiciele 
Sr^K^^jskich (rejonowych), po-

K i ibankowej (oddzia-

rJ ^ i* e m o ż n a  sporządzić wysz- 
*  punkcie 4.1 spisów z po- 

^  fcompensata za ziemię czy 
zaliczona na konta inwesty- 

, i  rajjpfjąpe się w różnych placów* 
tym obywatelom za­

rządy miejskie (rejonowe) wydają po 
dwa egzemplarze zaświadczenia w 
sprawie kompensaty za posiadaną w 
prywatnej własności ziemię czy las 
(załącznik 1  do tego trybu);

4.3. placówki bankowe zaliczają su­
my podane w spisach i zaświadczeniach 
wydanych przez zarządy miejskie (rejo­
nowe) na konta inwestycyjne osób (część 
nićbilansową). Po jednym egzemplarzu 
Sfńsów i zaświadczeń z odpowiednimi ad­
notacja mi banku placówki bankowe 
zwracają zarządom miejsldm (rejono­
wym). Sumy zaliczone na konta inwesty­
cyjne osób wpisuje się do ich książeczek 
oszczędnościowych, wykonując zwyczaj­
ne operacje kasowe;

4.4. zarządy miejskie (rejonowe):
4.4.1. wypłacone kompensaty pań­

stwowymi jednorazowymi wypłatami 
wpisują w wydanym obywatelowi zaś­
wiadczeniu w sprawie wykupowahej 
przez państwo ziemi czy lasu; przeka­
zują kopię tego zaświadczenia służbie 
regulacji rolnych zarządu miejskiego 
(rejonowego), w której przechowuje 
się teczkę osobistą obywa tela w sprawie 
przywrócenia prawa własności do ziemi 
(lasu). Oryginał zaświadczenia zwraca 
się obywatelowi, któremu wypłacono 
kompensatę;

4.4.2. prowadzą księgę (załącznik 
do niniejszego trybu) rejestracji kom­
pensat wypłaconych obywatelom pań­
stwowymi jednorazowymi wypłatami 
za posiadaną w prywatnej własności 
ziemię czy las:

4.5. obywatelowi, któremu przy­
znano państwową jednorazową wypła­
tę za wykupowaną przez państwo zie­
mię i las, zwiększa się kwotę pieniędzy, 
które może on wykorzystać do nabycia 
prywatyzowanych obiektów. Suma 
zwiększanej kwoty wynosi równo 5 
proc. tej wypłaty.

5.- Kompensatę za wykupowaną 
przez państwo ziemię o  przeznaczeniu 
rolniczym i las wypłaca się gotówką nie 
później niż w ciągu 15 lat. Ucząc od dnia 
podjęcia decyzji w sprawie przywróce­
nia prawa własności do ziemi o  prze­
znaczeniu rolniczym -i lasu, w nastę­
pującym trybie:.

5.1. zarządy, miejskie (rejonowe) 
po otrzymaniu decyzji upoważnianych 
przez rząd Republiki Litewskiej insty­
tucji w sprawne przywrócenia prawa 
własności do ziemi (lasu) oraz wyda­
nych przez służby regulacji rolnych 
zarządów m iejskich (rejonowych) 
zaświadczeń w sprawie wykupowanych 
przez państwo ziemi i lasu, co kwartał 
sporządzają spisy obywateli, którym za 
wykupowaną przez państwo ziemię o 
przeznaczeniu rolniczym i las kompen­
sata będzie wypłacana gotówką. W spi­
sach podaje się imiona, nazwiska i imio­
na ro d zicó w  ob y w ate li, kody  
terytoriów, nazwy miast, gmin, numery 
kont wkładów w Litewskim Banku 
Oszczędnościowym, sumy kompensat, 
które mają być zaliczone na konto 
wkładu każdej osoby. Sporządza się 
dwa osobne spisy. Do jednego wpisuje 
się obywateli,^którym będą wypłacane 
kompensaty ześrodków  funduszów 
kom pensat za wykupow aną przez 
państwo ziemię (las)' zarządów miej­
skich (rejonowych), do drugiego ■zaś 
obywateli, którzy -otrzymają kompen­
saty ze środków Funduszu Reformy 
Rolnej. Spisy sporządza się w dwóch 
egzemplarzach według każdej placówki 
banku (oddziału, filii), w której obywa­
tele mają wkłady. Numery ich kont po­
daje się poczynając od najmniejszego . 
Spisy podpisują przedstawiciele zarzą­
dów miejskich (rejonowych);

5.2. przygotowane spisy omawiane 
są na posiedzeniach zarządów miej­
skich (rejonowych) i podejmuje się de­
cyzje w sprawie wypłacania obywate­
lom kom pensat w gotówce, prze­
strzegając następującej kolejności:

5.2.1. emerytom, w których rodzi­
nach nie- ma osób w wieku produkcyj­
nym;

5.2.2. inwalidom 1 i II grup oraz 
rodzinom, w których są dzieci- inwali­
dzi do lat 16, jeżeli ustalono, że potrze­
bują one stałej opieki;

. 5.2.3. sierotom i pozostałym bez 
opieki rodziców dzieciom po zakoń­
czeniu ich okresu pobyt u w placówkach 
dziecięcych lub u opiekunów;

5.2.4. rodzinom, posiadającym tro­
je  i więcej mieszkających razem nielet­
nich dzieci albo, gdy wzięły one na wy­
chowanie co najmniej dwoje sierót lub 
dzieci pozostałych bez opieki rodziców,

5.2.5. zesłańcom i więźniom polity­
cznym;

. 5.2.6. innym emerytom;
5.2.7. osobom, które potrzebują 

tych środków na opłacenie budowa­
nych mieszkań;

5.2.8. osobom, mającym prawo do 
pomocy państwa zgodnie z ustawą Re­
publiki Litewskiej o  zaopatrzeniu 
mieszkańców w lokale mieszkalne;

5.2.9. osobom, którym przekazuje 
się środki na pokrycie pożyczki banko­
wej;

5.2.10. innym osobom.
Dokumenty, potrzebne dla ustale­

nia kolejności otrzymania kompensaty 
składają w zarządach miejskich (rejo­
nowych) obywatele, którym  przy­
wrócono prawo własności do ziemi o 
przeznaczeniu rolniczym czy lasu.

O m ów ione na p o sied zen iach  
zarządów miejskich (rejonowych) spisy 
pretendentów są porządkowane, po­
twierdzane pieczęcią i rejestrowane;

5.3. służby regulacji rolnych zarzą­
dów miejskich (rejonowych) przeka­
zują zleceniem płatniczym środki na 
konta wkładów w Litewskim Banku 
O szczędnościow ym . D o  zlecenia 
płatniczego załącza się spisy (po 2  eg­
zemplarze) obywateli, którym przeka­
zywane są pieniądze. W spisach robi się 
adnotacje o  zaliczeniu środków na kon­
ta wkładów. Jeden egzemplarz wpisu 
zwracany jest zarządowi miejskiemu 
(rejonowemu);

5.4. służba regulacji rolnych za­
rządu m iejskiego (rejonowego) na 
podstaw ie spisu zwróconego przez 
placówki (oddział, filię) Litewskiego 
Banku Oszczędnościowego wpisuje na 
wydanym obywatelowi zaświadczeniu 
w sprawie wykupowanej przez państwo 
ziemi (lasu), ile kompensaty wypłacono 
g o tó w k ą , d o łą c z a ją  k o p ię  teg o  
zaświadczenia do akt osobistych oby­
watela w sprawie przywrócenia prawa 
własności do ziemi (lasu). Oryginał 
świadectwa zwracany jest obywatelowi, 
któremu wypłacono pieniądze;

5.5. służba regulacji rolnych zarzą­
du miejskiego (rejonowego) co kwartał 
przedstawia Ministerstwu Rolnictwa 
sprawozdanie z tego, ile kompensat 
wypłacono gotówką za wykupowaną 
przez państwo ziemię i las.

5.6. obywatelom, którzy zostali 
umieszczeni w spisie w trybie ustalo­
nym w punktach 5.1, ale kompensaty w 
gotówce wypłacono po roku lub póź­
niej, co roku zalicza się 2  proc. rocznie, 
a sumy nie wypłaconych pieniędzy 
zależnie od ogólnego indeksu cen to­
warów konsumpcyjnych i usług inde­
ksuje się, przestrzegając trybu indekso­
wania cen ziemi państwowej ustalonej 
w uchwale rządu Republiki Litewskiej 
nr909 z 6 grudnia 1993 r.

6. Kompensuje się zaliczkę za wy­
kupowane przez państwo ziemię i las 
znosząc zobowiązania pieniężne oby­
watela Wobec państwa, jakie zaistniały. 
po odebraniu nieruchomości do dnia 
wejścia w życie ustawy „O trybie i wa­
runkach przywrócenia prawa własności 
obywateli ziemi do zachowanej nieru­
chomości ”, w sposób następujący:

6.1 . służba regulacji rolnych zarzą­
du miejskiego (rejonowego) rejestruje 
podanie obywatela, w którym musi być 
podana suma zadłużenia wobec pań­
stwa, którą pragnie się pokryć oraz re­
kwizyty banku, który udzielił pożyczki;

- 6.2. zarząd miejski (rejonowy) po­
krywa bankowi pożyczkę na podstawie 
zleceniapłatniczego;

6.2.1 . ze środków funduszu refor­
my rolnej, jeżeli posiadana przez oby­
watela ziemia o przeznaczeniu rolni­
czym czy las obecnie znajduje się na wsi 
i nie są wykupowane dla rozszerzania 
miasta i osiedla typu miejskiego.

Środki funduszy reformy rolnej 
przydziela zarządom miejskim (rejono­
wym) Ministerstwo Rolnictwa propo­
rcjonalnie do. zapotrzebowania na 
środki i uwzględniając ilość posiada­
nych środków. - 

• 6.2.2. ze środków funduszu kom­
pensat za ziemię (las), wykupowaną

przez państwo zarządu miejskiego (re­
jonowego), jeżeli ziemia czy las, jakie 
posiadał obywatel, znajdują się na tery­
torium przydzielonym po 14 września 
1991 r. miastom i osiedlom typu miej-: 
skiego, albo na podstawie opracowa­
nych i zatwierdzonych w ustalonym try­
bie  do 31 g ru d n ia . 1993 r. 
szczegółowych projektów przewidzia­
no przydzielenie jej miastu lub osiedlu 
typu miejskiego.

Razem ze zleceniem płatniczym 
zarząd miejski (rejonowy) przedstawia
placówce bankowej zaświadczenie oby­
watela o wykupowanej przez państwo 
ziemi czy lasu;

63. placówka bankowa po otrzy-. 
maniu zlecenia płatniczego, skreśla 
dług w wysokości przelanej sumy i od ­
notowuje to w zaświadczeniu obywate­
la o wykupowanej przez państwo ziemi 
(lasu). Kopię tego zaświadczenia prze­
syła się służbie regulacji rolnych za­
rządu miejskiego (rejonowego), gdzie 

-jy^echowruje się akta osobiste obywa­
tela w sprawie przywrócenia prawa 
własności do ziemi (lasu). Oryginał 
zaświadczenia zwraca się obywatelowi.

7. Równorzędna powierzchnia lar 
su albo rekultywowanego torfowiska 
jako kompensata za wykupowaną przez 
państwo ziemię przyznawana jest w 
następującym trybie:

7.1. służby regulacji rolnych zarzą­
dów rejonowych, do których zwracają 
się obywatele, pragnący otrzymać za 
wykupowaną przez państwo ziemię na 
własność nieodpłatnie obszar lasu lub 
rekultywowanego torfowiska, uzgad­
niają z nimi miejsce przewidzianej do 
przyznania działki i przekazuje ich do­
datkowe podania służbie reformy rol­
nej gminy, w której będzie przyznawana 
powierzchnia lasu lub rekultywowane­
go torfowiska;

7.2. instytuty przygotowujące pro­
jekt regulacji rolnej w ramach reformy 
rolnej projektują przewidziane do nie­
odpłatnego nadania obszary lasu lub 
rekultywowanego torfowiska w proje­
ktach regulacji rolnych w ramach refor­
my rolnej, które opracowuje się, uzgad- 
n ia  i ro z p a tru je  w zarządach  
rejonow ych  w try b ie  ustalonym  
uchwałą rządu Republiki Litewskiej nr 
785 z 19 października 1993 r. „O reali­
zacji reformy rolnej na wsi zanim zo­
staną przygotowane kompleksowe pro­
jek ty  regulacji rolnych w ramach 
reformy ro lnej” (Dziennik Ustaw, 
1?93, nr 55-1075);

73 . zarząd rejonowy po zaaprobo­
waniu wstępnego pfojektu regulacji 
rolnych w ramach reformy rolnej lub 
zatwierdzeniu kompleksowego proje­
ktu regulacji rolnych w ramach reformy 
rolnej swym rozporządzeniem nadaje 
obywatelowi na własność nieodpłatnie 
ukształtowany w projekcie obszar lasu 
lub' rekultywowanego torfowiska, 
równorzędnie do ziemi, którą wykupu­
je państwo;

7.4. służba regulacji rolnych za­
rządu rejonowego nadany na własność 
nieodpłatny obszar lasu lub rekultywo­
wanego torfowiska rejestruje w rejono­
wym rejestrze danych państwowego ka­
tastru ziemi i w zaświadczeniu wy­
danym obywatelowi o wykupowanej 
przez państwo ziemi (lasu) podaje cenę 
w litach, lokalizację i datę rejestracji 
powierzchni działki nadanej nieodpłat­
nie na własność. Kopię tego zaś­
wiadczenia wysyła się do służby regula- 
cji ro lnych  zarządu  m iejskiego 
(rejonowego), w której przechowuje 
się akta osobiste obywatela w sprawie 
przywrócenia prawa własności na zie­
mię (las). Oryginał zaświadczenia 
zwraca się obywatelowi.

8. Kompensatę za Ziemię, którą wy­
kupuje państwo, działkę na budownic­
two indywidualne, z wyjątkiem miast 
republiki, przydziela się w następują­
cym trybie:

8.1 . obywatele, którzy pragną w 
charakterze kompensaty za ziemię wy­
kupowaną przez państwo otrzymać 
działkę na budownictwo indywidualne, 
zwracają się do zarządu rejonu, na któ­
rego terytorium  p r a g n ą  otrzymać 
parcelę. W podaniu obywatela muszą 
być wskazane miejscowość, gdzie prag­
nie otrzymać działkę, charakter budo­
wy i pożądana powierzchnia parceli;

1 8 .2 . z a rządy  re jonow e c o  najm niej 
ra ź n a  trzy m ieęiące ro zp a tru ją  podania  
obyw ate li i w ydają ro zporządzen ia  w 
spraw ie przyznania  parcel g runtow ych 
n i e o d p ł a t n i e ^  w łasność d la  budow ­
nictw a indyw idualnego , p rzestrzega jąc  
n as tę p u ją c e  kęlćjnriści:

8 .2 . 1 . gdy. działki g run iow e pr/y -J

znawanesą w miastach i osiedlach typu 
miejskiego (z wyjątkiem miast repub­
likańskich): v

8.2 .1 .1 . mieszkańcom tych miast 
lub osiedli typu miejskiego, których po­
siadana ziemia znajduje się na wsi;

83.1.2. innym mieszkańcom tego 
rejonu;

8.2.13. innym obywatelom;
8.2 .2. gdy działki gruntowe przy­

znawane są w osiedlach wiejskich:
8-2 .2.1 . mieszkańcom tej gminy, 

którzy mieli ziemię na terytorium’ 
zajętym przez osiedle (na którym prag­
nie się otrzymać działkę) albo zajętym 
przez osobiste' gospodarstwo miesz­
kańców znajdujące się przy nim;

8.2.2 2 . innym obywatelom, którzy 
mieli ziemię na terytorium, zajętym 
przez osiedla (na którym pragnie się 
otrzymać działkę) albo na wykupowa- 
ncj przez państwo ziemi dla rozszerze­
nia tego osiedla;

8.2.2.3. innym mieszkańcom lej 
gminy;

8.2.2.4. innym obywatelom, do 
których należąca poprzednio ziemia w 
tej gminie jest wykupowana przez pań­
stwo;

8.2.23. innym obywatelom miesz­
kającym w tym rejonie;;

8.2.26. innym obywatelom;
83. iństytut opracowujący projekt 

regulacji rolnych w ramach reformy 
rolnej (gdy działka gruntowa, przyzna­
na na budownictwo indywidualne, znaj­
duje się na wsi) albo służba regulacji 
rolnych zarządu rejonowego (gdy 
działka, przyznana na budownictwo 
indywidualne, znajduje się w miastach 
lub osiedlach typu miejskiego rejonu), 
posługując się szczegółowym planem 
terytorium, we wstępnym projekcie re­
gulacji rolnych w ramach reformy rol­
nej (ha ziemi wykupowanej przez pań­
stw o lub  sw obodnej ziem i pań­
stwowego funduszu ziemi) ukształ- 
towują granice ziemi państowego fun­
duszu ziemi) ukształtowują granice 
działkif przyznanej na budownictwo 
indywidualne, odznakowują tę działkę 
w terenie i przygotowany plan granic 
działki uzgadniają z architektem rejo­
nowym oraz obywatelem, któremu 
przyznawana jest działka;

8.4. służba regulacji rolnych zarzą­
du rejonowego przyznaną na własność 
nieodpłatnie działkę gruntową na bu­
downictwo indywidualne rejestruje w 
rejestrze danych rejonowego pań­
stwowego katastru ziemi i w zaś­
wiadczeniu wydanym obywatelowi o 
wykupowanej przez państwo ziemi (la­
su) podaje powierzchnię, cenę w litach, 
lokalizację i datę rejestracji działki 
przyznanej nieodpłatnie na własność. 
Kopię tego zaświadczenia przesyła się 
do służby regulacji rolnych miasta (re­
jonu), w której przechowywane są akta 
osobiste obywatela w sprawie przy­
wrócenia prawa własności do ziemi (la­
su). Oryginał zaświadczenia zwraca się 
obywatelowi.

91 Obywatele, w sprawie których 
podjęto decyzje przywrócenia prawa 
własności do ziemi poprzez wykup i 
którzy nie później niż do 1 łipca 1993 r.
otrzymali państwowe jednorazowe wy­
płaty, mogą zwrócić wypłaty w nastę­
pującym trybie:

9.1 . obywatele, którzy otrzymali 
jednorazowe państwowe wypłaty, skła­
dają podania w tych placówkach (od­
działach, filiach) banku, w którym znaj­
dują się ich konta inwestycyjne. W 
podaniach muszą być wskazane suma 
jednorazowych państwowych wypłat, 
motywy ich zwrotu oraz służba regula-dirolnych zarządu miejskiego (rejono­
wego), na której konto mają być zwró­
cone te wypłaty;

9.2. placówki (oddziały, filie) ban­
ków zerowym zleceniem płatniczym z 
części niebilansowej konta inwestycyj- 
n ego  raz  n a  m iesiąc zw racają w ypłaty 
służbom regulacji rolnych zarzą 
m ie jsk ich  ( re jo n o w y c h ) , w skazu jąc  
p rzeznaczen ie  sum y zw racanej poprzez 
z lecen ie  i z a łącza jąc  sp is  obyw ateli, 
k tórych  w ypłaty są  zw racane;

9  3  obyw atelom , k tó tych  wypłaty 
z w ró c o n o , s łu żb y  reg u lac ji ro lnych  
a ń z ą d ó w  m iejskich (rejonow ych) wy­
dają  zaśw iadczenia o  ziem i (les ie ) * y - 
kupow anym  przez paitstwo. P o  otrzy­
m a n iu  z a ś w ia d c z e ń  o b y w a te le  
w yb ierająsposoby  Kompensowania wy­
szczególn ione w artykule  16 ustawy Re- 
S w  Litew skiej „O  tryb ie  , - . r a n ­
k ach  p rzy w racan ia  p raw a w ła sn o ta  
obyw ateli d o  zachowanych m eracho -

(Dokończenie na str. 8)
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mości" i składają podania w zarządach 
miejskich (rejonowych).

Rozliczanie się 
z państwem za nabywane 

ziemię I las
10. Działki gruntowe (wliczając 

rosnące na nich las i znajdujące się 
zbiorniki wodne} są sprzedawane tytko 
po ustawianiu i oznakowaniu w terenie 
ich granic, przygotowanych planów 
granic działek i nakreśleniu tych dzia­
łek na mapie katastru ziemi.

11. Obywatelom, pragnącym nabyć 
działki grantowe, powierzchnię kupowa­
nych od państwa parcel i nominalną ich 
cenę ustala instytut przygotowujący pro­
jekty regulacji rolnych w ramach refor­
my rolnej (gdy działki są na wsi) oraz 
służby regulacji rolnych zarządów miej­
skich (rejonowych) w trybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej. Na 
podstawie tego materiału oraz przedsta­
wionych przez pretendentów doku­
mentów w sprawie stosowania ulgowych 
cen ziemi służby regulacji rolnych 
zarządów miejskich (rejonowych) spo­
rządzają wniosek o.powierzchni i cenie 
działki gruntowej lub leśnej (załącznik 3 
do niniejszego trybu).

12 W przypadku, gdy zarząd miejski 
(rejonowy) zezwoli w ustalonym trybie 
na zakup użytkowanej lub zaprojekto­
wanej działki gruntowej, przygotowuje 
się zawiadomienie płatnicze (załącznik 4 
do niniejszego trybu) i umowę kupna- 
sprzedaży ziemi (lasu) (w umowie poda­
je  się datę i miejsce jej podpisania). Za­
wiadomienie płatnicze i umowę wręcza 
się lub przesyła nabywcy.

13. Nabywca przed dniem podpisa­
nia umowy kupna-sprzedaży ziemi (la­
su) wpłaca sumę podaną w zawiado­
mieniu płatniczym (albo obowiązkową 
jej część, jeżeli ziemię kupuje się na 
spłaty) i z dokumentem placówki ban­
kową (oddziału, filii), potwierdzają­
cym wpłatę, zgłasza się do zarządu 
miejskiego (rejonowego) w celu podpi­
sania umowy kupna-sprzedaży.

14. Podpisując umowę kupna- 
sprzedaży ziemi (lasu) nabywca powi­
nien przedstawić;

Zatwierdzoną notarialnie zgodę 
na zakup działki gruntowej (lasu) . 
(załącznik 5 do niniejszego trybu), 
jeżeli działkę gruntową kupuje kilka 
osób;

Przyrzeczenie spłacenia długu i 
procentów za nabywaną ziemię i las 
(załącznik 6 do niniejszego trybu), gdy 
ziemię i las nabywa się na spłaty.

Umowę kupna-sprzedaży działki 
gruntowej uznaje się za nieważną, jeżeli 
w razie nabywania na spłaty nie wska­
zuje się w niej, że reszta zadłużenia 
zależnie od ogólnego indeksu cen to­
warów konsumpcyjnych i usług musi

być przeliczona w uybie ustalonym 
przez rząd Republiki Litewskiej.

15. Umową kupna-sprzedaży ziemi 
(lasu) podpisują obydwie strony: nabywca 
i osoba upoważniona przez za rząd rejono­
wy (miejski). Umowę kupna-sprzedaży

- potwierdza się notarialnie i musi być ona 
zarejestrowana w ciągu miesiąca w reje­
strze danych państwowego katastru ziemi 
miasta (rejonu).

16. O byw ate le , nabyw ający 
działki gruntowe nie na aukcji w celu 
założenia lub rozszerzenia gospodar­
stwa rolnego, na ogólną działalność 
rolniczą, inną działalność rolniczą, 
jak też nabywający nie na aukcji 
działki gruntowe przeznaczone do go­
spodarki leśnej płacą:

16.1. państwowymi jednorazowy­
mi wypłatami i innymi kompensatami 
docelowymi— od razu (1 lit obliczonej 
nominalnej (nieindeksowanej) ceny 
odpowiada w gotówce nieindeksowa­
nej wartości 0j04 lita państwowej jed­
norazowej wypłaty);

16.2. gotówką — od razu lub na 
spłaty w ciągu 15 lat. Przy kupowaniu 
działki gruntowej na spłaty, od razu 
trzeba wnieść co najmniej 10  proc. 
ustalonej ceny działki gruntowej, ren tę  
sumy— wciągu następnych 14 lat,po­
czynając od drugiego roku kalendarzo­
wego od nabycia działki.

17. Obywatele, nabywający działkę 
gruntową w celach użytkowania nierol­
niczego i leśnego, płacą:

17.1 gotówką — od razu lub na 
spłaty w ciągu 10 laL W przypadku na­
bywania działki gruntowej na spłaty, od 
razu należy wnieść co najmniej 20 proc. 
ustalonej ceny działki gruntowej, resztę
— w ciągu następnych 9 lat, rozpo­
czynając od drugiego roku kalendarzo­
wego od nabycia działki:

17.2. państwowymi jednorazowy­
mi wypłatami — w przypadku prze­
widzianym w punkcie niniejszej 
uchwały.

18. W razie nabywania ziemi na 
spłaty zadłużenie pokrywa się równy­
mi częściami co roku, nie później niż

' do 15 stycznia roku następnego. Po­
czynając od drugiego roku kalenda­
rzowego, obywatele, którzy nabyli 
działkę gruntową, płacą odsetki w 
wysokości 2  proc. rocznie od średniej 
reszty zadłużenia. Zadłużenie i pro­
centy od nabytej na spłaty działki 
g ru n to w ej p łac i s ię  w yłączn ie  
gotówką. Resztę zadłużenia przelicza 
się zależnie od ogólnego indeksu cen 
towarów konsumpcyjnych i usług. Mi­
nisterstwo Rolnictwa podaje bankom 
indeksy przeliczania cen, na których 
podstawie placówki (oddziały, filie) 
bankowe wspólnie ze służbami regu­
lacji rolnych zarządów miejskich (re ­
jonowych) przerachow ują resztki 
zadłużenia nabywców ziemi. Osobom, 
które nie wniosły w ustalonym termi­
nie rocznej sumy zadłużenia i pro-

Uchwała Sejmu Republiki Litewskiej nr 1-347 
z 22 grudnia 1993 r.

O ZMIANIE PUNKTU 5 UCHWAŁY RADY 
NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

„O TRYBIE UPRAWOMOCNIENIA USTAWY 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ O OBYWATELSTWIE”

Sejm Republiki Litewskiej po­
stanawia:

Zmienić punkt 5 uchwały Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej z 
10 grudnia 1991 r. „O trybie upra­
womocnienia ustawy Republiki Li­
tewskiej o  obywatelstwie” (Dzien­
nik Ustaw, 1991, nr 36-982; 1993, 
nr 22-512) i dać go w następującym 
brzmieniu:

«Wyjaśnić, że osoby, które po 15 
czetwca 1940 r. służyły w niepalnie 
przebywających na Litwie siłach zbroj­
nych Związku Sowieckiego, struktu­
rach wojsk sprawwewnętraiycta (zwy- 
jąjóem  osób, które zgodnie z uchwałą 
rządu RepubHa Litewskiej n r398z 30 
września 1991 r. zostały przyjęte na 
służbęwsystemiesprawwewnętrznych 
Republiki Litewskiej) bezpieczeństwa 
i innych strukturach o charakterze 
ochrony prawa i represyjnej, nie mogą 
być uważane za stale mieszkające czy 
pracujące na Litwie.

Osobom wyszczególnionym w

pierwszej częśd tego punktu, k tóre 
do  1 m arca 1992 r. zaprzestały  
wskazanych służb i do  4. listopada 
1991 r. otrzymały świadectwo oby­
w atela Republiki Litewskiej lub 
świadectwo o  decyzji w  spraw ie 
obywatelstwa Republiki Litewskiej 
(uzyskały obywatelstwo Republiki 
Litewskiej zgodnie z obowiązującą 
ówcześnie ustaw ą Republiki Lite­
wskiej o  obywatelstwie (Dziennik 
Ustaw, 1989, nr 33-444) m ogą być 
wydane dowody osobiste obywate­
la Republiki Litewskiej.

Dowody osobiste m ogą być wy­
dane również członkom rodzin tych 
osób, które do 4 listopada 1991 r. 
o trzym ały świadectwa obywatela 
R ep u b lik i L itew skiej lub  świa­
dectwa wyprawie decyzji o  obywa­
telstwie Republiki Litewskiej».

Przewodniczący Sejm u 
Republiki Litewskiej 
Ćeslova* JURŚtNAS

centów, za każdy dzień zwłoki oblicza 
się karę— 0,05 proc. obowiązkowej do 
spłacenia sumy zadłużenia.

19. Za nabywaną ziemię i las rozlicza 
się z państwem następująco:

19.1. obywatel, nabywający ziemię 
i las, przedstawia placówce bankowej, 
w której otwarte są jego konta wkła­
dowe i inwestycyjne, zawiadomienie 
płatnicze, podane w punkcie 12  niniej­
szego trybu;

19.2. placówka bankowa skreśla 
sumy w wysokości podanej w zawiado­
mieniu płatniczym za kupowaną ziemię 
i las (w razie płacenia państwowymi 
jednorazowymi wypłatami i innymi do­
celowymi kompensatami) z konta in­
westycyjnego (części niebilansowej) 
obywatela, nabywającego ziemię i las, 
gdy osoba ta wypełni odpowiedni doku­
ment i przedstawi książeczkę konta in­
westycyjnego;

193. za nabywaną ziemię i las w 
placów kach bankowych płaci się 
gotówką albo sumy skreśla się z konta 
wkładowego i konta inwestycyjnego 
(części bilansowej),* nie wliczając do 
środków wykorzystania kwoty;

19.4. gotówkę przyjmuje się w pla­
cówkach bankowych po wypełnieniu 
odpowiednich dokumentów, których je­
den egzem plarz oddawany jest obywatelo­
wi, który wpłacił pieniądze za ziemię i las;

19.5. sumy za nabywaną ziemię i las 
(gdy płaci się nie gotówką) skreśla się z 
konta wkładowego czy konta inwesty­
cyjnego (części bilansowej), po przed­
staw ieniu przez osobę książeczki 
oszczędnościowej lub książeczki konta 
inwestycyjnego i odpowiedniego doku­
mentu;

19.6. sumy do kont inwestycyjnych 
są wpisywane i skreślane z nich, jak też 
ewidencję sum prowadzi się w uybie 
ustalonym w przepisach prowadzenia 
kont inwestycyjnych;

19.7. po odnotowaniu w przedsta­
wionym pracownikowi banku zawiado­
mieniu płatniczym, że zapłacono i 
skreślono podane sumy nabywające 
ziemię i las obywatel zwraca zawiado- 
mieniepłatnicze zarządowi miejskiemu 
(rejonowemu);

19.8. gdy ziemię i las nabywa się na 
spłaty, na ziemię położoną na wsi płaci 
się wyłącznie w oddziałach Litewskiego 
Banku Rolnego, natomiast za ziemię 
znajdującą się w miastach lub osiedlach 
typu miejskiego — w placówkach ban­
kowych obsługujących zarządy miej­
skie (rejonowe);

19.9. podlegającą zapłaceniu sumę 
udokumentowuje się zobowiązaniem, 
które sporządza się w dwóch egzempla­
rzach. Placówka bankowa po spraw­
dzeniu, czy prawidłowo ustalona jest 
wysokdć podlegającej zapłaceniu su­
my oraz procentów, jeden egzemplarz 
zobowiązania pozostawia sobie, drugi 
zwraca petentowi;

19.10 zobowiązania, które otrzy­
mują placówki bankowe, rejestruje się 
w księdze rejestracji zobowiązań i spła­
conych sum obywateli nabywających

ziemię i las (załącznik 7 do niniejszego 
trybu);

19.11. placówki bankowe c a  kwar­
tał sprawdzają wpisy w wyszczególnio­
nych w punkcie T9.1Ó ksiąg rejestracyj­
nych z danymi zarządów miejskich 
(rejonowych);- -

19.12Jeżeli kupującą na spłaty zie­
mię osoba w ciągu roku do 15 stycznia 
roku następnego nie zapłaci rocznej su­
my rat oraz procentów, placówki ban­
kowe ściągają nie-uiszczoną sumę w 
drodze sądowej. Na życzenie obywate­
li, na wniosek zarządów miejskich (re­
jonowych) Ministerstwo Rolnictwa po 
uzgodnieniu z Ministerstwem Finan­
sów może odroczyć początek spłat do 
dwóch lat od dnia przyznania działki do 
użytku. 'Wtedy zawiadamia o tym za­
rządy miejskie (rejonowe) i placówki 
bankowel

19.13. placówki bankowe na pod­
stawie zawiadomień Ministerstwa Rol­
nictwa o odroczeniu początku płat­
ności udokładniają w-terminowych 
zobowiązaniach termin płatności oraz 
sumę oraz zawiadamiają o  tym osoby, 
nabywające ziemię i las.

Odroczone sumy rozkładane są '  
według lal z uwzględnieniem życzeń 
osób, nabywających ziemię i las.

20. Po dokonaniu dokładnych po­
miarów geodezyjnych działki grunto-. 
wej i ustaleniu różnicy powierzchni, 
cenę ziemi za tę  różnicą powierzchni 
oblicza się i indeksuje (tylko gotówką) 
w trybie ustalonym w punkcie 2.6 ni­
niejszej uchwały, natomiast obywatel, 
który nabywa lub nabył tędziałkę grun- 

• tową na\własność prywatną, dodatko­
wo płaci lub placówka bankowa zwraca 
mu różnicę ceny działki gruntowej, gdy 
przekracza ona 10  litów. •

Jeżeli obywatele, którzy nabywają 
lub nabyli działki gruntowe, zapłacili za 
nie państwowymi jednorazowymi wy­
płatami, innymi docelowymi kompen­
satami lub gotówką więcej niż trzeba 
płacić, służby regulacji rolnych zarzą­
dów miejskich (rejonowych) zleceniem 
płatniczym zwracają przepłacone sumy 
na ich konta wkładowe lub inwestycyj­
ne.

W tych przypadkach, gdy obywatele 
za kupowane lub nabyte działki grunto­
we powinni zapłacić więcej niż obliczono 
i wpisano w zaświadczeniu zarządu miej­
skiego (rejonowego), zarząd miejski (re­
jonowy) powinien wysłać im zawiado­
mienie płatnicze. aby zostały spłacone 
obliczone dodatkowo sumy.

, ,21. Obywatele, którzy przed za­
twierdzeniem umów kupna-sprzedaży 
ziemi w trybie ustalonym przez rząd 
Republiki IJtcwskiej zapłacili gotówką 
lub państwowymi jednorazowymi wy­
płatami za część nabywanej działki 
gruntowej, płacą wyłącznic za dodat­
kową powierzchnię ziemi niezależnie 
od aktualnej ceny Opłaconej części 
działki gruntowej.

22. P ieniądze, wpływające za 
sprzedaną obywatelom ziemię i las 
państwowy, dysponowane są w sposób 
następujący:

22.1. 50 proc. wpływów pienięż­
nych za sprzedaną ziemię państwową, 
znajdującą się w miastach lub Osiedlach 
typu miejskiego ora'/, na terytoriach 
przyznanych w ustalonym trybie tym 
miastom I osiedlom typu miejskiego.

jak też procenty i kary zalicz
funduszów kompensaty 2a
waną przez państwo ziemie (u^',Pr> 
zarządów miejskich (rejonowi H

22.2. środki, uzy*kanez«
ży na wsi państwowej ziemi h ! ^  
wyjątkiem przydzielonej w g i j (* 
trybie miastom i osiedlom tvh, T* 
skiego),jakteż procenty j  kary 
ne są do Funduszu Reformy

22.3. środki Funduszu 1 | |  
Rolnej ewidencjono«ai^|a^^|iiy 
łach Litewskiego Banku Rolne? 4 
koncie bilansowym nr 709). oj, ^  
nywania operacji podziału tych 
ków takie same konto otwien • 
zarządzie operacyjnympfjffi ffi* 
Litewskiego Banku Rolnego. p0 
kończeniu miesiąca służby rtcut^ 
rolnych zarządów rejonowych 
dzone w oddziałach banku troflkhw* 
lewa ją do dnia 10 następnego
na konto nr 709901 M inistenn^|J 
nictwa, znajdujące się w zarządy 
ratywnym miasta Wilna Ute#8u?’’ 
Banku Rolnego.

Za pracę, związaną z ewidCnc- 
Funduszu Reformy Rolnej, Utcwiii 
mu Bankowi Rolnemu płaci się 
proc. sumy wniesioną do tego ^  
szu. Oddziały Litewskiego Banku R0| 
nego nie pobierają osobnej ophuy ̂  
operacje bankowe;

22.4. placówki Litewskiego Banku
0  s/.częd n ości o wego^przekazują jj .  
r/ądowi operacyjnemu miasta Wiln, 
Litewskiego Banku Rolnego (nr kont* 
709901, kod 260101424) sumy pje. 
niędzy podlegające zaliczeniu do Fun­
duszu Reformy Rolnej, otrzymane od 
osób, nabywających ziemię i las. Za wy. 
konywane usługi Litewski Bank Osz-

v czędnośclowy pobiera opłatę, stano- 
wiącą 0,5 proc. obrotu debetowego 
banku.

23. Służby regulacji rolnej zarzą. 
dów miejskich (rejonowych) prowadza 
księgę ewidencji państwowych jedno-

1 razowych wypłat oraz innych docelo­
wych kompensat, wykorzystanych do 
nabycia państwowej ziemi i lasu (załą­
cznik 8  do niniejszego trybu) i co mie­
siąc sporządzają bilans państwowych 
jednorazowych wypłat oraz innych do­
celowych kompensat, wypłaconych 1  
ramach kompensowania za ziemię(las) 
oraz otrzymanych przy nabywaniu zfe- 
ifii i lasu.

. Po zakończeniu kwartału (do dnia 
10  następnego m icsiąca) służby regula­
cji rolnych zarządów miejskich (rejo­
nowych) przedstawiają Ministerstwu 
Rolnictwa informację o tym, jak został) 
wykorzystane państwowe jednorazowe 
wypłaty i inne docelowe kompensaty- 
ilc ich wypłacono w ramach kompensa­
ty za Ziemię (las), a ile otrzymano na by- 

t wającje. * .
24.. Na podstawie uchwały rządu 

Republiki Litewskiej nr 180 z 23 marca 
1992 r, „O wartości środków ńwałych i 

L  indeksowaniu środków’ znajdujących 
-się ha kontach inwestycyjnych oraz 
wkładach mieszkańców” (Dziennik 
Ustaw, 1992. nr 16-438), nie są inde­
ksowane państwowe jednorazowe 
wypłaty i inne docelowe kompensaty 
jak też środki z kont inwestycyjnych 
(ćz<j5cf‘bilansowej), wykorzystywać 
do nabywaniaziemi i lasu.

Uchwała rządu Republiki Litewskiej nr 1016 
z  31 grudnia 1993 r.

O PODZIALE LIMITU IMIGRACYJNEGO 
NA 1994 ROK

W  ram ach realizacji uchwały 
Sejm u Republiki Litewskiej n r 1- 
355 z 23 gn jdn ia  1993 r. „O  limicie 
imigracyjnym na 1994 rok”, rząd 
Republiki L itewskiej postanaw ia: 

ustalić, że  limit imigracyjny na 
1994 rok przydzielany je s t nastę­
pującym  obcokrajowcom :

1. Niezdolnym do  pracy.rodzi­
com  ob y w ate la  R ep u b lik i L ite ­
wskiej.

2. Nie posiadającym rodziców i 
niezdolnym do  pracy braciom  i sio­
strom  obywatela Republiki Liie- 
wskiej, jeżeli nie zawarli oni związ­
ku małżeńskiego.

3. Pełnoletnim  dzieciom oby­
watela Republiki Litewskiej, jeżeli 
nie zawarty one związku m ałżeń­
skiego.

4. Pełnoletnim  dzieciom oby­
watela Republiki Litewskiej, jeżeli

Uchwała Sejmu Republiki Litewskiej nr 1-353 
z  23 grudnia 1993 r.

O USTAWIE REPUBLIKI LITEWSKIEJ „O ZMIA­
NIE I UZUPEŁNIENIU USTAWY REPUBLIKI 

LITEWSKIEJ O SPÓŁKACH ROLNYCH” -
Sejm Republiki Litewskiej po­

stanaw ia:
1. Zalecić spółkom rolnym R e­

publiki Litewskiej, aby dokonały

przeceny zinwentaryzowanego do 
31 grudnia 1993 r. m ajątku nie póź­
niej niż dó  1 m arca 1994 r.

2. P o le c ić  sa m o rz ą d o m  re-

jed n o  z  rodziców albo obaj rodzicc 
są  w  wieku emeiytalnym, jak ló 
członkom  ich rodzin. J

5. W spółm ałżonkom  obywać 
Republiki Litewskiej. 11

6. W spółm ałżonkom  g p p j P  
państw  zagranicznych i osobom 6*  
obywatelstwa, posiadającym 
wolenie na sta le  zamieszkanie * 
Republice Litewskiej, którzyp®?- 
stali mieszkać w  innych państwa®-

Minister finansów, pełniących 
j  sowo obowiązki prtfi*™ 

Eduarda* VILKEUS

Minister spraw  wewnętrzny^ 
____________Romasia VAłTEK0N ^

jonowym , aby do  15 kwietnia ®  
r. zarejestrowały w ustalony® M' 
bie poprawki i uzupełnienia dosjj* 
tutów  lub nowe statuty spółek^- 
nych u z g o d n io n e  z ustawą R 
publiki Litewskiej o  spółkach 
nych.

Przewodnie*^.
Sejm u Republiki Lit**5 

Ć a s lo y a s J U B ^ 5
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Kędy wiodą drogi 
jyfarsów” i „Pampersów”?
PrtfZydent firmy na region wi- 

I ii Sanitex’\  Stanisław  MICH- 
JcyflCZ bawił w Wilnie latem, pod- 

« prezentacji. W. tych dniach
2dliimy 0° na kr^tko w sałi Domu 

l U l  podczas konkursu na tytuł 
' S c z y na ..Kuriera". Przybył z 
glinek dc Warszawy, a  stamtąd do 

Bo czas Pana Stanisława dzie- 
| | | §  pomiędzy największe mias- 

*#ia!a: dziś jest w Cłncinnati w 
^ ie  Ohio (USA), gdzie znajduje się
pedziba Procter & Gamble", jutro -
p^yfcj, pojutrze — w Londynie.

" pan Stanisław rzucił królewskim 
pstem torby pełne kosmetyków dla 
H |  I  laureatek konkursu naszej 
pety i zniknął, aby pędzić dalej, 
jj^nawiam wobec tego z zastępcą 
^rektora na region wileński panem 
Hukani PAKALNISEM.

Mieliśmy kiedyś doskonałe  
gkłady.Utewska chem ia bytowa” 
^.U tbytch lm ”. Po Ich rozw iązaniu 
lośmetyka uży tk u  d o m o w e g o  
praktycznie znikła. Po jakim ś cza­
pa ukazały się am erykańskie śro d ­
ki higieny oraz piorące: „Ariel”, 
pampersy”, m ydła , p a s ta  do  

abów. Pojawił s ię  „Sanitex”. Jak  
dawno istniejecie?

— Firma powstała 12 listopada 
1992 roku. Jest spółką litewsko- ame­
rykańską. P o czą tk o w o  n a s z a  
działalność o b raca ła  s ię  wokół 
badan rozpiętości i chłonności rynku 
iławskiego. Okazało się, że  litewski 
przemysł chemiczny, pozbawiony 
urowca ze Wschodu, przestał ist- 
iie6. Zniknęły najn iezbędniejsze  
środki higieny, piorące, kosmetyki, 
«ele artykułów żywnościowych. Za­
poznaliśmy się z działalnością firm 
zagranicznych i doszliśmy do wnios- 
to. że najbardziej odpowiada nam 
orodukcja dwu firm -p  „Proctor & 
Sambie* i .Mars”. Zaproponowa­

liśmy współpracę. Propozycja była 
przyjęta entuzjastycznie, co nam bar­
dzo schlebiło.

— To były tru d n e  czasy  dla li* 
tew sklego rynku. Panow ał chaos. 
Daw ny sy s te m  z a o p a trze n io w y  
runął, nowy jeszcze  n ie  powstał. 
Od czego  zaczynaliście?  Jak  d a ­
w aliście so b ie  rad ę?

—  Trzeba było wymyślić jakiś 
nowy system. I wymyśliliśmy. „Sani- 
tex" został nie tylko dystrybutorem 
towarów amerykańskich, ale też hur­
townikiem. Założyliśmy filie firmy z 
hurtowniami. Główna znajduje się w 
Kownie, inne — w Wilnie, Kłajpedzie, 
Szawlach, Poniewieżu.

— W asze tow ary s ą  dosłow nie 
w szędzie. Jak  to  osiąg ac ie?

— N ie g a rd z im y  ż a d n ą  
p laców ką; U m acniam y kontakty  
zarówno ze  starymi, jak też nowymi 
przedsiębiorstw am i handlowymi,, 
które powstają Jak  grzyby po desz­
czu. Dostarczam y towaiy również 
wprost do sklepów.

— To skom plikow ane. Chyba 
bez  pom ocy kom puterów  nie  dali­
byście so b ie  rady.

—* Tak. Systemy komputerowe 
zainstalowane są  nie tylko w głównej 
siedzibie, ale też  w e wszytkich filiach. 
W ielu han d lo w có w , k tó rych  wi­
działem na sali' podczas konkursu 
„Dziewczyna „Kuriera" korzysta z 
naszych usług. Zapraszamy wszyst­
kich chętnych na ul. Vllkpedes 8 ,, 
gdzie znajduje się wileńska hurtow­
nią., . ;

— ilu pracow ników  zatrudnia  
„Sanitex”?

—  54-ech. Z nich 28 posiada _  
wyższe wykształcenie. Spó'dziewa- 
my się, że  z a  rok liczba ta  podwoi się. 
Wiąże się to z naszymi planami,, na­
szymi staraniami jak najszybciej, jak 
najkrótszymi drogam i docierać do

i
odbiorcy. Bo wiadomo —  im większy 
obrót, tym niższe ceny.

— M oże p a rę  słów  o  m acie­
rzystej firmie. Słyszałam , że  księga 
„H oovers H andbook of American 
B u s in n e s ” z a l ic z a  „ P r o c te r  & 
G am bie” do  dziesiątki najbardziej 
p e r s p e k ty w ic z n y c h  a m e ry ­
kańsk ich  firm, tak ich  jak „Coca- 
C ola” czy  „Boeing”.

— Tak. „P & G" produkuje towary 
najbardziej potrzebne ludziom, które 
m ożna dziś praktycznie znaleźć we 
wszystkich sk lepach świata. Sam a 
firma powstała w końcu ubiegłego 
wieku. Spośród 46 artykułów wytwa­
rzanych przez nią 22  zajmują I miej­
sce  pod względem zapotrzebowania 
na nie. 50 proc. produkcji pozostaje 
w USA, 50 proc. wędruje do innych 
krajów. Roczny obrót firmy wynosi 
ponad 30 mld USD. Stara się ona 
przybliżyć produkcję do konsumen­
ta, dlatego buduje fabryki w różnych 
krajach. W Europie W schodniej są  
dwie takie fabryki: pieluszek „Pam­
pers" na W ęgrzech i tamponów „Ai­

rways" w Polsce.
— Dziękuję Panu za rozm owę, 

za  udział w  naszym  konkursie  i 
ż y c z ę  p o w o d z e n ia  w  p o d b o ju  
rynku litewskiego.

B arbara  ZNAJDZIŁOWSKA

SPO RT
KTO DO LILLEHAMMER?
Im bliżej do dnia rozpoczęcia XVII 

Białej Olimpiady w Lillehammer, tym 
więcej krajów ujawnia, kto i w jakiej 
liczbie będzie bronił ich barw w bata­
liach na śniegu i lodzie.

We czwartek Polski Komitet Olim­
pijski podał prawie pełny (z wyjątkiem 
dwojga biathlonjstów) imienny skład 
reprezentacji biało-czerwonych na Ig­
rzyska do Lillehammer. Uczy ona 28 
sportowców, którzy wystąpią w 8 dys­
cyplinach. Najliczniej, bo aż 10-osobo- 
wo jest obsadzony biathlon, 3 repre­
zen tan tó w  wystawia łyżw iarstw o 
figurowe, po 5 — łyżwiarstwo szybkie i 
narciarstwo klasyczne, 2  saneczkarst­
wo, a po jednym — kombinacja nor­
weska, skoki narciarskie i narciarstwo 
alpejskie.

Najwięcej szans załapać się na po­
dium po lak udanym występie podczas 
ostatnich mistrzostw Europy na lorze 
w Hawar ma łyżwiarz Szybki J. Radtke. 
Gdyby tak się stało, powiększyłby on 
medalowe olimpijskie łupy w sportach 
zimowych, które nie wyglądają zbyt 
okazale. Polacy w dotychczasowych 
startach w Białych Olimpiadach zdoby­
li 4 medale: złoty w roku 1972w Sappo­
ro W. Fortuna w skokach na dużej 
skoczni, srebrny E. Seroczyńska (nota­
bene urodzona w Wilnie) w VIII Igrzys­
kach Olimpijskich w biegu łyżwiarek 
szybkich na 1500 m i 2. brązowe: F. 
Groń-Gąsicnica (VII Igrzyska Olim­
pijskie, kombinacja klasyczna) oraz H. 
Pilejczykowa (VIII Ignyska Olimpij­
skie, w biegu panczenistek na 1500 m).

Znacznie liczniej prezentuje się ro­
syjska delegacja na XVII Igrzyska 
Olimpijskie. Łącznie tworzą ją  263 
osoby, z których 123—  to ci, którzy 
będą walczyli o  medale. Prócz tego do 
Lillehammer wybiera się też 300-oso- 
bowa turystyczna grupa trenerska. Nic 
więc dziwnego, że tak tłumnego-wyjaz- 
du na Olimpiady Zimówe nie było 
nigdy w historii całego byłego Związku 
Radzieckiego.

Po raz pierwszy w historii Zimo­
wych Igrzysk Olimpijskich w Lilleham-

Stabilizowanie się emerytur
I  WILNO (ELTA). „Nie ma żad- 

n Kgo sensu mowa o wzroście emery- 
|  minionym roku, jeśli się nie 

Zrówna w zro stu  e m e r y tu r  z  
tylnym wzrostem cen konsumpcyjn­
ych lub cen a rty k u łó w  spoży­
tych"-, powiedziała dla ELTA 

śnieżka wydziału norm socjal- 
•Kh Ministerstwa- Opieki Społe- 

Wita Sofian.

Rzeczywiście, nom inalna śred ­
nia e m e ry tu ra , jak  p o tw ierd z iła  
Wita Softan, w grudniu 1993 r. (94,2 
litów) w porów naniu Z grudniem  
1992 r. (31,6 litów) wzrosła 2,98 
razy (n ie  iicząc 5 litów dodatku dla 
niepracujących emerytów w sezonie 
ogrzewczym). Niemniej w ciągu mi­
nionego roku ceny konsumpcyjne 
w z ro s ły  2 ,9  raz y , a a r ty k u łó w

spożywczych (bez alkoholu) —  2,7 
razy. D latego też realna przeciętna 
emerytura w porównaniu z ogólnym in­
deksem cen konsumpcyjnych wzrosła 
zaledwie o 3 proc.

„Znaczy to,"że rea lna  em erytu-* 
ra ustabilizow ała się i jej zm niej­
szan ie  s ię  pow strzym ane zostało  
od połowy 1993 r., gdyż tylko w 
ciągu  1992 r . rea ln a  em ery tu ra  
zm alała o  blisko 50 p ro c .” — o b ­
ja ś n i ła  k ie ro w n ic z k a  w ydziału . 
„Z asługą tego rządu je s t  to , że re ­

alne emerytury co najmniej już nie ma­
lały” —- dodała.

W edług danych M inisterstw a 
O p ie k i S p o łe cz n e j, n o m in a ln a  
ren ta  socja lna w grudniu  1993 r. 
( 6 2 ,9  l i tó w )  w p o ró w n a n iu  z 
g r u d n ie m  ^ 9 9 2  r .  (2 5  l i tó w )  
w z ro s ła  2 ,5  razy , a m in im alna 
ren ta  sta rcza  wzrosła 2,7 razy —- 
w g rudniu  1$92 r. wynosiła 28,3 
litów  i w grudn iu  1993 r. — 78,^5 
litów  J-r w 1993 r .  w zrosła  2,7 
razy.

mer reprezentowany będzie Izrael. Or- 
' ganizatorzy zawodów w łyżwiarstwie fi­

gurowym (odbędą się one w Hamar) 
otrzymali zgłoszenie 24-letniego M. 
Szmerkina, który w Norwegii będzie re­
prezentować Izrael w konkursie so­
listów.

Ciekawostką jest, że~ Szmerkin 
przeniósł się do Izraela z Gruzji.

Jak już informowaliśmy, Litwa w 
Lillehammer wystąpi identycznym 
składem jak przed dwoma laty w Al- 
bertville. Jej barw będą bronili narcia­
rze V. Vendene i R. Panavas, biathlo- 
niści G. Jasinskas i K. Stroliene oraz 
duet taneczny M. Drobiasko — P. Va- 
nagas.

„FIGUROWO” W KOPENHADZE 
Dziś w stolicy Danii rozpoczynają 

się mistrzostwa Europy w łyżwiarstwie 
figurowym, gdzie Litwę będzie repre­
zentował kwartet zawodników.

Z  Wilna do Kopenhagi udali, się 
soliści, debiutanci podobnych za­
wodów, I. Zenkevićiute i V. Juraitis 
wraz z trenerką L. Vąnagieiie, z Mosk­
wy natomiast doleci wraz z trenerką J. 
Maslęnnikową olimpijski duet M. Dro­
biasko — P. Vanagas.

Polska w tej imprezie wystawia 9- 
osobowy skład.

ZA „ZŁOTO” 5 TYS. DOLARÓW 
Każdy białoruski sportowiec, który 

podczas XVII Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Lillehammer stanie na 
najwyższym stopniu podium, może li­
czyć na wypłatę z kasy Komitetu Olim­
pijskiego Białorusi 5 tys. dolarów ame­
rykańskich.

Zdobycie „srebra” wycenione zos­
tało na trzy tysiące, a „brązu” — na 2 
tysiące dolarów.

„ZŁOTE KOLCE" DLA 
WŁODARCZYK IPARTYKI 
Po raz 24 rozstrzygnięty został 

challenge redakcji „Sport” i PZLA na 
najlepszą lekkoatletkę i najlepszego 
lekkoatletę minionego roku. „Złote 
kolce” '—  główne trofeum — zostanie 
wręczone U. Włodarczyk i A. Partyce. 
Zresztą, zupełnie zasłużenie. ■

U. Włodarczyk sięgnęła w hali po 
wicemistrzostwo świata w pięcioboju, 
po „złoto” Letniej Uniwersjady w sied- 
raioboju, wywalczyła piąte miejsce w 
siedmioboju w mistrzostwach świata 
oraz mistrzostwo Polski w wieloboju i 
trójskoku, ustanawiając w tej ostatniej 
konkurencji wynikiem 13.98 m — re­
kord Polski.

A. Partyka najwięcej punktów w 
tym rankingu zad obył za wicemist - . 

yzostwo świata w skoku wzwyż, okraszo­
ne rekordem Polski (237 m). Do tego 
doszły m.in. zwycięstwa w zawodach o 
Puchar Europy oraz w mistrzostwach 
Polski.

t m L S Ą D ° w E j  p Q  C ( 0  r o d z i ć ,

jeśli następnie  za b ić?
^^^domó, że trudno jest dojść 

,c8°. co się dzieje w obcej ro- 
każdej sprawie pozostaje 

przed cudzym okiem, 
ionego. Ale czy mogły być aż 

jforcyczyny. które, jeśli by nie 
lo przynajmniej uza- 

B p koszmar i okrucieństwo 
stało?

nocą Olgę Gumikową 
U 1 imiona bohaterów tej hislo-
k ^ j^ m ia ły ch  względów zb^tały 
jB|Bgra! obudził silny ból w okolicy 

^°rtczył się właśnie dziewiąty 
kjJj|p cMży. Z dnia na dzień miało 
tau . Hj 0 czym nie chciała nawet 

^ . 8°  tak bardzo się obawiała, i
■ samego porodu nie bardzo

i*in \y kąciku, pod ścianą, śpią ■ 
: . Pochrapując, dwaj jej syno- 
^ W ie tn i  O) eg i czteroletni 
fijjl jg || równy oddech męża Wa- 
i w drugim pokoju — 

samą myśl o  niej 
V  'V;,ł8 dreszczy. Ileż, przeżyła 

w ciągu ośm iu lal

° w° życic rodzinne na 
^Władało się nie najgorzej: 

g£py kąt, chociaż i w domu

świekr ów, ale był. Walery pracował w 
spółce rolniczej, -ona sama prowadziła 
dom i gospodarstwo. Wiadomo, różnie 
bywało. Zdarzało się, że mąż wracał 
ledwo trzymając się na nogach. Zmie­
niał się wiedy nie do poznania — cze­
piał się każdego głupstwa, był agresyw­
ny. Mógł nawet uderzyć. A tu jeszcze 
teściowa wtrącała się iza wszystko tylko 
ją  w iniła. Olga nie mogła zn ieść ■ 
złośliwości teściowej i kiika razy ucie­
kała do matki, zamieszkałej w sąsied-^

■ niej wsi. Jednak przychodził mąż i po 
krótkich objaśnieniach, obietnicach 
przekonywał ją, aby wróciła.

A jednak życie małżonków nie po­
wracało na poprzednie tory*, po jednym 
konflikcie był następny, a potem kolej­
ne... Pierwszy promyk nadzietaabłysnął 
zchwilą narodzin Olega — pierworod­
nego. Ileż było radości! Niestety, nie na 
długo. Oliwy do ognia do.lały narodziny 
drugiego dziecka — Żeni. Zarówno 
mąż, jak i matka twierdzili jedno; dziec­
ko jest cudze, nic Walerego. 1 oto— jak 
naumyślnie! —jeszcze jedna ciąża. Już 
lak się stało... Co począć? t— myślała i 
nie mogła znaleźć wyjścia. Na początku 
wszystkie jej starania zmierzały tylko 
do tego, aby nikt nie zauważył, nic roz­

poznał, nie zdemaskował. Jedyny Wa­
lery pewnego razu, już w siódmym mie­
siącu, coś zauważył i zmusił ją do przyz­
nania się. Była to rozmowa nerwowa i 
ostra. Ale na razie obydwoje tajemnicę 
zachowali. Tylko Walery był ciągle 
nachmurzony. A Olga pracowała, nie 
unikając najcięższej roboty. Jeszcze 
wczoraj do późnego wieczora poma­
gała ładować ciężkie bierwiona, po 
czym zamknąwszy się w swoim pokoju 
krążyła z kąta w kąt, wijąc się z bólu. U 
lekarza nie była ani razu.

...Ból się nasilał. „Już przyszedł 
czas” — pomyślała Olga.'Obudziła 
męża, tłumacząc, o co chodzi. Walety 
wyrwany ze snu nic nie zrozumiał, od­
ruchowo sięgnął po budzik — dobie­
gała trzecia. Zapylał, o co chodzi^, 
polem zamarł i wreszcie zaproponował 
wezwać pogotowie. Olga stanowczo 
odmówiła, powiedziała, że pójdzie ro­
dzić do łaźni, żeby teściowa nie słyszała. 
Walery nie oponował. Narzucił cieplej­
sze ubranie, zabrał kołdrę, kożuch i 
oboje, skradając się na palcach, wyszli 
na'podwórze. W zimnej, pustej i ciem­
nej łaźni Walery raz jeszcze wspomniał 
o karetce pogotowia. Jednak Olga i 
słyszeć o tym nie chciała. Położyła się

na podłodze i poprosiła, aby przyniósł 
jej coś ciepłego do okrycia się, bo dos­
tała dreszczy czy to z zimna, czy z bólu? 
Mężowi kazała'iść do domu.

Wrócił po pewnym czasie do łaźni. 
Olga blada, przykryta kołdrą z przymk­
niętymi oczyma leżała nieruchomo w 
tym samym miejscu. Wystraszony 

. mężczyzna ukląkł, pochylając się nad 
bladą twarzą. Olga czujtfc jego oddech 

•otworzyła oczy i spojrzała przed siebie. 
W półmroku przy nogach żony, ujrzał 
drobne ciałko. Niemowlę ruszało się, 
śmiesznie kurczyło. I nagle głośno 
zapłakało. Olga odruchowo przykryła 
niemowlęciu jedną ręką buzię, a drugą 
zdławiła gardło. Walery nie ruszył się. 
Dziecko zachłysnęło się i umilkło. Za­
panowała martwa cisza...

— I co z nim dalej poczniemy? — 
wyszeptał wreszcie mężczyzna.

Nie od razu odpowiedziała. Pa­
trząc gdzieś w dal obojętnym głosem 
wycedziła: „Co chcesz, to i rób...”. Po 
chwili już twardym głosem dodała: 
„Idź, zakop gdziekolwiek...". Walery 
przysiadł, ostrożnie, starając się nie 
dotknąć ciałka dziecka, przykrył je 
końcami pieluchy, uniósł i wyszedł w 
ciemność!..

O tym, to  było dalej, mógł opowie­
dzieć (tylko on sam? Co prawda, za 
każdym razem ilumączył to inaczej: 
albo rzekomo zostawili niemowlę na 
noc w łaźni, albo spadło na podłogę, 
albo upuścił go Walery na podwórzu 
wprost na kamienic... Słowem, chciał to 
przedstawić jako nieszczęśliwy wypa­

dek. Jednakże żadna z wersji nie spraw- 
- dziła się. Śledztwo i sąd ustaliły fakty, 

świadczące o czymś innym. Zachęcony 
p rzez żonę, co z resz tą  oschJe i 
dokładnie odnotowano w dokumen­
tach sądowych, z nieodpartym zamia­
rem zamordowania niemowlęcia, wy­
niósł je  na podwórze i nie opodal łaźni 
uderzyłigłówką dziecka o kamień. Wys- 

- tarczyło jednego razu — śmierć nastą­
piła za kilka minut. Następniepowrócił 
do łaźni, do żony, która o nic go nie 
pytała i pomógł jej dojść do domu. O 

,  świcie ponownie udał się na to miejsce, 
aby ukryć ślady zbrodni — zakopał 
zwłoki niemowlęcia. Po kilku godzi­
nach Olga poczuła się bardzo źle. Wa­
lery odwiózł ją do szpitala.

Tak więc młodzi jeszcze ludzie 
(oboje mają po 30  lat) — mąż i żona— 
razem zasiedli na ławie oskarżonych. 
Co mogli powiedzieć na swe uspra­
wiedliwienie? Czym mogli złagodzić 
swój los? Najwyżej nieśmiałą i nieumie­
jętną próbą zwalenfa winy z jednego na 
drugiego. Sąd uznał winnym Walerego 
umyślnego zabójstwa swego dziecka, a 
jego  żonę za współudział w tym 
zabójstwie i skazał: Walerego — na 4 
'lala i 6 miesięcy pozbawienia wolności, 
z odbyciem kary w kolonii robót po­
prawczych surowego reżimu, a Olgę—  
na 3 lala pozbawienia wolności — w 
kolonii ogólnego reżimu. Skargi kasa­
cyjne obu oskarżonych Sąd Najwyższy 
RLodrzucił.

Antoni KWIATKOWSKI 
Rejon wileński
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Najpiękniej chyba dorobek i myśl Juliusza Kłosa 
omówi! architekt Jan Borowski.

Są m iasta zabytkow e —  pisał Borowski —  
których pomniki architektoniczne są często zwiedza­
ne, znane ludności nieomal na pamięć, a jednak, 
zawsze do koiica niezgłębione, w każdym pokoleniu 
przedstawiające szerokie pola do coraz to  nowych 
dociekań, a nieraz i odkryć naukowych. Jednym z 
takich miast jest Wilno. Istnieje gałąź sztuki plasty­
cznej, sztuki najbliższej dla nas, bo dziełami swymi 
otaczającej nas w życiu codziennym, a jednak naj­
trudniejsza do zrozumienia i najwięcej skompliko­
wana. Jest nią— Architektura. Trzeba czekać nieraz 
całe lata, aż zjawi się człowiek uczony i poeta zara­
zem, aby swymi studiami naukowymi i intuicją mógł 
odkryć tajemnicę piękna, zawartą w m urach miasta 

nam ją  wyjawić. Sp. Profesor Juftusz Kłos za żyda 
był właśnie tym niezastąpionym badaczem architek­
tury i obok prof. Ferdynanda Ruszczyca piewcą pię­
kna architektury wileńskiej w  szczególności. N ieza­
pom niane są  Jeg o  wykłady o  a rch itek tu rze  na 
^ d z i a l e  Sztuk Pięknych USB w  Wilnie, pełne eru- 
dycji, podawane w  żywej a  ładnej form ie i z  wielką 
prostotą. Wydział ten, jedyny może w Polsce, w  myśl 
dawnych tradycji tego uniwersytetu m a za zadanie 
łączyć w jednej uczelni Sztukę z  Nauką. Człowiek 
ogromnej wiedzy fachowej architektonicznej, po  - 
części filozof i historyk w jednej osobie doskonale 
reprezentował Wydział, mający powyższe założenia. 
Dziś, gdy Jego wśród nas nie stało, gdy zlikwidowany 
został Dział Architektury na Wydziale Sztuk Pięk­
nych, a też skasowano niedawno katedrę Historii 
Architektury, odczuwamy pustkę przeraźliwą. W  
Wilnie —  mieście wspaniałych zabytków, zabrakło 
ich tłumacza i przewodnika, niosącego wysoko sztan­
dar kultuiy artystycznej miasta.

Trzeba było zewnętrznej podniety w  postaci 
odzyskania niepodległości Polski, trzeba było nisz­
czycielskiej wojny, aby skierować uwagę architektów 

znikające w pożodze wojennej zabytki architektu- 
polskiej, wzbudzić zainteresowanie i miłość ku 

nim, a  przy odbudowie kraju zadzierzgnąć przerwa­
ną nić tradycji, łączącą dzisiejszą architekturę z  a r­
chitekturą dawnej Polski mocarstwowej. Architekci 
szukają nowej formy w narodowej architekturze 
polskiej, czy to  w budownictwie kościelnym, w dwor­
kach czy chatach polskich. D o tego przyczynili się w 
znacznej mierze śp. prof, Juliusz Kłos i Stanisław 
Noakowski, pierwszy swą twórczością architektoni­
czną, słowem żywym i piórem, drugi pędzlem i kred- 

Wsie i miasteczka polskie odbudow ują się po 
wojnie i powstaje nowoczesna architektura polska, 
nie im itująca niewolniczo stylów dawnych, lecz 
twórczo je  przekształcająca i wreszcie staje się jedną  

najbardziej oryginalnych i świeżą w pomysłach 
wśród nowoczesnej architektury E uropy. T rzeba 
nadm ienić, że prof. J. K łos m iał specjalne za­
miłowanie do baroku polskiego, w którym to  stylu 
przeważnie komponował. Tak pisał o  tym ulubio­
nym stylu:’ „Barok tworzy kompozycje olśniewające 
swą śmiałością i nowością; negując prawidła akade­
mickie, apeluje jedynie d o  szczerej lotnej fantazji 
twórcy, każe m u nie chodzić wymierzonym krokiem, 
lecz fruwać na własnych skrzydłach. Zawrotny tem ­
peram ent szczerości wydobywał z duszy artysty jak  z 
głębiny morskiej najpiękniejsze perły fantastycznej 
twórczości... Polsce specjalnie trafił do serca styl ten, 

rozmachu szalonym, pełen jędrnej mocy i bujności, 
ruchu, ożywiającego wszystkie bryły i rozrzutnego 
bogactwa dekoracji, w żadnym też stylu architekt 
polski nie wypowiedział się tak wyczerpująco i 
różnorodnie jak  w b aro k u ”. Prof. Ju liusz K los 
położył wielkie zasługi na polu inwentaryzacji za­
bytków, będąc członkiem Okręgowej Komisji Kon­
s e rw a to r s k ie j. 'D u ż o  k o śc io łó w  W ilna  i W i- 
leń szczy zh y  z a w d z ię c z a  M u sw e p o m ia ry  
inwentatyzacyjne i zdjęcia fotograficzne. Zam ierzał 
również napisać dzieło monograficzne o  historii a r­
chitektury polskiej, dotychczas przez nikogo nie- 
opracowanej, posiadał bowiem tyle zebranych m ate­
riałów historycznych, zd jęć  i rysunków. Chciał 
również opracować plan Wilna sprzed stu laty na 
podstawie wykopalisk fundamentów, jakie prowa­
dził na terenie miasta. W  śp. prof. J. Kłosie Wilno
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straciło wielkiego entuzjastę swej architektury zabyt­
kowej, kultura polska z bardziej ruchliwych i czyn­
nych badaczy jej architektury, a Uniwersytet Stefana 
B atorego znakom itego  P ro feso ra  —  zakończył 
swoje wspomnienie architekt Jan  Borowski.

Sylwetka prof. Juliusza Kłosa byłaby m ocno nie­
pełna, gdybyśmy jeszcze nie dorzucili paru znaczą­
cych faktów z jego pracowitego a  krótkiego żyda.

Z  jeg o  prac  architektonicznych na specjalną 
uwagę zasługują: rozbudowa kościoła w Czelniku na 
Podolu, dwór W ojciechowskiego w  Kamionie (woj. 
sk iern iew ick ie), kośció ł w M ieżanach  w pow. 
brastawskim. Podczas wielkiej akcji budowy dom ów , 
urzędniczych we wschodnich województwach Kłos 
zaprojektował l zrealizował kolonie urzędnicze w 
sty lu  polsk iego  budow nic tw a d rew n ian eg o : w 
Braslawiu, Duniłowiczach i Postawach oraz komplet 
zabudowań pod koszary wojskowe w Berezweczu. 
Restytuował dziedziniec Piotra Skargi w Uniwersy­
tecie Stefana B atorego i przeprowadził rem ont za­
budowań po bernardyńskich, przystosowując je  do 
potrzeb Wydziału Sztuk Pięknych. W ykonał projekt 
wnętrza sali okrągłej K uratorium  W ileńskiego, p ro­
jek t pom nika poległych pa Rossie oraz Szymona 
K onarskiego, p race przy odnaw ianiu  wileńskich 
kościołów: św. Kazimierza, św. Ignacego, Wizytek i 
inne. W spólnie z bratem  Konradem  przygotował 
projekt gm achu Ligi N arodów  w Genewie.

W  latach 1929-32 jako konsultant kierował praca­
mi konserwatorskimi ruin na G órze Zamkowej w  Wil­
nie i ruin zamku w Trokach, prowadzonymi przez a r­
chitekta Jana Borowskiego. O statnią wielką pracą 
Juliusza K łosa— jak wiemy —  było ratowanie katedry 
wileńskiej i dokonanie podstawowych robót konserwa­
cyjnych oraz  przeprow adzenie szczegółowych po­
miarów bazyliki. Prace tedoprowadziły do  odnalezienia 
grobów królewskich w  podziemiach. Kłos był autorem  
projektu wnętrza m auzoleum  królewskiego potf Kap­
licą św. Kazimierza.

Niezależnie od pracy naukow ej i pedagogicznej 
rozwijał Kłos działalność społeczno-artystyczną. Był 
m .in . cz ło n k iem  O k rę g o w e j R a d y  M u z ea ln e j, 
Państwowej R ady O chrony Przyrody, Okręgowej 
Komisji K onserwatorskiej, M ieszanej Komisji K on­
serwatorskiej przy kurii m etropolitalnej, R ady B u­
dowlanej przy Dyrekcji R obó t Publicznych w Wilnie, 
Komisji d o  Spraw  A rchitektury i Urbanistyki przy 
Magistracie m. W ilna, wiceprezesem  Towarzystwa 
M iłośników W ilna o raz  prezesem  Stowarzyszenia 
Architektów  w  Wilnie.

W ilno sp o strzeg ło  kogo s tra c iło ,—  napisze 
później d r M arian M orelowski. Pogrzeb  jeg o  sta ł się 
wielką m anifestacją hołdu przez tłum y publiczności, 
przez obecność przedstawicieli najwyższych władz 
cywilnych, wojskowych i kapituły, dla k tórej tak  wiele 
d o k o n a ł, p ra c u ją c  w  k a te d rz e  n a d  od k ry ciem  
szczątków królewskich A leksandra Jagiellończyka, 
E lżbiety i B arbary R adziwiłłówny— przez obecność 
przedstawicieli zrzeszeń architektów , literatów, a r ­
tystów, przez liczne mowy, wygłoszone nad  tru m n ą 
przedwcześnie zgasłego. Juliusz Kłos nawiązał złotą, 
a  zerw aną nić, łączącą w  dziedzinie sztuki dwie inne 
s to lice, k rakow ską , i w arszaw ską, z  w ileńską od 
wieków. Juliusz Klos, klasyk z  kultury, a le  i czciciel 
baroku polskiego, ozdobił w ielokrotnie m iasto dale­
kie, d o  którego  przybył.

I pozostał w  nim na zawsze.
Dziesięć m iesięcy p rzed  p rofesorem  Ju liuszem  

Kłosem  zm arł w W ilnie człowiek-legenda, kapelan  
legionów Piłsudskiego, ksiądz b isk u p  W ładysław  
B a n d u rsk i— członek K o m ite tu  R atow ania  Bazyli­
ki, związany z restauracją  katedry  wileńskiej. Jakoś 
nikt tego do tąd  nie pokojarzył, a  przecież kapelan- 
biskup i —  jak  się zaraz  okaże —  człowiek —  insty­
tucja, zm arł m ając 67 lat, a  w ięc tyle sam o co  i Józef 
Piłsudski w  chwili swego zgonu.

W ładysław B andurski odszedł z  tego  świata nie 
będąc więc starym , dokładnie 6  m arca 1932 roku. 
Z ostał pochowany uroczyście, w  obecności Prezy­
d enta  Rzeczypospolitej, rządu i olbrzym ich tłumów, 
w krypcie katedry  wileńskiej. Był postacią niezwykle 
popularną i szanowaną.

U ro d z ił s ię 25 m aja  186S ro k u  w  Sok alu . 
Ukończył gim nazjum  we Lwowie, tam  również s tu ­
dia uniwersyteckie, zakończone d ok to ra tem  z  filozo­
fii i teologii. Wyświęcony na kapłana w  swe urodziny 
we Lwowie roku 1887, studiował następnie na U ni­
wersytecie Gregoriańskim  w Rzymie. P o  powrocie 
do  kraju pracow ał jako  kapłan w K am ionce Stru- 
milowej, jako  katecheta we Lwowie, poczem  został 
przeniesiony d o  Krakowa na stanow isko kanclerza 
kurii biskupiej. W  roku 1903 został kanonikiem  ka­
pituły krakowskiej oraz  papieskim  prała tem  dom o­
wym. Jako kanclerz deszył się zaufaniem  zbliżonego 
do krakowskich konserwatystów ks. kardynała Puzy­
ny, choć sam  nie podzielał jego  politycznych po­
glądów, a  zbliżał się do  patriotycznej i dem okra­
tycznej „Nowej Reform y”. W  tymże samym roku 
1903, kiedy biskup P uzyna— ze względu na biskupa 
wrocławskiego K o p p a— nie pozwalał udzielić ślubu 
w  Krakowie W ojciechowi K orfantem u, zwalczane­
m u przez księży niemieckich na Śląsku, Bandurski 
na własną rękę ułatwił śląskiemu działaczowi ślub 
po tajem ny .' g .

(Cdn.)

Horoskop wschodni 
na następny tydzień

W następnym tygodniu w doniu 
KOZIOROŻCA wszystko s tan ie  do 
góry nogami. Planowaną podróż trzeba 
będzie odłożyć. Najpewniej nie dojdzie 
do  sku tku  przewidziana transakcja. 
Partner, na pozór wiarygodny, odsłoni 
swe prawdziwe oblicze. Pilnie potrzeb­
ne pieniądze, ale nie ma ich skąd wziąć. 
W arunki kupna-sprzedaży nie zadowa­
lają. D l? kobiet istnieje duże prawdo­
podobieństwo niepożądanej ciąży. Z a­
k o c h a n i s k ło n n i s ą  d o  z ła m a n ia  
wierności.

O brotny  W O DNIK toruje drogę 
d o  su k c e su . J e s t  on  p o d o b n y  d o  
doświadczonego szermierza. Operacja 
z  papieram i wartościowymi będzie po­
myślna. D la energicznej kobiety zosta­
n ie podwyższona pensja. Sądząc ze 
wszystkiego, trzeba będzie pójść na 
kilka im prez rozrywkowych. Zostanie 
w z n o w io n a  s t a r a  z n a jo m o ś ć . 
W spó łm ałżonkow ie  n iezależn ie od  
stażu znowu przeżywają słodycz m io­
dowego miesiąca.

N a RYBY, którym dobrze się  po­
wodzi, m oże spaść lawina obmowy. Ci, 
którzy lubią rzucać kłody pod nogi bez­
czelnie w trącają się  do  waszego życia. 
N iech zjadliwe repliki nic wytrącają 
was z równowagi duchowej. Uczcie się 
chronić tajem nice przed nieżyczliwymi. 
Seks pozwoli rozluźnić się  i odzyskać 
kondycję,

KARAN nic jest ulubieńcem  fo rtu ­
ny. Najlepiej odczujecie to  na początku 
tygodnia. Po prostu n ie można obronić 
s ię  przed interesującym i p ro p o rc jam i. 
M ożecie zająć prestiżowe stanowisko. 
N apraw dę będzie się powodziło tym, 
którzy pracują w  sferze elektroniki. Z a ­
kochani są  rozdzieleni, a le  dochowują 
sobie wierności. Sam otne serce ogar­
nia n icuN agana pokusa flirtow ania . 
Poddajcie się  Rykowi, W adze luj? Rarn- 
n o w i, a l e  o s z c z ę d z a jc ie  e m o c je .  
N am iętność n ie  potrwa długo.

. Pod w ieloma względami, decyd ują- 
cy m oże być,tydzień dla BYKA. N aj­
lepsze dni 18 i 2 0 stycznia. Są one opty- 
m a lh c  d la  r o z w ią z a n ia  k w e s ti i  
p ro d u k c y jn y c h . P n i  te  n a d a ją  s ię  
również na większe zakupy. 21 stycznia 
można zagrać, wasze szczęśliwe num e­
ry —  6, 15, 24, 33, 42, 51. Dojrzewa 
gorący rom ans z kimś, k to  mieszka w 
pobliżu.

Dla BLIŹNIĄT nadeszła chwila, 
by rozmówić się ze zw ierzchnikiem, od 
daw na zasłużyliście na awans. N ajlep­
szy dzień d o  rozmowy o  karierze —  20 
stycznia. W arto  siebie zareklamow ać i

odsłonić swe talenty. Jeże): l  
trafi się ciekawsza praca, to  n u ^  
przegapić tej okazji. 
problem mieszkaniowy. 
nyęh spotkanie w k aw ia m jT ^ i- 
pogłębić namiętność i uniknąe\?N  

Jak  i wcześniej, okolicaKJ ? ni 
noszą RAKA n ie  w tym ^  
Próba łatwego osiągnięcia 2̂ ^  1jjfe 
mieć bolesne następstwa dla 4  
portfela. Jakiś człowiek stara I I P ’ 
grzebywać żar z popiołu waszy^? 
ma. W okół urzędnika 
kręci się awanturnik. Kobieta 
że p rz y g arn ie  u r o c z e g a f n ic j^ 1 
Bądźcie szczególnie ostrożni 10 
nia.

LEW niczym jaszczurka i g l g  
odrzucić ogon wcześnieieywS^J ^  
w odzeń i zabrać się  do nowyęłj 
my»ł6w. W  przyizłym tygodniu 
powinien być pomyślny. Wyikiw*'" 
reakcja na zmieniającą się sytuację!^ 
to  najważniejsze, czego teraz p o tr^T  
jecie. Kobieta ma prawo spodzie** 
się, że zostanie podpisany p re s tiw  
k o n trak t. „Sercu n ie  rozkaże® "^ 
m ów i w ie lu  w zo ro w y ch  tnaUon 
ków,którzy ulegli pokusie wbrew 
woli.

PANNA powinna być staranna i 
skrupulatna, szczególnie w sp ra*^  
związanych z biznesem zagranicznym. 
Odrzućcie niepotrzebną podejrzliwy 
i zaufajcie własnemu rozsądkowi —

- jest to  niezawodna droga do sukcesu 
-Sądząc zc wszystkiego, niebawem 
spośród was pojcdzic za granicę., ty 
piątek i sobotę zapomnijcie o  troskach
i spędźcie je  z  ukochanym człowiekiem.

Planety wypróbowują cierpliwy 
WA<»f. W  sieciach, którymi chcecie 
schwytać ptaka szczęścia, bywają dziu­
ry. Upragniony cel s ię  oddala. Zdaje 
się, że zbytnio chełpicie się, chociażnie 
jest to  wam charakteiystycznc Jlaj. 
lepszy dzień —  21 stycznia, gdy układ 
ciał niebieskich pozwoli rozstrzygnąć 
wszelką łamigłówkę. W  domu układa

- się nerwowa atm osfera, zachęca lo do 
szukania pociechy gdzie indziej.

SK O R PIO N  stanic na rozdrożu— 
proponow ana praca kusi, ale i obecna 
całkowicie satysfakcjonuje. Astrolog 
uważa, żc obecnie właśnie dla was są 
przeznaczone słowa: „Niech każdy bę­
dzie na swoim miejscu". Nie pozwólcie, 
by skuszono whs pięknymi obietnicami. 
Z rządzeniem  losu najpewniej spotka­
cie daw ną miłość. Ogarnie was płomieri 
bykij nam iętności.

Dla STRZKLCA próżnię minkme- 
|  go  tygodnia w ypełnia bliski sukces. 

• Znajdzie się wolny czas i możliwości 
właściw ego użycia sił. Jakiekolwiek 

, przem iany na najwyższych szczeblach 
będ ą  wam pożytcc/nć* lo  zażądają 
am iany  zw yczajnego sposobu życia. 

. O koło 20 stycznia praca zetknie was z 
miłą osobą przeciwnej płci.

Znad Witii
Radło 73-54 / 103.8 FM

Radio .Znad Wilii* codziennie propo­
nuje następujące pozycje programu:

' — Serwis informacyjny: od 6.00 do
23.00 co godzinę.

— Radio-budzik: 6.05.
— Kalendarium historyczne: 7.15. ,
— Konkurs poranny: 7.30.
— Serwis 88C: 6.00, 19.00, 23.00.
—  Horoskop: 8.15, 9.15.
— Goić radia .Znad Wilii*: 8.-30 (po­

niedziałek. środa, piątek).
— Kursy walut: 9.30, 10.30, 11.30, 

12.30.
— Przegląd prasy: 9.45.
— Godzina rosyjska: 10.00, 15.00.
—, Koncert życzeń: 11.05, 19.30.
— Serwis kulturalny: 11.30,14.30.

Kuferek radia .Znad Wilii*: 12.05.
— Sport: 13.30,21.30.

. — Program .Astrologia dla każde­
go*: 15.30 (wtorek i czwartek).

— Konkurs .3  x tak*: 17.05.
— Dzisiaj w telewizji: 17.30..
— Godzina litewska: 18.00.
— Dobranocka: 20.30 (sobota, nie­

dziela — konkurs dla najmłodszych).
— Wiadomości dla dzieci: 20.30 (so­

bota).
— Konkurs wieczorny: 22.05.
— Muzyczna noc: 24.00.

Dział reklamy radia .Znad Willi*: 
20S« Vilnius, al. Lalav*s 60, teł. 42-94-57.

PILNIE SPRZEDAJEM Y 
parterowy własny dom w Juod* 

śiliai. Ogólna powierzchnia 80 m . 
i Są zabudowania gospodarcza, 16 

a ziemi.
Vilnius, tel. 75-82-78, wieczo­

rem 26-83-30.
(Zam . 8)

S P R ZED A JE SIĘ: 
skórzane kurtki ze skrawfcó* 

na naturalnym futrze (47*49 USD), 
kożuchy (45 U SD ), nieodep*^ 
kurtki skórzane (25-28 USD).

Vilnius, Antakalnło 67, tel 7* 
23-14, sklep „Biata”, w  niedziel?" 
nieczynny.

r > (Zam . 33)

M O G Ę D O G LĄ D A Ć  WASZE 
DZIECKO , > 

c h o d zić  z  nim  na 
zająć się wychowaniem I 
kowaniem do s z k o ły .  Jestem p*®** 
gogiem, mam 47 la l

Zwracać się: YWnłus, tal. 77
38.

(Zif*-42'

USTAW IAM Y UCZNIKI 
do mierzenia zużytej wody* 
yilnius, teł.: 64-87-71

(Zaflł.
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SOBOTA, 15 STYCZNIA 

LTV
a06 — Dl* dzieci. 10.00 — ł  dla ro- 

, i dla domu. 10.30 — Zgoda 11.20 
jŁa** Ziemi 11.50 — TV zwiastun 

T.et — W»s( Francjo. ^Z25 — Nasz 
wfc. 1255— Serial dla dzieci .Kelly" (7). 

(VH_-śwhtiSzwajcarów. 13.45— Sport 
..święcie.14.45— Z zachodniego wyb- 
" V  | ^ f 5 — Video magazyn mody.
%40-S e r ia l .Monopol* (8). 16.30 — 
LfyfcafoJd Top-10. 17.00 — Obcego 
^mniabywa. 18.00— Nowości. Opinie. 
,,30 — IV zwiastun. 18.35 — Koncert 
<•55 — TV spektakl .Cimbelino*. 20.15 
-Telegre .Drogi sukcesu*. 21.00 — Pa- 
Mtm*. 21.35 — Pod własnym dachem.

90—Film „Saracen"— .Nieszczęśliwa 
niość*. 23.15— Wiadomości wieczorne. 
23.35—Koncert. 1.05 — Mecz litewskiej
igi koszykówki.

* BAŁTYCKA TV
8.00— Program TVP. 15.00— Dzie­

w y  weekend. 15.30 — Wędrówka na 
przyrodę. 16.00 — Magazyn .Litwini".
16.30—Kino—moją miłością .świątecz­
ny dzień*. 18.00 — Mistrzostwa LLK .La- 
« i '  — .Sta ty ba*. Podczas przferwy — 
Wiadomości. 19.30— Tylko w programie 
Brfyddej 7V. 20.30 — Program TYP.

TELE-3
9.00 — Filmy anim. 11.00 — Lekcja 

jjz. ang. 11.05 — Miftyka 12.00 — Rlm. 
1140—Muzyka. 15.00— Wielka historia.
15.30—Jazz. 16.00 — Muzyka. 16.50 — 
fi<bol baz granic. 17.00 — Lekcja jęz. 
ang. 17.15 — Największe cyrki świata.
18.00—Serial .Taka Zuzanna i inni" (3).
18.30 — Praktyczna m oda. 19.00 — 
Wieści. 1920— Lekcja jęz. ang. 20.00 —
MTV Euro Top 20. 22.00 — Film .Przylą­
dek alrachu". 0.05 — Kub dorosłych.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.10— .Ziar­

no’. 10.35 — .5-10-15* oraz film z  serii 
.Tajna misja'. 12.00— .Na szlaku przygo­
dy* (11) — serial dok. prod. australijskiej. 
1150— .Ludzie i zdarzenia* — reportaż.
13.00—Wiadomości. 13.10— Pół godzi­
ny da rodziny. 13.40 —  Drogi do Boga. 
1420—Apetyt na zdrowie. 15.00— Walt 
Dimsy przedstawia 16.15 — Zimowe 
«V. 16.45— .Glenn Miller — muzyczny 
bohater Ameryki” — film biograficzny 
pod, USA. 17.45— Zaproszenie do Teat- 
n Telewizji — „Fuga* w reż. Adama Ha- 
nuazkiewicza 18.00 —  Teleexpress.
'840 —Turniej tańca 19.10— .Dzień za 
«an*—serial prod. USA. 20.00— Małe 
"•fomości DD. 20.10 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.00 — Polskie

1
 *00.21.30 — .Każdy sposób dobry* — 
® | |8a prod. USA. 23.30 — Wiado- 
•otó. 23.40 — Kariery, bariery. 0.55 — I 
“Wowa sobota. 1.05 — .Sinobrody" — 

fab. prod. USA. 3.05 — .Maldonne* 
j  '  Sm fab. prod. franc.

OSTANKINO
6.00 — Dziennik. 6.25 — Gimnasty- 

**^35 — Ekspres prasowy. 6.45 — So-
poranek biznesmena 7.30— Sport 

J S  #■ M araton-15. 8 .3 0  — Mię- ■ 
g W ft» o « a spółka TVR .Mir". 10.10— 
I*** poranna 10.30 — Smak. 10.45 — 

anim. 10.55 — Film d o k  11.35 — 
Rycyna dla ciebie. 12.10 — Film .Dru- 
g  narodany’ 1230 — Film .100 dni po 
S ^ w ie " .  14.00 — Dziennik. 14.25 — 

dla dzieci ,Peppi Długapończocha*
— Zycie i polityka. 15.20 — 

aportowy. 16.00 — Graj, harmo-
• 18,45 — W świecie zwierząt 17.25 — 
^tygodnia 17.55 — Brain ring. 18.45 
JJn .Kontrakt na ul. Chery" (2). 19.40 
““"■nocka 19.55 — Reklama. 20.00 
geanik. 20.35 — O pogodzie. 20.45 

.Uderzenia losu" (2). 21.45 —Pod 
“■■Jem Zodiaku. 23.00 — Nocny hit 

Zawody w kikboxingu. 23.40 — 
025 — Cd. nocnego hitu. 0.50 
1.00 — Jeszcze raz o  M. Jac- 

Podczas przerwy — o  24.00 — 
0.15 — Rajd samochodowy

W>akar-Paryż.

niedziela, 19  s ty c z n ia  

l t y
|u®'®®r!“-.IJefloto’. 9.10 — Dla dzieci, 

wrtadczmy Chrystusa 10.15 —
■  ̂ k o n ty n e n t  10.30 — Litwini naob-

• 11.05 — W świecie koszykówki. 
FSm dok. 12.10 — TV zwiastun.

■  Reportaże K Mażeiki. 12.55 —
■  dziad .Kelty" (8). 13.20 — .Plac

13.50 — Koncert życzeń. 
P° roku 2000. 15.40 — .Gdzie 
' tarn spałem*. 16,10 — FHm 

■  wr-oo — Przegląd NBA. 17.35 — TV 
1740— Śpiewa Kastytłs Kerbe*
— 'Spektakl Kłajpedzkiego TD.

_ y* Jfanudzki pasterz*. 21.00 —
21.35 — Ouiz językowy. 

K l*0** — znasz drogę*. 22.35 — 
Psychologiczny .Cienie Emmy".

BAŁTYCKA t v  
_  J  Program TVP. 14.35 — Spot- 

_ i J ? .0 5 ^  Dziecięcy weekend. 15.50 
" świat 16.30 — Ja  i to oraz inni. 

w'*’Przegląd NBA. 17.35 — TV show 
**“ 2000*. 18.00 — Program TYP.

TELE-3
9j00 — Filmy anim. 11.00 — Lekcja 

ję z  ang. 11.15 — Okno na przyrodę. 
11.30 —  FUm dok. 1200— Film. 13.40 — 
Muzyka. 14.00 — Sprawy ziemi. 14.30 — 
Sport europejski. 15.30 — Muzyka. 15.45
— Jazz. 16.15 — Film .Czekoladowa go­
rączka". 16.45 —  Muzyka. 16.50 —  Cu­
downy świat W. Disneya. 17.45 — Pro­
gram muz Pop — TY. 18.15 — Muzyka.
18.35 — Lekcja jęz. ang. 18.50 — Horos­
kop Tełe-3.19.00— Tygodniowe nowości 
Tełe-3. 19.20 ;—■ Noworoczne variette.
20.15 — FHm .Marzyciele". 22.-45 — Mu­
zyka. 22.30 — FHm. 0.30 — Program roz­
rywkowy.

WARSZAWA
10.00 — .Zamek Eureki" — serial 

prod. USA. 10.25 — Tełeranek. 10.55 — 
.Tut turu* — konkurs. 11.05 — „Domek na 
prerii" — film prod. USA. 1200 — .Dino­
zaury* (2) — serial dok. prod. USA. 13.00
— Telewizyjny koncert życzeń. 13.30 — 
Teatr d la dzieci H. Ch. A ndersen — 
.Dziewczynka z zapałkami". 14.10 Z 
kamerą wśród zwierząt 14.35— Ziote lata 
komedii angielskiej: „Doktor na morzu".
16.10— Reportaż. 16.30 — Krótkie spię­
cia. 17.00—  ;Pieprz i wanilia". 17.40 — 
Antena 18.00 — Teleexpress. 18.30 — 
„Dynastia Colbych" (3) — serial prod. 
USA. 19.20 — 7 dni św iat 20.00 — Wie­
czorynka. 20,30— Wiadomości. 21.15 — 
„Malibu Road 2000* (3) — serial prod. 
USA. 22.15 — Sportowa niedziela. 23.05
— Spotkanie z  balladą 23.50 — „Peer 
Gynt*. 0.30 — „Marzenie" —  film fab.

. prod. holenderskiej. 2.00 — Program mu­
zyczny.

OSTANK INO
6.00 — Dziennik. 6.20 — Gimnasty- 

~ k a  6 .30— TV serenada. 7.00 — Godzina
uduchowienia. 8.00 — Program inf.-muz.
8.30 — Wczesnym rankiem. 9.00 — Poli­
gon. 9.30 — Ciągnienie „Sportloto*. 9.45 
•— Dopóki wszyscy w domu. 10.15 — 
Gwiazda poranna^ 11.05 —  Kraina detek­
tywów. 11.50 — Film anim. 12.00 — Rlm 
dok. 12.50 — Hokej na lodzie. CSKA — 
.Spartak". Tercje II i III. 14.20 — Dialog w 
eterze. 15.00 — Klub podróżników. 15.50
— Żywe drzewo rzemiosł. 15.55 — Filmy 
anim. 16.50— Panorama. 17.30 — Dzien­
nik.' 17,45— Dookoła. 18.15 — Autoshow.
18.35 — Telelocja. 18.50 — O pogodzie.
18.55 — Program rozrywkowy. 20.55 — 
Reklama 21.00 — Niedziela. 21.45—  
Sportowy weekend. 22.00 — Stacja ma­
rzeń. 23.00— Witajcie. 23.40— Galeria TV.
24.00 — Dziennik. 0.20 — Rajd samocho­
dowy Paryż-Dakar-Paryż. 0.50 — Koncert *

PONIEDZIAŁEK, 17 STYCZNIA

LTV
7.35 — Program inform. 8 .00— Wia­

domości w jęz. francuskim. 8.25 — Wia­
domości w jęz. niemieckim. 18.00— Wia­
dom ości. 18.10 — W iadomości BBC.
18.40 — Wiadomości w jęz. ros. 18.50 — 
Dła dzieci. 19.30 — Program biaioruskL
19.40— G est 20.00— TY zwiastun. 20.05
— Studio sportowe. 20.25 — 01 ...02...03.

. 20.50 — Nie m a tego złego, co  by nie
wyszło na dobre. 21.00 —  Panorama.
21.35 — Rlm krym. 23.15— Wiadomości 
wieczorne. 23.35 — .Via Bałtica-93".

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TYP. 20 .00— Wia­

domości. 20.05 — Rozdroża miejskie. 
20.15— Obronić człowieka. 20.30— Kino
— m oją m iłością. Film i. B ergm ana 
.Wieczór błaznów*. 22.15 — Oaza M.
22.30— Nowości bałtyckie. 22.45— Oaza 
M. 23.00 — Jazz. 23.30 — Na ekranie — 
Chariie Chaplin. 24.00 — Program TYP.

TELE-3
15.57 — Lekcja jęz. ang. 16.00 — 

Filmy anim. 17.00 — Muzyka. 18:00 — 
Film dok. 18.30 — Program z Kiejdan.
19.00— Wieści. 19.20 — Lekcja jęz. ang. 
19.25— Drobiazgi 19.35 — Film .Trójkąt 
rodosłd". 20.40 — W świetle sportu samo- 

- chodowego i motorowego. 21.10 — Wia 
domości Tele-3. 21.15 — Nowości CNN
21.45— Lekcja)ęz. ang. 21.50 — Muzyka.
22.00 — Film .Czarny rumak powraca1*
23.40— Lekcja jęz. ang. 23.45-*- Muzyka.

WARSZAWA
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

łfa. 10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o  dzieciach 11.05 — 
.Dynastia Colbych” (3) — serial prod. 
USA. 11.55— Muzyczna Jedynka. 12.00
— Przyjemne z pożytecznym. 1220 — 
Gotowanie na ekranie — magazyn kulF 
namy. 12.40 — Szkoła dla rodziców.
13.00 — Wiadomości. 13.15 — .Family 
album* (15f — język anglo-amerykański 
dla średnio zaawansowanych. 13.40 — 
.Muzzy in Gondołand” (15) — język an­
gielski dla najmłodszych. 13.45 — Luz — 
program nastolatków. 14.30 — 16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17.05 7— Luz — I 
magazyn nastolatków. 17.50— Muzyczna 
Jedynka. 18.00 — Tełoexpress. 18.20 — 
Kwant —, magazyn popularnonaukowy.
18.40 — Prawnik domowy. 19.05 — .A 
teraz Frannie!* (3) — serial komediowy 
prod. USA. 19.30— Ilustrowany Miesięcz­
nik Literacki. 20.00— Wieczorynka. 20.30 
— Wiadomości. 21.00 — Prosto z Belwe­
deru. 21.20 — Teatr TV Ewa Pokaa 
.Fuga*. 22-55 — Zaproszenie do Teatru. 
Telewizji — .Dzieci słońca”. 23.*10 — Mi­
niatury — Bogusława Latawiec: .Powi­
dok”. 23.15 — Reportaż. 23.40 — Leksy­
kon Polskiej Muzyki Rozrywkowej — .U”,
24.00 — Wiadomości. 0 .1 5 — Gorąca 
linia. 0.25 — Muzyczna Jedynka. 0.35 — 
.Życie na sprzedaż” (ode. 7)— serial prod. 
włoskiej: 2.10 — Przeboje Bogusława Ka­
czyńskiego.

OSTANKINO 
14,00 — Dziennik. 14.25 — Przedsię­

biorca. 15.20— FUm anim. 15.30— Dzieci
— dzieciom. 16.10 — Godzina gwiazd. 
16.50 — Abecadło prywaciarza. 17.00 — 
Dziennik. 17.25 — Bramka. 17.55 — Do- 
kumenty i losy. 18.00 — O pogodzie.
18.05 — Serial „Drobiazgi żyda” (31).
18.40 — Miniatura. 18.55 — Program au­
torski W. Poznera 19.40 — Dobranocka
19.55 — Reklam a 20.00 — Dziennik.
20.35 — O pogodzie. 20.45 — FHm-spek- 
taki. 24.00 — Dziennik. 0.20 — Ekspres 
prasowy. 0.30 — Międzynarodowy turniej 
szermierczy.

W TOREK, 18 STYCZNIA

LTV
7.35 — Program inform. 8.00 — Wia­

domości w jęz. francuskim. 8.25 — Wia­
domości w jęz. niemieckim. 8.50 — Witaj, 
Francjo. 18.00 — Wiadomości. 18.10 — 
Wiadomości BBC. 18.40 — Wiadomości 
(roa). 18.50 — Dla dzieci. 19.30 — Klasy­
ka filmowa .Vestris*. 19.55— TV zwiastun.
20.00 — Program edukacyjny w jęz. nie­
mieckim. 20.15 — Państwo i obywatel.
21.00 — Panoram a 21.35 — Retro teatru 
i... gangsterzy. 22.15— FHm z cyldu „His­
toria Hollywoodu*. 23.15 — Wiadomości* 
wieczorne. 23.35 — „Via Baltioa-93*.

TELE-3
7.00— Nowości CNN. 7 .30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Przegląd-prasy. 7.40 — 
Muzyka 8.30 — Filmy anim. 9 .30— Aero- 
bic. 10.00 — Wędrówki DSF. 10.30 — 
Serial „Dyżurna apteka* (3). 11.00 — Rlm 
.Podróżna bajka*. 12.40—  Lekcja jęz. 
ang. 14.57 — Lekcja jęz. ang. 15.00 —r 
Filmy anim. 16.00 — Muzyka 17.00 — 
Sport. 18.00 — rHm dok. 18.30 — Serial 
„Dyżurna apteka* (3), 19.00 — Wieści.
19.25 — Witryna 19.40 — Serial „Santa 
Barbara". 20.30 — Interesujący ludzie.
21 .00— Wiadomości Tełe-3.21.05 — No­
wości CNN. 21.30 — Lekcja jęz. ang. 
21.33 — Serial „Taka Zuzanna i inni" (4).
22.00 — Rlm. 23.35'=— Lekcja jęz. ang.
23.40 •*- Muzyka

WARSZAW A
10.00— Wiadomości. 10.15— Mama 

i j a  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o  dzieciach: 11.00 — 
„Życie* (18) — serial prod. japońskiej.
11.45 — .Budowałem od dymu z komina*
— p ro g ram  dokum entalny . 12.00 — 
Giełda pracy, giełda szans. 12.20 — Z 
wiarą w nowe —  program red. katolickiej.
12.50 — Uszyj to sa rn a  13.00 — Wiado­
mości. 13.15— Magazyn notowań. 13.45
— Dla dzieci. 14.30 — 16.55 — Telewizja 
edukacyjna 17.05 — Dla dzieci. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka 18.00— Tełeexpress.
18.20 — Sensacje XX wieku — Stalin — 
droga do  władzy (3). 18.40 — Program 
rozrywkowy. 19.05 — „Murphy Brown" 
(12) — serial komediowy prod. USA.
19.30 — Rewizja nadzwyczajna—  pro­
gram Dariusza Baliszewskiego. 20.00 — 
W ie czorynka 20 .30  — W iadomości.
21.00 — Sejmograf — magazyn parla­
mentarny. 21.25 —  „Crusoe" — fiłm przy­
godowy prod. USA. 23 .10—  Listy o  gos­
podarce. 23.40 — Program rozrywkowy.
24.00 — Wiadomości. 0.15 — Gorąca 
linia 0.25 — Muzyczna Jedynka 0.30 — ' 
Niezwykłe biografie — „Józef Czapski — 
okiem malarza* —  film dok. 0.55 — Po 
północy — program publicystyczny. 1.40
— Siódemka w Jedynce — „Nieprawo- 
myślni spadkobiercy Antona Webema" 
(2-ost) — film dok. prod. francuskiej.

O STANK INO
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gimnasty­

k a  5.30 — Poranek. 7.45 — Rlm anim.
8.00— Dziennik. 8.20— Serial „Po prostu 
Maria*. 9.10 — Człowiek i prawo. 9.40 — 
Bramka. 10.10 — Dzieci — dzieciom.
10.50 — E kspres prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20 — Rlm „Dzieciństwo 
Tk>my* (1-2). 13.55 — FHm anim. 14.00— 
Dziennik. 14.25— Wiadomości komercyj­
ne. 14.40 — Przedsiębiorca 15.10 — 
Działanie. 15.20 — Rlm .Moja rodzina I • 
inne stworzenia" (1). 15.50 — Mówiąc 
między nami. 16.10— XVI Międzynarodo­
wy Moskiewski Festiwal Filmów dla Dzieci
I Młodzieży. 16.50 — Abecadło prywacia­
rza. 1?.00 — Dziennik 17.25— Za kulisa­
mi. 17.50 — Rlm anim. 18.00— O pogo­
dzie. 18.05 — Serial .Po prostu Maria".
18.55 — Tem at 19.40 — Dobranocka
19.55 — Reklam a 20.00 — Dziennik
20.35 — O pogodzie. 20.45 — Złoty 
przebój. 21.30 — Z pierwszych rąk. 21.45
— Film .Wyprodukowane w ZSRR". 23.15
— Teleskop. 24.00 — Dziennik. 0.20 — 
Ekspres prasowy. 0.30 — Międzynarodo­
we mistfzostwa ligi zawodowej w ko­
szykówce. C8KA — „Dynamo".

ŚRODA, 19 STYCZNIA

LTV .
7.35 — Program inf. 8.00 — Wiado­

mości w jęz. francuskim. 8.25 — Wiado­
mości w jęz. niemieckim. 8.50 — Album 
rodzinny. 9.15 — Kroniki komputerowe.
18.00 — Wiadomości. 18.10 — Wiado­
mości BBC. 18.40 — Wiadomości (roa).
18.50 — Dla dzieci. 19.30 — Słowo 
chrześcijanina. 19.40 — Droga. 20.10 — 
TV zwiastun. 20.15 — Ktoś kogoś. 21.00
— Panoram a 21.35 — Program MTV.
22.35 — „Yia Ba!tića-93*. 23.15— Wiado­
mości wieczorne. 23.35— Gwiazdy rocka

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TYP. 20.00— Wia- 

domośoi. 20.05 — Jeszcze nie śpij. 20.30
— Kino moją miłością Rłm .Narodziny 
gwiazdy". 22.30 — Nowości bałtyckie.
22.45 — Kino moją miłością. Thriller ero­
tyczny „Nauczycielka*. 0.30 — Program 
TYP.

-'TELE-3
7.00—  Nowośd CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Przegląd prasowy. 7.40 L
— Muzyka 8.30 — Filmy anim. 9.30 — 
Aerobic. 10.00 — Serial „Taka Zuzanna i 
inni" (5). 10.30 — Muzyka poranna i — '
10.55 — Serial „Santa Barbara*. 11.45 — 
Lekcja jęz.- ang. 15.00 — Filmy anim.
16.00 — Muzyka 17.00 — Łyżwiarstwo 
figurowe. 18.00— Zimowe Igrzyska Olim­
pijskie. 18.30 — FHm dok. 19.00—Wieści. 
1920— Lekcja jęz. ang. 19.25— Drobiaz­
gi. 19.40 — Serial „Santa Barbara*. 20.30
— informacja Tełe-3. 20.45 — Okno na 
przyrodę. 21.00 — Wiadomości Tele-3.
21.05 — Nowości CNN. 21.30 — Lekcja 
jęz. ang. 21.33 — Wolne słowo. 22.00 — 
Film. 23.40 — Lekcja jęz. ang. 23.45 —‘ 
Koszykówka.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i j a  10.30 — Domowe przedszkole. 10.55
' — Porozmawiajmy o  dzieciach— felieton 

dla rodziców. 11.00 — „Na wariackich pa­
pierach* (46)— serial prod. USA. 11.50— 
Taki jest świat — magazyn reporterski
12.15 -r— Klub 21 — „Arystokratyczna 
młodzież". 13.00— Wiadomości. 13.15— 
Magazyn notowań. 13.45 — Dla młodych 

1 widzów. 14.{30 -  16.55 — TY edukacyjna
17.05 — Dla młodych widzów. 17.50 — 
Muzyczna Jedynka 18.00— Teleexpress.
18.20 — Magazyn ekologiczny — Stop.
18.40 — Co na to mama — teleturniej.
19.05 — „Na wariackich'papierach" (46)
— serial prod. USA. 20.00 — Wieczoryn­
k a  20.30— Wiadomości. 21.15 — Studio 
sport — ME w łyżwiarstwie figurowym.
23.10 — Klub 21. 24.00 —  Wiadomości. 
0.15 — Gorąca linia 0.25 — Muzyczna 
Jedynka 0.30 — „O rany, nic się nie 
stało!!!*— komedia prod. polskiej. 1.50— 
Czas na bezsenność.

OSTANKINO
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gimnasty­

k a  5.30 — Poranek. 7.45 — Fiłm anim.
8.00 — Dziennik. 8.20 — Sroka 8.40 — 
Serial „Po prostu Maria”, 9.30 — W świe­
cie zwierząt 10110 — Maraton-15, 10.50 
—*. Ekspres prasowy. 11.00 — Dziennik.
11.20— Film fab. 12.30— FHm „Wiktoria".
13.55 — Rlm anim  14.00 — Dziennik
14.25 — Przedsiębiorca 15.20 — Rlm 
„Moja rodzina i inne stworzenia* (2). 15.50
— Maraton-15.16.30 — FHm anim. 17.00
— Dziennik. 17.25 — Międzypaństwowa 
spófca TYR „Mir". 17.50 — Dokumenty i 
lwy. 17.55 — Rlm anim. 18.05 — O po­
godzie. 18.10 — Serial „Po prostu Maria*.
19.00 — Za murem kremlowskim. 19.40 
— D obranocka 19.55 — Reklama 20.00
— Dziennik. 20.35 — O pogodzie. 20.45
— Program teatralny. 22.05 — FHm .Ko­
biety". 24.00 — Dziennik. 0.20 — Ekspres 
prasowy. 0.30 — MTY.

CZWARTEK, 20 STYCZNIA

LTV
7.35 — Program inf. 8.00 — Wiado­

mości w jęz. francuskim. 8.25 — Wiado­
mości w jęz. niemieckim. 8.50— Program 
edukacyjny w jęz. niemieckim. 18.00 — 
W iadomości 18.10 — Wiadomości BBC.
18.40 — Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla 
dzieci. 19.30 — Angielska komedia .Pan 
Bean*. 19.55 — TY zwiastun. 20.00 — 
Katolickie studio TY. 20.30 — .22'. 21.00
— Panoram a 21.35 — Mistrzostwa Euro­
py w łyżwiarstwie figurowym. 22£ 0 — Se­
rial .Niespokojna służba*. 23.15— Wiado­
m o śc i w ie c z o rn e . 2 3 .3 5  — .Via 
Baltica-93*.

BAŁTYCKA TV
18.00 — Program TYP. 20.00— Wia­

domości. 20.05 — Problemy. Poglądy. 
Perspektywy. 20.30 — „Kroki pantomimy 
przy ul. Aridiu*. 21.30 — Telering „Nie 
szukaj słowa w kieszeni”. 22.00 — Przeg­
ląd litewskiej ligi koszykówki. 2 2 3 0 — No­
wości bałtyckie. 22.45 — Kino — moją 
miłością. Film erotyczny. 0.30— Program 
TVP. J

TELE-3
7.00 — Nowości CNN. 7.30 — Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Przegląd prasy. 7.40 — 
Muzyka 8.30 — Film anim. 9.30 — Aero­
bic. 10.00 — M. Rostropowicz. 10.40 — 
Film „Dyżurna apteka*. Odc.4. 11,10 — 
Film .Santa Barbara*. 12.00— Lekcja jęz. 
ang. 15.00 — Filmy anim. 16.00 — Muzy­
k a  17.10 — Rlm dok. 18.00 — Film dok.
18.30 — Program z Poniewieża 19.00 — 
Najświeższe wiadomości. 19.20 — Lekcja 
jęz. ang. 19.25 — 911 (T). 19.40 — Wys­
tawa. 19.50 — Film .Safnta Barbara*.
20.40 — 911 (T). 20.55— Dzienniklble-3.
21.00 — Dziennik CNN. 21.30 — Lekcja 
jęz. ang. 21.33 — Film .Taka Zuzanna I 
Inni*. 22.00 — Muzyka 22.15 — Film (w 
jęz. niem.). 0.10 — Lekcja jęz. ang. 0.15

< — Muzyka
WARSZAWA

10.10—Wiadomości. 10.15— Mama 
i j a  10.30— Domowe przedszkole. 10.55
— Porozmawiajmy o dzieciach. 11.05 — 
.Policjanci z Miami*' (17) — serial sensa­
cyjny prod. USA. 11.55 — Muzyczna Je­
dynka 12.00 — Kwadrans na kawę. 12.15
— Panie na planie (5)— teleturniej. 12.40 
*— Smoczek czy- grzechotka? 13.00 — 
Wiadomości. 13.15 — Magazyn notowań.
13.45 — Program dla młodzieży. 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna. 17.05 — 
Program dla młodzieży .Śmietnik* oraz 
film .Mały magazyn naukowy* (2). 17.50
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — Teleex- 
press. 18.20 — Miliard w rozumie — tele­
turniej. 18.45— Antena 19.05— Energe­
tyczna alternatywa (3) .Energia dla 
ludzi* — serial dok. prod. ang. 19.35 — 
Znaki czasu. 20.00 — Tęczowy mini box.
20.10 — Wieczorynka. 20.30—  Wiado­
mości. 21.00— Bilans — magazyn rządo­

wy. 21.20 — .Policjanci z  Miami" (17) — 
serial prod. USA 22.15—Tylko w Jedyn­
ce. 23.00 — ME w łyżwiarstwie figurowym 
(mężczyźni). 24.00 — Wiadomości gos­
podarcze. 0.20 —  Gorąca linia 0.30 —  i 
Muzyczna Jedynka 0.35 — .Ognista . 
krew* (2) .Wyzwanie rzucone opatrz­
ności" — serial dok. prod. angielskiej. 
1.20— To lubię.

OSTANKINO
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnastyka 

poranna 5.30— Poranek. 7,45— Koncert 
muzyki ludowej. 8.00— Dziennik. 8,20— 
Rlm anim. 8.30 — FHm fab. „Po prostu 
Maria*. 9.20 — Klub podróżników. 10.10
— Do lat 16 i więcej. 10.50 — Ekspres 
prasowy. 11.00 — Wiadomości. 1120 — 
Film fab. 12.25— FHm anim. 13.00— PMka 
nożna 14.00— Dziennik. 1425— Przed­
siębiorca 14.55 — Jak osiągnąć sukces.
15.10 — FHm .Moja rodzina i inne stwo­
rzenia*. Ode. 3.15.40 — Koncert 16.10— 
Do lat 1 6 1 więcej. 16.50 — Technodrom.
17.00 — Dziennik. 17.25 — Labirynt
17.50 — Dokumenty i losy. 18.00 — O 
pogodzie. 18.05 — Rlm fab. „Po prostu 
Maria". 19.40 — Dobranoc, dzieci. 20.00
— Wiadomości. 20.35 — O pogodzie.
20.45— Loto .Milion*. 21.15— Film .Twin 
Peaks". 22.20— Spotkanie z poetą 23.10
— 50x50. Podczas przerwy o  24.00 — 
Wiadomości. 0.30 — Ekspres prasowy. 
0.40 — PMka nożna

PIĄTEK, 21 STYCZNIA

LTV
7.30 — Program. 7.35 — Audycja 

informacyjna 8.00 — Wiadomości w jęz. 
francuskim. 8.25 — Wiadomości w jęz. 
niemieckim. 8.50 — Program edukacyjny 
dla dzieci w jęz. angielskim. 18.00— Wia­
domości. 18.10— Dziennik BBC. 18.40— 
Wiadomości (roa). 18.50 — Program dla 
dzieci. Rimy anim. 19,30 — Rozmowy 
wileńskie. 19.55 — Anons TY. 20.00 — 
Album rodzinny. 20.25 — FHm dok. 20.45
— Reportaż S. Pabedinskasa 21.00 — 
Panorama 21.35 — Serial „Policjanci z 
Miami*. 22.30— Aleja Wolności 2245 — 
Wieczory. 23.15 — Dziennik wieczorny.
23.35 — Mistrzostwa Europy w jaździe 
figurowej. 0.35 — Wideo zapis zawodów 
LKL

BAŁTYCKA TY
17.00 — Program dla dzieci. Bajki i 

gry w gospodzie dziecięcej .O-pe-pa*.
18.00 — Tylko w Programie Bałtyckiej TV. 
Reportaż z Topauto-93. 19.30 — Mist­
rzostwa LKL 21.15 — 3.00 — Program 
TYP.

TELE-3
7.00— Dziennik CNN. 7.30— Lekcja 

jęz. ang. 7.33 — Przegląd prasy. 7.40 — . 
Muzyka 8.30— FHmy anim. 9.30— Aero- * 
bic. 10.00 — FHm .Taka. Zuzanna i inni”.
10.30—̂ Muzyka poranna i... 11.00— FHm* 
.Santa Barbara”. 11.50— Lekcja jęz. ang.
14.$7 — Lekcja jęz. ang. 15.00 — FHmy 
anim. 16.00 — Muzyka 16.55 — Rlm 
.Zapytajcie Maksa”. 17.45 — Muzyka

r 18.00 — Film dok. 18.30 — Serial 
„Dyżurna apteka*. Ode. 4. 19.00 — 
Najświeższe wiadomości 19.20— Lekcja 
jęz. ang. 19.30 — Audycja muzyczna 
„Tangomania*. 19.50 — Program dla ' 
dzieci 20.10 — FHm USA .Podwójne ost­
rze*. 21.30 — Bravo-93.22.30 — Wideo- 
kaukas. 0.15 — 5 piosenek. Rod Stewart 
0.30 — Lekcja jęz. ang. 0.35 — FHm 

—„Uciszcie hałas*.

WARSZAWA
10.00—Wiadomości. 10.15— Mama 

i j a  10.30— Domowe przedszkola 11.05
— C zy ta jąc  B alzaka: „S tracone 
złudzenia* (2) —’ film fab. prod. franc. 
(1976 r.). 12.55 — Muzyczna Jedynka
13.00 — Wiadomości 13.15 — Magazyn 
notowań. 13.45 — Dla dzieci. 14.30 —
16.55 — Telewizja edukacyjna 17.05 — 
Dla dzieci. 17.50 — Muzyczna Jedynka

■ 18.00— Teleexpress. 16.20— Automania
— magazyn motoryzacyjny. 18.40 — 
„Tata a  Marcin powiedział..” (13). 19.00
— Randka w ciemno— zabawa quizowa.
19.45 — W kraju Zulu Gula (15) — pro­
gram satyryczny Tadeusza Rossa 20.00
— Wieczorynka 20.30 — Wiadomości.
21.15 — Piątek z Newmanem: .Długie, 
Upalne lato* — film obyczajowy prod 
USA. 23.20 — ME w łyżwiarstwie figuro­
wym na lodzie (pary taneczne). 0.20 — 
Wiadomości. 0.30— Gorąca Unia 0.40 — 
Muzyczna Jedynka 0.45 — FHm fabular­
ny. 2.15 — Program rozrywkowy.

-  OSTANKINO 
5.00'— Dziennik. 5.20— Gimnastyka 

poranna 5.30— Poranek 7.45-— Koncert 
estradowy. 8.00 — Dziennik 8.20 — We­
sołe nutki. 8.40 — Dzieci dzieciom. 9.20 •
— Olesia i kompania 9.50 — Zapamiętaj­
cie mnie taką. 10.20 — Ameryka z M. 
Taratutą. 10.50— Ekspres prasowy. 11.20 
—■■ FHm fab. „Policjancie, kto jest morder­
cą?*. Ode. 1-2. 13.45 — FHm anim. 14.00
— Dziennik. 14.25 — Kronika interesu.
14.35 — Brydż. 15.00 — Biznes. 15.05 —
Rlm dla dzieci „ścieżka do nieba*. 15.55
— Olesia i kompania 16.20 — Bezsen­
ność. 16! 50—Technodrom. 17.00—Wia­
domości. 17.25 —  Trzeba zobaczyć. 

.17.40 — Człowiek i prawo. 18.10 — O 
pogodzie. 18.15 — Ameryka z M. Taratu­
tą  18.45 — Pole cudów. 19.40 — Dobra­
noc, dzieci. 20.00 — Dziennik. 20.35— O 
pogodzie. 20.45 — FHm „Twin Peaks*.
21.40 — W poszukiwaniu utraconego.
22.20 — Człowiek tygodnia 22.35 — Mię­
dzynarodowy festiwal filmowy w Palmsp- 
rings. 23.15 — Program muzyczny. 24.00
— Dziennik. 0.20 — Ekspres prasowy.
0.30 — Nocny program. 1.50 — Program



“K U R I E R  W I L E Ń S K I " 15 stycznia 1994 r.

ROCZNICE TYGODNIA
* Przed 85 laty, 17 stycznia 

1909 r. urodził się Tadeusz Mi­
kulski (zm. 1958), historyk li- 
teratuiy, wybitny znawca pols­
kiego oświecenia.

* 17 stycznia 1969 r. zmarła 
Grażyna Bacewicz (ur. 1913). 
wybitna polska skrzypaczka i 
kompozytorka.

* Przed 70 laty, 17 stycznia 
1924 r. zmarł Wincenty Rapac­
ki (ur. 1840), znany polski 
aktor, reżyser i historyk teatru.

* 17 stycznia 1945 r. War­
szawa została wyzwolona spod 
okupacji hitlerowskiej.

* Przed 1451aty, 18 stycznia 
1849 r. urodził się Aleksander 
Świętochowski (zm. 1938), 
publicysta, pisarz i działacz 
kulturalny, główny ideolog 
polskiego pozytywizmu.

* 18 stycznia 1689 r. urodził 
się Charles Louis de Secondat 
M ontesąu ieu  (Monteskiusz, 
zm. 1755), francuski myśliciel, 
historyk, prawnik i pisarz poli­
tyczny okresu oświecenia.

* Przed 100laty, 19stycznia

1894 r. urodził się Juozas Ma- 
tiilaitis-Labukas (zm. 1979), 
działacz kościoła katolickiego 
na Litwie, biskup.

* 19 stycznia 1809 r. urodził 
się Edgar Allan Poe (zm. 1849), 
amerykański poeta i nowelista, 
wybitny reprezentant roman­
tyzmu.

* Przed 40 laty, 19 stycznia 
1954 r. zmarł Ludwik Solski 
(ur. 1855), wybitny aktor ppls- 
ki, reżyser.

* 19 stycznia 1839 r. urodził 
się Paul Cezanne (zm. 1906), 
znakomity malarz francuski.

* Przed 210 laty, 19 stycznia 
-1784 r. zmarł Franciszek Boho-
molec (ur. 1720), polski kome­
diopisarz i publicysta, jezuita, 
założyciel i redaktor „Monito­
ra”.

* 20stycznia 1944 r. została 
p rzerw ana  b lokada L en in ­
gradu.

* Przed 145 laty, 20stycznia 
1849 r. urodził się Jnnas JaS- 
montas (zm. 1906), litewski 
działacz społeczny, działał w

Petersburgu, a następnie w 
Wilnie.

* 21 stycznia 1874 r. urodził 
się Wincenty Witos (zm. 1945), 
działacz polskiego ruchu ludo­
wego, polityk, publicysta.

* Przed 70 laty, 21 stycznia 
1924 r. zm arł W łodzimierz 
Lenin (ur. 1870).

* Przed 145 laty, 22 stycznia 
1X49 r. u rodził się  A ugust 
Strindberg (zm. 1912), pisarz 
szwedzki.

* 22 stycznia 1909 r. urodził 
s ięU T hant(żm . 1974), polityk 
birmallski, w latach 1962-1971 
sekretarz generalny ONZ.

* Przed 50 laty, 23 stycznia 
1944 r. zmarł Edward M unch, 
(ur. 1863), norweski malarz i 
grafik, prekursor ekspresjoniz- 
mu.

* 23 stycznia 1889 r. zmarł 
Ignacy Domeyko (ur. 1802 r. na 
Nowogródczyźnie), polski mi­
neralog i geolog, filomata, stu­
diował w Wilnie, po upadku 
Powstania Listopadowego wy­
em igrow ał do  C h ile , gdzie 
położył ogrom ne zasługi dla 
rozwoju tejjo kraju.

n FI FI n  PI F ciiiriiL E iiii: □

RO ZRYW K I
UM YSŁO W E Krzyżówka

POZIOMO; 7  —  opiekun, 8 —  handlowy rachunek n a  towar, 10 —  pism o 
wszczynające proces cywilny, 11 —  lekki wóz o nadwoziu wiklinowym, 12 —  
samodzielność, niezależność, 15 —  winda kotwiczna, 17 —  pełn i służbę przy 
oficerze, 19 —  bra t Metodego, 20 —  m iłośn ik  i zbieracz książek, 21 — t>akl, 25 
— pleciona bułka pszenna, 27 —  groza, przerażenie, 28 — wym arły mezozoiczny 
gad lądowy, 29 —  członek jednego z zakonów, 3 ( / -  m iasto w Abchazji, 33 — 
może być kam a, 34 —  czlei ech wykonawców.

PIONOWO: 1 —  dawna i • -zna broń  palna , 2 —  m iano, 3 —  m iasto  nad 
Jeziorem  Bodeńskim, 4 —  udc. %nie w hiliardzie, 5 —  znak nawigacyjny, 6 —  
drobny, od kruszony kawałeczek v '.egoś, 9 —  trąbka sygnałowa, 13— gra zbliżona 
do tenisa, 14 —  odtrutka, 16 —  cenna traw a pastew na, 18 —  telefon wewnątrz 
bloku, 22 —  osiedlanie się ludzi na *na*o zaludnionych obszarach, 23 — ja d a ln a  
ryba m orska, 24 —  bada pochodź .ile wyrazów, 25 —  an io ł należący do n a j­
wyższej hierarchii anielskiej, 26 — tyżka jego zepsuje beczkę m io d u ,. 29 i— 
norm a, reguła, 30 -— starożytny greek5 ilac-rynek.

Rozwiązanie krzyż'wki z 8 stycznia
POZIOMO: życzliwość, koedukacja, ba^ lisko, lewatywa, rewolta, escudo, m e­

lasa, kamisz, abonament, barkarola, stolarz, parsek, rydwan, osobnik, kartofel, 
rykoszet, Żwirowisko, szalowanie.

PIONOWO: tyran, szaniec, komora, reglan, kantata, zjawa, Skoryna, adam a­
szek, bernardyn, Sorbona, magneto, eskadra,szalupa, alfabet, nip tura, W aksman, 
polisa, skrzat, kanwa, rekin.

EKRANY
LIETUYA —  „Przybysze”  (F ran ­

cja, kom edia) o  12, i 4 , 16 ,18 ,20 .
VILNIUS —  „F an fan  —  a ro m a t. 

m iłości” (F rancja) o  11 ,12 .50 ,16 .30 , 
18.20, 20.20. wC óm m ando” (U SA ) o
14.40.

1 H ELIO S —  I s a la  —  „Skarby 
A m azonk i”  (U S A ) o  10 .50 , 12.40, 
14 .30 , 16.20, 18.10, 20. II  sa la  —  
„H o n o r 1 irytacja-2”  (U SA ) d  10.30, 
12 .10 ,14 . „C zarodziej czarnej m agii- 
2” (U SA ) o  15.50,17.40,19.30. Nocny 
seans. „Policjanci z  Arizony”  (U SA ) o  
21.10.

PERG ALŻ —  „ U rw is  D eny” 
(U SA , kom edia) o  12,15.40, ^K siążę z 
Nowego Jo rk u ”  (U SA , kom ed ia) o 
1 3 .5 0 ,1 7 3 0 ,1 9 3 0 .

AUŚRA —  „L a m b ad a”  (U SA  -  
Brazylia.) o  10 .30 ,12 .20 ,14 .10 ,17 .50 ,
19.40. nDzilde serce”  (M eksyk) o  16.

KALENDARIUM
*  Sobota (15.1) je s t 15 dniem  1994 

r. D o końca roku  350<dni.
*  Z nak  Zodiaku —  Koziorożec. -
*  Imieniny: A rnolda, Dąbrówki. 

G abriela, Pawła.
*  W schód Słońca —  8.34, zachód 

16.23. D ługość dnia 7  godz. 49 min.
Niedziela (16.1)
*  ■Imieniny: H onoraiy . M arcela. 

M arcelego, W łodzim ier/a.
*  W schód Słońca —  8.33. zachód 

—  16.24* Długość dnia 7 godz. 51 min.
Poniedziałek  (17.1)
*  Imieniny: A ntoniego. Jan a . J u ­

liana, Rościsława. s
*  W schód Słońca —  8.32, zacłMd 

—■ 16.26. D ługość dnia 7 godz. 54 min.-

POGODA
_ Litewska Służba H ydrom eteorolo­

giczna przewiduje na 15 stycznia zach­
m urzenie, niew ielkie opady deszczu, 
w iatr południowo - zachodni, um iarko­
wany do  silnego: T em peratura 1 - 3  
stopnie ciepła. ,

W  ciągu następnych dwóch d n i' 
opady mokrego śniegu. Tem pcratuPaw  
nocy od -3 do  + 2  stopni, w dzień —  od., 
-1 do  + 4  stopni.

S PR ZED A JE SIĘ ________
M A Z -5549  (w y w ro tk a , 1 9 8 2  r.) , 

cena 11.000 litów po remoncie kapitalnym  albo w ymienia ślę tik ftanww-i. 
osobowy używany nie więcej n i i  4 lata, albo dieslowy a p a r a t  g p ^ , .  pr? 
AOD-400 Ł  (rozliczenie w gotówce albo przelewem).

Z w raca ć  s ię : Vilnius, te l. 47-02-47, 47-04-64.

^   ̂       &*m.

!<" Z  G R AN ITU  W  RÓŻNYCH OD CIEN IACH , BIAŁEG O MARMu r u ''"^!
W YK O N U JĘ POMNIKI, OGRO DZENIA, NAGROBKI, ',1 

, [  PR ZYG O TO W U JĘ RÓ ŻNE M ATERIAŁY WYKOŃCZENIOW E. '!

Ji A dresy : V iln iu s ,  Z ie te lo s  (d aw n a  K u rS ii|)  6,
i! te l . 6 3 -0 5 -5 8  a lb o  A lc ird o  48 , te l . 6 3 -99-65 . 1

SKLEP JUBILERSKI

„PERŁAS”
K U PU JE I SPRZED A JE 
wyroby jubilersk ie, skupuje 

złoto, p latynę, ordery  L enina , 
pallad, srebro  techniczne. Roz­
liczamy się od razu,

Zw racać się: V ilnius, N a u  
garduko 30, teL 26-15-56.

(Zam. 13)

K U P U JE M Y ^ !  
C Z E K I J f  

IN W E STY C Y JN E
w  d o w o ln y c h  Ilościach. 

P łacim y  d o  5 0  ct.
V llnius, te l.:  47-02-62,

47-01-27. H
(Zam. 3J)

d i i  11111111111111111111 i m a

| OKAZJA!
Z  „ PRZYJACIÓŁKA”, „PA- Z
S  N O R A M A ” , „ K O B IE T A  I Z  
5  ŻYCIE” o raz  Inne czasopism a J  
Z! z Polski n a jtan ie j do nabycia w £  
■  księgarni „S al u  m a s” , w h o l lu  Z  
J  sam orządu  re jonu  w ileńskiego ■  
Z  (R in k tin is  50), o ra z  w dziale re- S  
Z  kia m y „K u rie ra  W ileńskiego” , 5  
'■  pokój 1114. - ‘ Z

D i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i i u i i a

D RO G O  S K U P U JE M Y 
zło to  i p la ty n ę .

V iln ius, te l . 23-42-pO.
(Zam:2894)

D ROGO SKUPU JEM Y  
z ło to , p la ty n ę .

V iln ius, Ś o p e n o  5 -1 9 ; te l. 26- 
0 8 -0 7 , 46 -40-90 .

- (Zam. 2900)

T $nio  
SPRZEDA JEM Y 

p o d fio łk o w e  d e te k to r y  w a lu ty . 
V lln ius, te l . 4 1 -7 8 -6 6 ,2 3 -9 2 -5 4 .

(Zam. 2909)

K UPUJEM Y I SPRZEDA JEM Y 
WALUTĘ 

c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 9  d o  20 . 
W in ius, V rub levsk io  2, o b o k  pl. 

K a te d ra ln e g o , te l. 22 -70-17 .
(Zam. 2921) ^

D ROGO SKUPUJEM Y 
c z ek i in w es ty cy jn e .

W  s p r ą w i e  w i ę k s z e j  s u m y  
m o że m y  p ro w a d z ić  rozm ow y. 

V iln ius, te l. 66 -23-52 .
(Zam. 21)

P o  d o b re j c e n ie  
w  ró ż n y c h  i lo śc ia c h  

SKUPUJEM Y 
cz ek i in w es ty cy jn e .

• V ilnius, V okeciu  5 , te l . 6 2 -81- 
30 .

(Zairu 45)

SPR ZED A JĘ ' 
ta n io  m ie sz k a n ia  1, 2 , 3 -poko- 

jo w e  w  V isag in asie .
T el. (8-266) 3-45-62.

(Zam. 50)

ZAPRASZAMY!
Wypożyczalnia 

kaset video > 
w języku polskim 

zaprasza

do „LEKTORIUM", 
ul. Vilniaus 22 w dni pracy 
od 15.00 do 19.00, w sobo­
ty o<J 14.00 do 18.00.

(Zam. 44)

S K U P U JE M Y  ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAM Y SIĘ OD RAZUf

Pracujemy każdy dzień od godż. 9  do 20. 
Wrubleuśkio 2, koło placu Katedralnego, 

' Vilnius, tel. 2 2  7 0 1 7  ,  -

■ l i  * P o  n a jw y ż sz e j ce n ie

I i  STALE SKUPUJEM Y 
| j  CZEKI INWESTYGYJNE.
t i  H H J
f ; Vilniiis, Ligonines 6, tel. 
II 22-10-24. P racujem y w godz. 
| l  9.30 —  13.00, 14.00 —  17-M) 
I:  w  dniach  pracy.

{Zam. 2920)
ń m

Sprzedajem y
AKUMULATORY

6ST-60, 6ST-75, 6ST-90,
6ST-182.

G w arancja 18 miesięcy.'
Vilnius, tel.: 62-58-82,

61-88-47.
(Zam. 2905)
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Dyżurni w ydania: 

J a d w ig a  PODM OSTKO 
J a n  LEWICKI ‘
A n to n in a  MISZCZUK 2  
K ry sty n a  RUCZYŃSKA 
K ry sty n a  BOGDANOWICZ 
Ł o re ta  BORKOW SKA I

I M J l B i n S B
Wileński

Dziennik 
spo łeczno-polityczny S ejm u 
I R ządu Republiki Litewskiej. 
U kazuje s ię  o d  1 llpca 1953 r.

N asz  a d re s :
L aisvćs  pr. 60 . 2044  V ilhiust. 

L ietuvos R espub lika

TELEFONY: r e d a k t o r  ■— 4 2 -7 9 - 0 1 , z a s t ę p c y  r e d a k t o r a  —  
4 2 -7 9 - 0 4 , 4 2 -7 9 - 4 8 , s e k r e t a r z  o d p o w ie d z ia ln y  —  4 2 -7 9 -4 9 . 

DZIAŁY:1 p a ń s tw a  1 s a m o rz ą d u  te re n o w e g o  —  4 2  78-63 , ek o n o m icz n y  — 
42-78-54 , e tyki, ro d z in y  i p ra w a  —  42-79-64 , p raw nik  —  42-75-76 , s z k o l­

RedaktorT J  
Zbigniew B A L C E W IC Z

K od 6 7 2 1 8 1 
C en a  2 0  ct-(w P o lsc e  -1 0 0 0  zł.) 
N r re je s tra c ji —  322. Zam . 170

D rukuje P ań stw o w e 
P rze d się b io rs tw o  „ S p a u d a ”

n ic tw a  1 m łodzieży  — 42-79-73 , 42-69-86, życ ia  p o lity c zn e g o  — 42-78-81 , 
Życia w si - 4 2 - 7 9 - 8 8 ,  42-78-90, s to łe c z n y  o ra z  a k tu a ln o śc i  — 42-79-77, 
h a n d lu , u s łu g  i kom unikacji —  42-79-56 , lite ra tu ry  i sz tu k i —  42-79-88 , 
fe lie to n ó w  -i sp o r tu  42-90-63 , listó w  —  42-69-65 , k o m erc y jn y  o ra z  
o rg a n iz a c y jn y  —  42-72-70, k o re sp o n d e n c i:  t i a  re jo n  w ileń sk i 42-78-90, 
45-03-95 , so lecz n ick i — 52-780, św ięc ia ń sk i —  44*21 -46, tro ck i I szy rw inc- 
ki —  62-42-67, fo to k o re sp o n d e n c i —  42-90-81 , t łu m a c z e  —  42-90-60, 
42-72-92, s ty liśc i —  42-72-92, m a sz y n is tk i —  42-77-72.

B iuro  o g ło sz e ń  i re k la m y - ' 
p r. L a isv ć s  60 , J  

11 p ię tro , p okó j n r  11H* 
T ele fon  —  42-69-63. 

C zy n n e  o d  9 .00  do 17.00 
w o n ia c h  p racy . f


